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CZISIE RAUT WIOSENNY 


SOBOTAM żyb. DOM AKADEMICKI 
Jazz „SZAL“ Początek o g. 10 wieczór. Jazz „SZAŁ „4 


uiz James Balfour 


Kraków, 22 marca padało na Balfoura i w jego pewne ręce składa- | miał wejść do obcego ciała. Baliour wiedy po- 
Aleksander Macedoński ponoś, kiedyś pow e- | no różne ciężkie zadania. j wiedziat tak samo, jak to uczynił Maks Nordau 
dział: Gdybym nie był Aleksandrem, byibyin Podczas woiny nie można było zorganizować na VI. Kongresie: Uganda jest dobrym krajem, 
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22 MRRCA 


Chętnie został Diogenesem. Bywa tak czasami: | wewnętrznej obrony, a najmniej zewnętrznej | Ale ma jedną zasadniczą wadę, której nie mo 
Możni tej ziemi, którym danem jest napawać | pomocy bez Balfoura. On flotę postawił na naj- | Żna naprawić: nie jest Pałestyną. Już wtedy wy! 
się dostatnio rozkoszą wykonywanej nad ludź- | wyższym szczeblu doskonałości i bitności, on | czuł * odczuł całą potęgę przeznaczeniową sjo 
imi władzy, spoglądają z utęsknieniem, a nawet | pozyskał ostatecznie rozstrzygającą pomoc | "ianu. Z biegiem czasu poznał Chaima Weiz- 
z odrobiną zazdrości, na tych, którzy władzę | Ameryk: dla Aliantów. A sam pokój w Paryżu | manna. tego dynamicznego wodza sjoaiznm, i 
wykonują w kralnie myśli i radują się kontem- | ną konferencji pokojowgi on zorganizował. od niego styszał słowa: „Palestyna musi być 
placia. Może skoncentrowana szczęśliwość tej | Tak — nie było w dłpeli: w ostatnich 50 la- | tak żydowską, jak Anglia angielską”. Balfour 
druciej kategorji władców jest pełniejsza i 10 | tach sprawy ciężkiej, ńklanej, której nie od- był tem mocarnem słowem wstrząśnięty da 
tenzywnypisza, aniżeli tych, którzy siłą rządzą. ' dano Balfourowy do załdtwienia i rozwikłania. | S?bi duszy, przejął się niem i w nie uwierzył, 
Do władanią w obu państwach rzadko kto do- Czy był w rządzie, czy poza rządem. czy na | Qd tego czasu był w stu procentach zjonista. 
chodzi. Zazwyczaj nie mieści się w jednem ży- czele rządu stał konserwatysta, czy liberał — | SIomistą co do miewzrnszonej wiary, sionista ow 
cu władanie myślą i władanie siłą razem. bez rady Balfoura nie kuszono się o rozwiąza- | 19, Wol, sionista co do czynu. 

Szczególnie, kiedy to życie jest krótkie. Ałe- nie cłężkich zagadnień, Takie wyjątkowe stano | , A Kiedy nadeszła odpowiednia chwała, kiedy 
ksander Macedoński mie doszedł do rozkoszy wisko zajął Arthur James Balfour w państwie dokoficzył już ciężkiej pracy pok 


djogenesowych, bo musiał za dużo krajów !  usielsktem, w w'elkobrytyjskiem Empire. sprzeciwów — Żydów wpływowych wydał 
państw zdobywać, za dużo ludzi pod swo _ Diwłgał tedy na swojej głowie duży ciężar | SWOJA Słynną deklarację z 2 Hstopada 1917 r. A 
władczą wolą ujarzmiać, A umarł młodo. trosk i odnowiedzialności, a jednak znalazł | W chwili, kiedy położył swój podpie pod tę de 


klarację, związał on swoją pamięć z kistonją 
żydowską. Czy to z naszej strony zasozuinia- 
łość, gdy twiendzimy, że wiedły uzyskał nie 
śmiertelność? Cóż jednak zrobić, klady widz: 
my Że naród żydowski nie ginie? Kiedy jednak 
widzimy, że to jest mane dałeko na wielkim 
świecie Bożym. co jest z historią 


Jakoś naród angielski dużo mężów wydał, któ czas do wnikania i wgłębienia się w najzawilsz* 
rzy dzierżyłi oba berła — siły i ducha, Długo zagadnienia poznania ludzkiego. Całą duszą ja- 
Żyją, dużo pracuią i dają się prądowi życiowe” . sną szukał prawdy, szukał tedy dróg do praw- 
mu nosić tam, gdzie jest najpotężniejszy, mało dy. I szedł do niej szerokiemi drogami i wąs- 
stacyj odpoczynkowych robią w życiu, mało kiem dróżkami. szerokim gościńcem i boczną 
zmarszczek na czole sobie „wymyślają“ = ot | ścieżka, 
żyja prosto. rosna wysoko'i daleko zachodzą. A na szerokim gościńcu monumentalnej ludz- żydowski 
Tym szczęśliwcom, którzy jak najmniej kłód | ktej myśli i AREA Torę starego Izraela. związane? On aan odczuwał i i przeżywał swal 
na drodze życiowej spotykają, jest nieraz da- | I przylgnął do nief niby do matki ukochanej. kaj | pr coś, oo będzie zawsze żyła = 
nem dwa berla połączyć w swojem ręku. | A że był to nietylko umysł rozgarniony i bv” GE = d zki A ha i 

Jednym z takich szczęśliwców o niezachmu- | stry, ale też dusza czysta į zacna, że nie mia? us W Jerozobznie, kiedy zeioaręwroweł notesei 
rzomej jasności nieba nad spbą į niezamąconej | W tej duszy swojej jadu nienawiści. — przeto | 4 


poządzie ducha w sobie był Arthur James Bal- | miłość tę i cześć mógł łatwa przenieść z Tory ZA R kd w de widziat, kb ter 
fonr. | Izraela na lud Izraela. Pokochał żydostwo. Tak - 
| 


MONE RZ 30 2 m2 zooiĄ 
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Był niewątpliwie iednym z nalzdolniejszych | — Arthur James Balfour pokochał naród ży- Edu stoi piękny człowiek, p” 
i — najszczęśliwszych mężów stanu. Z natury , dawski i całą głębią bogatej swej duszy weń | ją, biały ze starości ale giętki w ruchach, ubia 
miękki jak wosk, tak, że nawet szydzono z tej uwierzył. Uwierzył, że ten naród nie zginał, iak 

4 =. E BC. A ny w jakś barwny, złocisty płaszcz kancłórza 

miękkości, okazał jednak miebywały hart ducha | głosili jedni, że nie zginie, jak pragnęli drudzy. angielskich uniwersytetów. Mówi głosem pew- 
i mieubłaganą twardość, kiedy mu przyszlo į Śledził życzliwem okiem za wszystkiemi obja- nym i mocnym, ale nie natężorrym. Gestykuła- 
rządzić rozbrykaną Irlandią. Rządził twardo, a | wami żywotności tego narodu, uchwycił wątek cja pełna umiaru i piękna. Słowa płyną obficie 
jednak po jego ustąpieniu nawet jego przeciw- | złotej myśli przędzy. którą wciąż jeszcze tkał | w dalekiej rozłewmości, właściweł językowi aa 
nicy przyznal. że nikomu krzywdy nie wyrzą Seniusz rasy żydowskiej. Nauczył się — tak | giełskiemu, na który złożyły się dwie najmo- 
dził, ustaw nie łamał i stronniczym nie był. Ja- ; Sam od siebie, ho przecież był poszukiwaczem | oniejsze rasy: romańska i germańska. Oko od 
ko premier z ramienia parth konserwatywnej | a w dużej mierze także znalazcą prawdy! — nie | wzruszenia zamglone. a jednak jasne, wpatrzo 
okazal również silną wolę, wyraźny kierunek po | Odrywać wybitnej jednostki żydowskiej, tak | ne w dalekie góry moabskie aż hen do wiście 
lityczny, ale żadnej wobec przeciwników hru- | często w mieswojem otoczeniu się ukazującej, | Jordanu. Wzrok gdzieś tam utkwił na tym wiel 
talności nie popelnil. Ci, dla których rządzenie | Od lej pnia. Żyd — genjusz, tak wierzył : tak | kim sziaku, a Balfour sobie i nam przypormiał: 
jest równoznaczne z brutalnością. nie byli z je- | innych wierzyć uczył, jest cząstką żywej swej | Tą drogą szty kohorty rzymskie. niosąc w ten 
go rządów zadowoleni. Nawet pewnego rodzaju | rasy, która jeszcze dużo może dać i napewno | mały kraj śmierć. zagłade i spustoszenie. I wy 
cicha rewolucia pałacowa wewnątrz partii kon” | da rodowi ludzkiemu. szły stąd dumne, bo zwyciężyły. Zostawiły ty! 
syrwatywnej zmisiła go do ustąpienia przed | Tak. Ale tylko pod iednym warunkiem: Jeśł: | ko zgliszcza. A teraz? Nema już śladu po rzym 
kresem wyznaczomym. Zdawałoby się tedy, że | temu genjuszow: starej rasy odda się stary jego | skich kohortach. aie pokonany i — zdawało 
przecież trudno połączyć w jednej duszy huma | Warsztat, Duch żydowski musi sę znów po- 
ntzm filozofa z bezwzglednościa wykonania rzą | łaczyć ze swoim ziemskiem ciałem — z Erec 
dowej władzy. Przynajmmiej bywały chwile, | Izrael 
kiedy w partii konserwatywnej tak sądzono © | Tę prawdę poznał human:styczny umysł Bał 
Balfourze. A jednak ilekroć zaszła potrzeba  foura już bardzo dawro, już wtedy kiedy Joe | ność wyczerpać. Ne wyczerpał jej. ale kroplę 
grumtownego ręparowania czegoś — nawew- Chamberlain zaproponował Herzlow. dla tego Du | z niej skosztował i dlatego całą przeżył. 
astrs tub nazewnątrz — oko jakby mimowoli Cha inne ciało. w Uzaudz e a ów Duch się wzbra Tak jest: Arthur James Balfour wierzył w na 


Się — złamany przez nie genjusz żydowski bu 
duje znowu uniwersytet. ażeby się uczyć i na 
uczać. 

Tak mówił przez godzinę, jakby chciał wiece 
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ród żydowski w jego niezniszczaliość. w jego 
odrodzenie | w odrodzenie jego kraju. Taki był 
sionizm Rzfoura — niezachwiany. 

A kedy nadeszły chwilę ciężkiego doświad 
czenia. pocniósi głos swój upominał , przypoa 
minał: Daliśce swore słowc. zastawiliście swój 
honor. Koziuszył sumienia. Mog! śmy po nim ie 
szczę dużo pumaocy się spodziewać. Każdej 
chwili bv: gotów. rel rat pelna gerścią udzie 
lić, Radował się z narmi. kiedy cały świat z po 
dz wein «za: chlubny rezuitat naszei pracy. 
Smucił sie z nami. kiedv nam powstawali to tu. 
to tam wrogowie. 

Serdecznym był nam przyjacielem i duchem 


Telegram kondolercyjny min 


Warszawa. 21. 3. PAT. Z powodu Śmierci lor 
da Balfoura, minister Załeski, jako przewodni- 
czący Rady Ligi przesłał na ręce sekretarza sta 
mu Hendersona następującą depeszę: 

„imieniem Rady Ligi proszę wyrazić rządowi 
J. K. M. i narodowi Wielkiei Brytanii nasze naj 
głębsze współczucie i żal z powodu śmierci lor 
da Balioura. Jako przedstawiciel Anglii w Ra 


dzie i na zgromadzeniu Lig. Narodów w pierw ! 


szych latach istnienia Ligi, kierował on i oży- 
wiał jej prace świetnością swego umysłu, ogrom 
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opiekuńczym. 

Teraz odwołano go z tei ziemi. Natura, która 
mu tak dużo dała, także życie długe. za 
żądała zwykiego ziemskiego spełnienia. Głębo 
ki żał przejmuje nam duszę. Takich Balfourów 
wielu ludzkość nie wydała. a ten eden z niewie 
lu był nam bliisk My Jego imię. pełne chwały, 
przekazyaać będziemy od pokolenia do poko 
lema — „aż do końca wszystkich pokoleń". 

Odbuduxmv naszą Siedzibę Narodową. a ka 
żdy kamień w budowę wsadzony stanie się ży 
wym pownikiem dla Arthura Jamesa Balfoura. 

OZJASZ THON 


. Zaleskiego 


nem doświadczeniem wielkich zagadnień. nie- 
skaziteliiością swego charakteru. niezmieunem 
pocziciem sprawiedliwości oraz niesłabnacem 
oddaniem sprawie pokoju i wspólpracy między 
narodowej. Jestem przekonany, że przyszłe po 
kolenia będą uważały prace, dokonane przez 
uiego dla Ligi po 70 roku życia, za jeduą z nai 
piękniejszych kart jego kariery i pewnem jest, 
że praca ta będzie z wdzięcznością wspomina 
na przez wszystkich którzy widzą w Lidze Na 
rodów utrzymanie Światowego pokoju". 


Podziękowarie rocziny lorda Balfoura 
na posiedzeniu A. C. 


Londyn, 21. 3. ŻAT. Podczas wczorajszego 
posiedzenia A. C. na salę weszła pani Dazdaee, 
bratanka lorda Balfoura. Przewodniczący Mot- 
zkin powitał p. Dagdale, która zabrała głos, aby 
podziękować za wyrazy gorącego współczucia 


sjonistów, wyrażone rodzinie zmarłego lorda 
Balfoura. 
Następnie zabrał głos dr Weizmann, Który 


oświadczył m. in.: Głęboki żal jaki wywołał u 
Bas zgon lorda Balfoura. mie może nam prze- 
szkadzać w kontynuowa.iu prac dla celów i da 


ra. Imię Balfoura nazawsze związane zostało 
z narodem żydowskim, ponieważ okazał on ty- 
le zrozumienia i zapału dła naszych dażeń, 

P. Dagdałe jeszcze raz składa podziękowanie 
za wyrazy Szczerego i głębokiego bólu, wyra” 
żonego przez Żydów na całym świecie. Następ- 
nie żegnana przemówieniami dra Weizmanna i 
Motzkina opuszcza salę. 

Po krótkiej przerwie A. C. wznow?ł obrady. 
Po przemówieniu Sachera powzięto rezolucję 
w sprawie palestyńskiggo funduszu ratunkowe” 


Żeń, które tak bliskie były sercu lorda Baltow | ST 


Przebieg PCZOTOŚIY! 


UUD 


Umafokiego 


z przecestawicielemi stronnictw 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21. 3. (Sin) Sekretariat mar- 
szałka Senatu komunikuje: P. marszałek Sena” 
łu zgodnie z powierzoną mu misją utworzenia 
rządu kontynuował w dniu dzisiejszym rozpo- 
częte wczoraj rozmowy. I tak o godz. 10.50 
przyjął członków prezydium klubu W yzwoie- 
mia w osobach prezęsa kłubu sejmowego, wice- 
marszałka Roga i ptezesa klubu senackiego se- 
natora Januszewskiego. O godz. 12. marszałek 
odbył konferencię z prezydjum Klubu Ukra'ń- 
skiego w osobach prezesa klubu Lewickiego, po 
słów Celewicza, Chruckiego i Błażkiewicza. O 
godz. 1 konferował z posłem  Jeremiczem, 
przedstaw:cielem klubu białoruskiego, zaś o go 
dziwie 4 przyjął prezydium klubu narodowegn 
w osobach prezesa Pybarskiego. prezesa klubu 
senackiego Głahińskicga. wicemarszałka Sefmu 
Czotwertyńsk: Eon Ord. SACSCSU posłów. 
Szyjnańskie- 


Popołudniu z kuncslari; marsz. 
go wydano restepujacy komunikat: W sobotę 
n godz 11 marszwe: przyimie Stronnictwo 
Chłopskc. o zodziniet? przedstawicieli Pasta. 
5 1-sze' przedstawieeli Ch, Di o 4N. P.R, ao 


godz., 6 przedstawic eli klubu nięmzęckiego W 


medzieie —- Kaole Fydowskie w npaniedziałek 
Związek Chlłonskh (Srzańskb) N P PR rewrce 
iP PS frakck cewoliewiua. XU tan snosón 
zakończene zosuwao konferencie orientacyjne z 
przedstawię elani klunów, 

O przebiegu dzisiejszych konferency! war- 
Szałka Szumańskeso dowiaduiiny Sie ca ha” 
Sept: 

Przeństawiciełe Wyzwolena nowtórzyi fad- 
gól tezy wysun ęie już przez PPS, podkreśta- 


| 


jąc przytem konieczność załatwienia spraw 
rolnych. O sprawach personalnych nie rozma- 
wiano. 


Co oświadczyli przedstawiciele 
Ukraińców? 


Klub ut'aińsk, wycał o konferencji swej z 
marsz. Szymańskiim następujący komunikat: 

Na wstępie poseł Lewicki wyrazi uznanie, że 
marsz. Szymański przełamał dotychczasowy 
zwyczaj pomijania reprezentantów ludność. u- 
kraińskiej. Na pytanie marszałka. jak Ukraińcy 
ustosunkują się do państwowości polskiej dele 
gaci oświadczyli że naród ukraińsk. jak każdy 
żywy naród dąży do swołej samodzielności. Re 
prezentowane przez delegację Undo walczy ied 
nakże środkami legalnemi, W kwestii granic 
wscelhodmwch państwa polskiego delezaci oświad 
czyli, że wic małą w tej sprawie żadnych legity 
iacyj do jakiegokolwiek oświadczenia. gdyż 
sprawa ta może być uregulowana ostatecznie 
między przyszłen: państwem ukraińskiem a pań 
stwem polskiem. Co się tyczy stosunku Ukraiń 
ców do rządm. to żader: z dotychczasowych rzą 
dów Wzeczyposnolitei nie waktowea'  iudmości 
ukraińska. na równ z ludnością polską. lecz 
przeciwine czynił wszystko. by współżycie 
tych narodów utrudniać. Ukraińcy uie łudzą się 
więc nadzieją by pod tym względem rychła na 
Stąmiia znana, gdyż niema ku temu koniecznej 
zmianv w nastrojach społeczeństwa polskiego 

Ze spraw aktualnych delegacja poruszyła 
przedewszystkiem kwestje kryzysu gospodar 


BÓLE W ŻOLĄDKU, ściskanie w dołku, obsóredc. 
cię, gnicie w kszkach, gorycz w ustach złe trawie- 
nie, bóle głowy, obłożony język, bladą cerę żabwo 
usimąć, Stosując często wodę gorzką „framciszka 
Józefa” : biorąc wiecz.rem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklankę takowej. Specjaliści cho- 
rób narządów trawienia bardzo zalecają wodę „Fraa. 
ciszka Józeia”, jakc jeden z najskutecz iejszych śro- 
dków domowych. — Żądać w aptekach : drogerjach. 

94TK. 


czego, żądając pomocy dla drobnego rołnictwa, 
ukraińskiego. przyczem organa państwowe wia 
ne współdziałać z ukraińskiemi organizacjami 
gospodarczemi. Następnie poruszono sprawę 
niewykonywania zobowiązań  międzynarodo- 
wych. sprawę uniwersytetu ukraińskiego szłooł 
nictwa wd. Rozmowa trwała przeszło godzinę 


Stanow sko klubu białoruskiego 


Przedstawicici klubu białoruskiego poset Jere 
micz rówaież oświadczył, że samo zaproszenie 
przedstaw:ciela klubu małego, lecz reprezeatu- 
jącego większość społeczeństwa białoruskiego 
jest w stosunkach narodowościowych wielkim 
krokiem naprzód. Postulaty swe Białorusin: wy 
łuszczali nieraz, stosunek do rządu będzie zale 
żał od stosunku rządu do żądań białoruskich. 
Poseł Jeremicz przypomina równocześnie, że 
w latach 192223 klub białoruski pop'erat ów 
czesny rząd gen. Sikorskiego i że zawiódł się 
m tem. Nie chciałbym szukać winnych — oœ- 
świadcza poseł Jeremicz — ale pogorszeniu sto 
sunków między społeczeństwem białoruskiem, 
a rządem w okresie od roku 1923 do chwili obe 
cnej z pewnością nie my winni jesteśmy. Od 
rządu, jako gospodarza kraju zaieży w pierw- 
szej linji urormowanie tych stosunków. 

Klub naredowy ne wydał o przebiegu konie 
rencii żadnego komunikatu. a to na specialne ży 
czenie marsz. Szymańskiego. 

Jak się jednak dowiadujemy. sens oświadcze 
nia przedstawicieli endecji jest taki, że nie będą 
brałi udziału w rządzie, w którym zasiada, prze 
wodniczy, lub na który wywiera wpływ mar- 


szałek Piłsudski. 
R = 


Cementi marszałka 
Szymańskiego 


(Telefonem od naszego koresponderta) 


Warszawa 21. 3 (Sin) Wo ukazania 
sie sprawozdania mówi rych narad n'arszałka Se 
naiu z prezydium klubu ukraińskiego. czego ża 
den z kłsbów nic zrobił. s«*retarjat marszałka 
Senatu komuwikrie. iż wspomniana relacja nie 
jest zgodna z rzeczywistością, gdyż sprawa 
granic państwa polskiego nie mogła być poru. 
rząd. w rozmowach dotyczących tormowana 
rządu 


ag 


Dalsze Zjazdy Okręgowe 
Organizacji S'ońskiej 


W niedzielę dnia 30 marca br. odbędą się dal- 
szc 4 Zjazdy Okręgowe organizacji sjońskiej w na 
stępujących miejscowościach: w Katowicach, No- 
wym Sączu, Sanoku i Rzeszowie, 

Zjazd Okręgowy w Katowicach obejmuje miej- 
śtowości: Katowice. Król Huta, Rybnik, Tarnow- 
skie Góry, Mysłowice, Siemianowice 

Zjazd Okręgowy w Nowym Sączu: Krynica, Do- 
bra, Grybów, Limanowa, Łącko, Muszyna, Stary 
Sącz, Piwniczna. Tymbark. Jazowsko 

Zjazd Okręgowy w Sanoku: Sanok, Bukowsko 
Baligród, Brzozów, Lisko, Jasienica, Tyrawa Wo- 
łoska, Wola Miechowa. Cisna Rymanów Zagórz, 


Biecz. Brzostek, Dukla, Gorlice, Frysztak. Gogo- 
łów. Jasło, Korczyna, Kołaczyce Krosno Ołpiny, 
Osiek, Żmigród 


Zjazd Okręgowy w Rzeszowie: Rzeszów. Bła- 
żewa (Czudec, Dynów Głogów, Grodzisko, Kolbu- 
szowa. kańcui, Raniżów, Ropczyce, Sędziszów, So 
kcłów, Strzyżów, Tyczyn, Żołynia, Jarosław, Maj- 
aan kolb, Leżajsk. "Pruchnik. Przeworsk. Radvm- 
no, Sieniawa, Kańczuga, Rozwadów, Ulanów, Ru- 
«nin n S. Nisko, Radanyśl n/S 

W ŻZjazdach Okręgowych biorą udział członko- 
wie Komitetów Lokalnych wyżej wymienionych 
miejscowości, jakoteż osoby przez Komitety Lo- 
kalne dzlegowane 

We wszystkich Zjazdach Okręgowych wezmą u- 
dział delegaci Egzekutywy krakowskiej 


Nr. 77 
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TELEFON Kr. 1-04. 


FAMEOZIWE PIM PAFOWIONE Be A E 


z winnic f-y S. Friedman, Petach- Tikvah w oryginalnych za- $ | 
pieczętowanych, beczkach i plombowanych flaszkach z chech- | 
szerem rab. Sonnenfelda w JerozeFmie i tutejszego Rabinaiu 


poleca hurtownie irma: M 
HENRYK BLE CK, DŁOCKOUBYCZ. 


Wyilączna sprzedzł nz Małopolskę Wschodnią. 
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Grożne chmury nad Se mem 
Zapowiedź niebywałe. obstrukcji klubu B. B. 


na plenum Sejmu 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 21. 3. (Sin) Przebieg dz'siej- 
szych rozmów p. marszałka Senatu ż przedsta 
wiciełami stronnictw sejmowych oraz zap» 
wiedź dalszych rokowań, jakoteż pogłoski. że 
rokowania te przeciągną się do wtorku pr'y- 
szłego tygodnia, — wszystko to potwierdza na 
sze poprzednie informacje, że mie należy się 
spodziewać rychłego zakończenia kryzysu rzų 
dowego. Wszystko wskazuje. że mamy do czy 
niemia z wyraźną grą na zwłokę. Należy jednak 
podkreślić. że w grze tej nie bierze udziału Sam 
marszałek Szymański, który istotnie owiany 
jest jaknajlepszemi chęciami i iest pełen wiary 
w udanie się jego misii. Koła polityczne, nie wy 
łączając oczywiście klubu BB są też pelne po 
dziwu dla bezgranicznego optymizinu desy/gno 
wanego premjera. 

Krążą pogłoski że marszałek Szymański był 
wczoraj w Belwederze i konferował z marszał 
kiem Piłsudskim, nie zdołał jednak uzyskać żad 
nych wyłaśnień w sprawie dalszej polityki. O- 
trzymał jedynie stereotypową odpowiedź, że 
skoro wierzy w możliwość porozumienia z Sej 
mem, niechaj daiej próbuie szczęścia... 

Tymczasem zaś na horyzoncie sejmowym gro 
madzą się gęste chmury. Jak już wczoraj donio 
słem. zostało na wtorek zwołane pos edzenie | 
Sejmu, zgodme z tendencją marszałka Daszyń 
sk ego, by jeszcze przed zamknięciem sesji zała 
twić najpilnieisze sprawy. W związku jednak z 
uchwałą klubu BB, która zapowiada, że klub 
protządowy za żadną cenę nie dopuści do zwo 
| —————— E E GE 


Lipolde hAnKILCI WO 


Londyn. 21. 3. PAT. Tardieu nie przybędzie 
do Londynu na weekend. ne widząc pożytku 
z rokowań w obecnem  stadjum konferencji, 
wobec tego, że sytuacja zaczyna się wyjaśniać 
dełiitywnie w sensie negatywnym. Nagły wy 
jazd Brianda coraz wyraźniej — mimo odmien 
nych zapewnień Angiji — zaczyna wyglądać na 
trzaśnięcie drzwiami, aczkolwiek Briand zacho 
wał niejako pozory, spożywaliąc obiad z Mac 
Donaldem W każdym razie niema mowy chwi 
ilowo o powrocie Brianda i Tardieu, co równa 
się zawieszeniu konferencji. 

W adoniości z Rzymu o uchwałach naczelnej 
rady faszvstowskiej s arównież  niepomyślne 
dla konferency, albowiem. ;ak wiadomo. rada 
faszystowska zajęła nieustępliwe stanowisko w 
sprawie parytetu sił morskich Francji : Włoch. 
Wreszc e wbrew bałamutnym informacjom pra 
sy angielskiej i amerykańskiej, szerzonym 
przed tygodniem nawet przez Reutera. nie osią 
gnięto żadnego porozumien*a między Ameryką 
a Japonją. W tym stanie rzeczy trudno więc 
oczekiważ jeszcze pomyślnegą wyn ku konferen 
cji. chyba. że w ostatniej chwili Anglicy przyjdą 
do przekonania. że jednak należą do Europy i 
zgodzą się na udzielenie gwarancji bezpiecze” 
stwa. 

W tym względzie znam ennym jies! dzisiejszi 
artykuł w tygodmku New Leader? znakomite 
go publicysty Labour Party Brailstorda który 
broniąc śmiało tezy francuskiej, jako uzasadn o 
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| iania zebrania się Sejmu w okresie przesilenia, 
krążą najrozmaitsze pogłoski w kuluarach na te 
mat Środków, jakich użyć ma BB celem umnie 
możliwiesia obrad sejmowych. Mówi się zatem 
o niebywałej obstrukcji fizyczne o bombach 
łzawiących, o kijach, bębnach itp. akcesoriach 
akcji, która wprawdzie z parlamentaryzmem 
niema nic wspólnego, która jednak da możność 
byłym legjonistom wykazania ich dawnych 
zdolności. 
W każdym razie posiedzenie Sejmu zapowia 
da się „ciekawie... 


Posiedzenie Sejmu — we środę 


Warszawa. 21. 3. (Sin) W ostatnej chwili 
zdecydował się marszałek Daszyński przesu 
nąć termin posiedzenia sejmowego z wtorku na 
Środę, na godz. 4 popołudniu. Posiedzenie odbę 
dzie się nieodwołalnie. Marszałek zdecydowa- 
ny jest użyć wszelkich środków dla zapewne 
nia spokojnych obrad Seimu. W związku z tem 
wydał marszałek Sejmu szereg zarzadzeńi. 


Biotki 


Warszawa. 21. 3.-(AW) W związku z roz 
mowami, prowadzcnemi przez marszałka Szy- 
| Gorce Fe z klubami sejmowemi, chodzą różne 
wersje, dotyzczące ewentualnego składu przy” 
szłego gabinetu. M. in, wysuwana jest lista, 
obejmująca nazwiska: sen. Motza, posła Jana , 
Piłsudskiego, b. posła Okulicza i Stanisława 
Thugutta, Jak się dowiadujemy, przypuszczenia 
nie są Kaa" na żadnej AD" „ABB 


poiorenci ondyiskie 


nej stwiesdza, że Francuzi mają wszelkie powo 
dy do żąwania zwiększenia gwarancyj bezpie- 
czeństwa, zwłaszcza wobec zmian w polityce 
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B. lekarz Klin. chor. skórnych U. J. w Krakowie 
oraz Klin. Proś, Jeanseime' a w Poryiu 


Dr. JAKOB WISTREICH 
choroby skórne i kosmetyka lekarska, djatermja, 


lampa kwarcowa 


LECZENIE ŻYLAKÓW 
, UL. SMOLENSKA L. 25a 


- gadz. ord. 4—6 popci. 
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brytyjskiej. Zdaniem Bralsforda takie fakty, 
jak zachowanie się Snowdena w Hadze, akcja 
MacDonalda w Ameryce, przesadne pieięgnowa 
nie aliansu narodów anglo-saskich, oraz anglo 
amerykańska hegemonja w Świecie, wszystko 
to zdaje stę wpajać przekonanie, że Anglia odda 
ia się od Europy i że idea Ligi Narodów zaczy 
na odgrywać już tylko drugorzędną rolę w poli 
tyce Angiji. Protokół genewski, to rodzone dzie 
cię Labour Party, jest już w zupełnem zaniedba 
niu, a dawniejszy entuzjazm dla paktu Ligi Na 
rodów osiadł na mieliźnie. Dlaczego Wielka 
Brytanja cofa się przed udzieleniem swojei gwa 
ranji na Morzu Sródziemnem. tak iak gwaran 
towała demilitłaryzację Nadrenii? Po raz pierw 
szy w historji — woła Brailsford — zostało za 
proponowane uczynier: e moralnego użytku z 
pasa Gibraltaru i zamiast uczuć się podchiebie 
mi, Anglicy sa rozgniewani. 

Podobnie znany poseł Labour Party Kenwor 
thy w ariykule p. t.: „Powiedźcie narodowi 
prawde“ podiereśla, że bańkructwo konferencj: 
zostanie spowodowane nie postulatami Francji 
i Angliji lecz uchyleniem sie Angfji i Ameryki od 
rozważania zagadnienia wolności mórz i od 
współdziaiania na morzu, w wypadku wybuchu 
wojny. Oba te głosy są bardzo znamienne i war 
to je przytoczyć, jako antytezę pewnych czynio 
nych z innej strony usiłowań, prz: rzucenia od 
powiedzialności za niepowodzenie konferencji 
na Francie lub Włochy. 

Z 


Megalomanja narodowa 
Mussoliniego 


Rzym, 21. 3. (AW) Wczoraj wieczosem 
Mussolini złożył przed Radą faszystowską wał 
' ne oświadczenie w sprawie floty. Rada stwier- 

i dziła w swojej rezolucji że Włochy trwaja 

przy żądaniu, aby ich siły morskie dorównywe" 
| ły silom morskim największego mocarstwa eti- 

ropeiskiego. Wobec tego panuje powszechniej 
przekonanie, że losy londyńskiej konferencjł 
flotowej są już przesądzone, bo Francja mie sdu 
cyduje się na żadne ustępstwa. 


Londyn, 21. 3 (AW) MacDonaki ośwśnk: 
czył wczoraj włoskiemu ministrowi Spraw zm 
granicznych Grandiemu że niema zawiam po” 
dejmować się bezskutecznej interwencji u Mats- 
soliniego przez posła angielskiego w Rumo. 


„Legźczę jedna taka konferencja, > bedziemy mieli Wołgę” 


Paryż, 21. 3. (AW) „Echo de Paris“ dono- | 
si. że delegacia francuska jest oburzona na 
MacDonalda z powodu jego chwiejnej postawy 
MacDonald mal podobno wyrazić się, że trze- 
ba z Francją tak mówić jak się mówi z kobieta” 
mi. Wtedy wszystko idzie gładko. „Echo de Pa 
| ARE dE 


| 
| v arburg wy Londynie 
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Londyn, 21. 3. ŻAT. Dziś rzybył do Lon- 
dynu przewodniczący komitetu administracyjne 
5 Agencji Feliks Warburg wraz z towarzyszu- 


ZE: cie palestyńskie 
w izbie amin 


Londyn, 21. 3. ŻAT. Na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu ang.elsk'ego b. podsekre- 
tarz stanu dla spraw kolonij Ormsby Gore m- 
, terpelował rząd kiedy odbędzie sę w parlamen 
ce debata palłestyńska, oraz czy rząd palestyń 
ski nadal stoi na stanowisku politycznej iter“ 

l pretacj mandatu palestyńskiego zgodnie z Ba- 


ms“ jest zdania, że na ostatmiej radzie mimi 
| strów miało przyjść do seyii miedzy MacDo- 
i naldem a Snow ewiadczył, 26 
jeszcze jedna taka konferencja flotowa, a be- 
dziemy mieli nową wolę. 


rwa E teeeeewRyAĘ www 
| łą Księgą z r. 1922 r. Premjer MacDonald na 


pierwsze pytanie odpowiedział, iż urząd koło- 
njalny naradza się obecnie z Wysokim Komisa- 
rzem w sprawie daty ogłoszenia sprawozdania 
komisji Śledczej. nie jest więc obecnie w stanie 
stwierdzić, czy będzie rzeczą możliwą otwarcie 
dyskusj w parlamencie przed ferjami wiełka- 
nocnymi. Co się tyczy drugiego pytania MacDo 
nald oświadczył, iż iest rzeczą jasną, że dekła- 
racja natury ogólnej o polityce palestyńskiej 
poza tem co już było w tej sprawie powiedzia* 
ne, byłaby w tej chwili przedwczesna, 
" * ė 


Jerozolima. 21. 3 PAT. Delegacja arab- 
ska odjechała dziś do Londynu. 
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TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— DWA POŻEGNALNE WYSTĘPY IDY KA- 
MIŃSKIEJ w Krakowskim Teatrze Żydowskim 
odbędą się jutro w niedzielę 23 bm, a to o 330 
pop. daną będzie po ceuach zniżonych głośna sziu 
ka Gabrjeli Zapolskiej „Panna Maliczewska* zaś 
o 830 wieczorem po raz ł4-ty wspaniały „Śpie- 
wak jazzbandu* z Idą Kamińską w świetnej roli 
tytułowej. Bilety wcześniej do nabycia w fir- 
mie Fischhab, Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56). 

— K. JUNOSZA- STĘPOWSKI PONOWNIE W 
TEATRZE KRAKOWSKIM. Dzisiaj sensacyjna ko 
medja polityczna Shaw'a „Wielki kran“, w której 
Junosza- Stępowski zwycięsko wychodzi z poró- 
wnania z najświelniejszymi aktorami innych kra- 
jów, odtwarzającymi postać króla Magunsa. Ju- 
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tso kapitalna komedja Verneuilla „Azais“, która | 


powtórzona będzie jeszcza tylko w poniedziałek 
i wtorek. W środę premiera rozgłośnej sztuki a- 
merykańskiej „Rywale“, ze świetną kreacją Juno- 
szy w roli kapitana Flagga. Jutro popołudniu 
po raz Sty pelna humoru komedja wiedeńska 
„Grand Hotel“ z p. Jaroszevską w głównej roli. 


i . 
— KAZIMIERZ KRUKOWSKI z udziałem do- 
ukonałych artystów warszawskich wystąpi dziś 


w sobotę 22 bm. w Starym Teatrze, Pozostałe bi- 
łety na ten wieczór do nabycia w kasie Starego 
Teatru. W niedzielę 23 bm. drugi wieczór tego 
swietego zespołu, 
WARSZAWA" Z KACZOROWSEIM 
jutro 


przeboje teatrów „Morskie Oko" i „ 
jeżlża wszystkie miasta całej Polski wystąpi zna- 
Artoni 


KRAROWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Miedziela: 330 pop. „Parma Maliczewska” (ce- 

ay zmiżone); 830 wiecz. „Śpiewak jazzbandu" (2 
występy Idy Kamińskiej). 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Sobota: „Wielki kram" (z ndz. K. Jumoszy- Ste- 


Niedziela: pop. „Grami Hotel" (cemy zniżone); 
wiecz. „Azais“, 

TEATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA 12) 
Sobota: „Cała Warszawa“ (dwa przedstawienia) 
Niedziela: „Cała Warszawa“ (dwa przedstawie- 

nia). 
ER a ORO zę 


KOMUNIKATY 

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY, Stra 
dom 16. lokai „Haszacharu“). Dziś, w sobotę, o go 
dzinie 3 punkt. wykład p. dra Stendigera n. t. „Rola 
Bałioura w odrodzeniu żydowskiem.' O godz. 4 wy 
kład p. dra B. Katza, n. L „Cwi Szac'. 

— „BRITH TRUMPELDOR* (Ziełona 17). Dziś, w 
sobotę, 22 bm. o godz. 3.15 pop, zbórka gniazda, po 
łączona z "eferatem br. Foracyego. 

— S. K, A, „KADIMAH“. Z powodu zgonu Lorda 
Balfoura cdracza K! uroczystą „Damenkneipe'* zapo 
wiedzianą na dziś, sobote. 

— ZSMR. MASADA. Dziś w sobotę o 335 ze- 
Branie czlonków z referatem p Szmulewicza o 
wychowanie. hebrajskie w domu i szkole 

— _„MERKAZ HACEIRIM" (Krakowska 41). Dziś, 
w sobotę, o godz. 3 pop. plenarne zebranie członków. 
Sprawy orzgznizacyjie. O godz. & wierz. wieczorni 
ca towarzyska A 

— KOŁO ŻYD. HANDL. „I1APOEL* (Dietlowska 
1,59. oi. T. p.). Dziś, o gudz. 2 pop. referat tow. O. 
liebeskindz, n. t. „Choroby weneryczne. Wstęp tyl 
ko dla meżczyzn. Goście mię widziani. 

— PRZYSZŁOŚĆ REATIPD (Zielona 17. Dziś 
w sobotę o godz 4'30 pop plenarne zebranie człon 
ków, polączone z referatem. 

— RUCH ZAWODOWY A PROLETARJAT. Dziś 
w soBcię, o godz. 3 por. w lokalu przy ul. Podhrze 
mie 4 IL. p. oi. zebranie organizacyjne członków 
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Dziś w sokoię 22-go bm. premjera w Kinie „SZTUKA, — Pierwszy europejski film dźwiękowy , Uiy*! 
i śpiewany! — Najnowsze arcydzieło Eryka Pommera i H. Szwarca, genjalnych twórców nie*m.erteinej „Rapsodji węgierskiej". 


f AR a © BJ. BA K ERC Naipiekniejaza symfonja m łosna. pełna głębokich żywiołowych nam ęlności W gł. rol. Bożyszcze 

i Bądz A; ad p ; u- ~ mówi i śpiewa czarowne | 
Mm tau G F; i mów WILLY FRITSE piosenki cygańsi ie z uroczą DITA PARLO 
xióra biyssczs piezróĘwianşym t mperamcntem i urodą. — Tańce, śpiewy — muzyka — cudowne w doki naddunajskie — parki ogrody ~ sensacyjne zdjęcia 
z najw'ęiisszego NA świecie „Luna Farku wraz wszelkiemi jego zabawami. -- Zdjęcia z natury wśród łanów zbóż w całej pełni pi:ep eknej natury przy dosko- 
naiej s,nchronizecji europ. nadają temu arcyfi'mowi nieprzeparty urok i kolosalną silę atrakcyjną. M :ilmie bierze udział s:ynna na cały świat kapela cygańska 
Janezi Baloghna — Ujrzyice i usłyszycie pierwsze 100-proceatowe arcydzieło dźwiękowe, mówione, śpiewane i oddające wszelkie szmery — arcyfilm ten jest 


ostatnią rewelacją prawdziwego 


filmu dźwiękowego. 


noru czykryzys- gospodarczy? 


tuproceniowy filii dźwiękowy mówiony 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 20. marca 
Przez długi czas milczał marszałek Piłsud- 
ski, Niedawno temu wystąpił w prasie z artyku 
łem zawierającym wspomnienia o wypadkach 
na placu Grzybowskim przed 25 laty. Od tego 
czasu nie padło oficjalnie z jego ust żadne sio- 
wo 

Mówił w jego imieniu pos. pulk. Sławek, pa- 
dały rozmaite oświadczenia zbliżonych do mie- 
go osob, a potem odbywała się długa dyskusia, 
czy mowy tych osób odźwierciadlają ideotogig 
marszałka Piłsudskiego, czy też oznaczają Zu- 
pelnie co innego, czy może nastąpił przełoan w 
myśleniu marszałka Pisudskiego. 

W ciągu tego czasu klub BB. oświadczył, że 
posłowie BB. zrzekają się nietykalności. Prze- 
wodniczący klubu Sławek sformułował bardzo | 
ostrą deklarację o działalności Sejmu, W kuiua 
rach mówiono atoli, że uczynił to na wiasną | 
rękę, bez wiedzy Belwederu. 

Potem nastąpiło przemówienie pręmiera Bar 
tła w senacie, a część polityków zapisała to wy 
stąpienie przeciwko parlamentowi na rachumek 
osobistego zdenerwowania premiera Bartia, | 

We wtorek nastapilo oświadczenie premiera | 
Bartla i stało się jasnem dla opinii publicznej, | 
że w mowach j deklaracjach BB. (pułkowa'ka 
Sławka}. w mowic premiera Bartla dał się sły- 
szeć oddźwięk ideologii marszałka Piłsudskie- 
go, której nie wyrzelci się ani na cirwilę. Stało 
się iasnem, że marszałek P.łsudsk; trwa w swe' 
nienawiści do polskiego parlamentu į do po- 
słów, których zamierza zlikwidować w odpow'e 
dnej chwili. Pod tym względem sytuacia est 
bez zmian. 

Wywiad zaś marszałka P'isudskiego wyja- 
śnia tylko jedną rzecz, a mianowicie, Że mar- | 
szałek Piłsudski nie w "rzekł sę na zawsze obię- 
cia urzędu premjerai taka chwila kedyś nađe? 
dzie. Uważa atol, że powinno to przyjść póź- 


Jutro — Zydewski 


niej, że można jeszcze raz spróbować załławy, 


| z Sejmem, a kiedy się i to nie uda, przyjde 


marszałek Piłsudski į położy kres parkamena” 
wi. 

To wszystko atoli nie jest powiedziane tak 
jasno i wyraźnie. Marszałek Piłsudski, nie zapo» 
wiada otwarcie, że rozpędzi parlament — myć" 
na to wyczytać tylko między wierszami. 

Otwarcie mówi się w wywiadzie wele o czci, 
honorze i honorowości, której nie posiadają po- 
słowie, Ma się wrażenie, jak gdyby w XX. ste” 
leciu powstał rycerz z epoki złotego wieku rym 
cerstwa i zarzucał nowoczesnemu Światu, wc* 
Śnionemu w machiny, technikę, w ciężką walkę 
o byt, w napiętą walkę klasową — że zapom< 
niał o rzeczy głównej i że tą główną rzeczą 
jest — honor. 

Cały kraj dławi się w ciężkiej nędzy ekono” 
micznej, szuka rady, jak rozplątać węzeł kryzy” 
su światowego, w którym Polska jest nals in:e] 
pogrążona. Z jednej strony natęża się ucho ku 
traktatowi handlowemu z Niemcami, licząc, że 
może przecież sprowadzi czasową ulgę w cięż* 
kiej sytuacji, tu czeka się na uchwały sejmowe 
w Sprawie polityki podatkowej, tam natęża s'e 
uwagę, czy kapitał amerykański zechce może 
finansować chociażby częściowo polskie przed- 
siebprstwa we formie drobnych pożyczek .; 
(.Parszywe pożyczki* — zwykle taką nazwę 
dawał im poseł Byrka). 

Nagle do polsk'ej rzeczywistej rzeczywistości 
przybywa marszałek P'isudski ze swoim pro” 
gramem: precz z gospodarstwem, precz z eko- 
nomiką, nie kryzys. parlamentaryzmu jest me“ 
bezpńeczny, lecz kryzys poczuca komoru zawisł 
nad Polska... 

Spogiadają na mego w zdumieniu miliouy, 
które przeżywają zupełnie inny kryzys — c'eż- 
ki, materialny kryzys... (Sin) 


Zjazd Gospodarczy 


w Krakowie 


Ziednoczony Komitet Organizacyjny Żydow- | 
skiego Zjazdu Gospodarczego dla Zach. Mało- 
polski i Śląska, w skład której wchodzą: Komi- 
sja Gospodarcza przy Organizacji Siońskiej dla 
zach. Małopolski i Śląska w Krakowie, Zw ai 
zek Stowarzyszeń Kupieckich dla zach. Mało- | 
polski i Śląska, Stowarzyszenie Kupców w Kra- 
kowie, Stowarzyszenie Żydowskich Rękodz'el- 
ników „Szomer Umonim*, Związek Zawodowy 
Agentów i Wojażerów w Krakowie oraz repre- 
zentanci żydoskich ajentów handlowych l 
uchwalił odbyć Zjazd Gospodarczy w niedz cie, 
23 marca br. o godz. 9,30 przed południem w 
sali Kahału w Krakowie, ul. Krakowska 41, 
z następującym porzadktiem dziennym: 

1) Otwarcie Ziazdu — dr. Juda Zimmermann. 
radca I. Prz. H. 

2) Wybór Prezydjum Zjazdu. 

3) Ogólne położenie kupiectwa Żydowskiego 
i jego postulaty — ref. Samuel Schachter, rad- 
ca I. Prz. Handl.. oraz prezes Krakowskiego Sto 
warzyszena Kupców, 

4) a) Położenie Rękodzieła Żydowskiego 5) 


śwndczenia socjalne, — ref. Joachim Steinberz, 
CTO TS KEMER JE WC. ZE PM 


radca I. Prz. H. prezes Stowarzyszenia Żydow* 
skich Rękodzielników w Krakowie. 

5) Obrona imteresów gospodarczych przez Ko 
ło Żydowskie — ref. poseł dr. Thon. 

6) Samopomoc i kredyt — ref. Józef Heumar- 
prezes Stow. Kupców w Tarnowie i wiceprezes 
Związku Stowarzyszeń Kupieckich dla Zach. 
Małopolski i Śląska. 

7) Przewarstwowienie i prawo do pracy 
ref. dr. Ign. Schwarzhart, prez. Egzekutywy 
Ore. Sjon. dla zach. Małopolski i Śląska, 

8) Dyskusja i wnioski, 


Legitymacie wydawane będą uczestnikom 
Zjazdu w sali „Merkazu* (gmach Kahału, ul. 


Krakowska 41) za okazaniem zaproszenia. 


Uczestnicy Ziazdu korzystać będa w drodze 
powrotnei z Krakowa do miejsca zamieszkania 
z 50 proc, zniżki kolejowej, Legitymacje upo- 
ważmiające do korzystania z ulg kolejowych 
wydawane będą w dniu Zjazdu przez sekreta- 
rzą Ziazdu. 


Poale Sionu. „Fraihajtu* oraz sympatyków, z porz, 
dziennym: 1. Znaczenie klasowego ruchu zawodowe 
go dla proletariatu, 2, Do jakiej organizacii zawodo- 
wej robotńk żyd, winien należeć. 

— NADr'WYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA "WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 
WIELKIEGO KRAKOWA odbedzie się w niedzielę, 


23 bm. o 4 pop. w sali Rady Pow.atowej, ui, Pifar 
ska 1, z porządkiem dziennym: Zmiana statutu, 
kooptacja członków Wydziału, referaty: Dr. J. Stein 
berga, Dr. J. Gertlera, FH Askenasego i Dr. M. Kom 
reicha o koj kredytowed na remont rezlności, o wa 
runkach pracy i płacy dozorców domów ma rok 
1930 ttd, 


Ne. 77 


NOWY RZEĆ, niedziela 23. II. 1930 


_Str. 5, 


Do narodu żydowskiego! 


W, chwili pomrok, dziejowej narodu żydow- 
skiego, wśród krwawych zmagań ludzkości a z | 
mią i naszego narodu — w czasie wojny świato- 
wej — dnia 2 listopada 1917 r. do najdalszych 
zakątków į domostw rozprószonego po calej ku 
K ziemskiej narodu żydowskiego nadeszła wieść 
b nowej dla nas nadzieji mającej ziścić sen i 
marzenie hodowane w sercu i w duszy przez 
Blisko 2.000 lat — nadzieji odzyskania za zgoda 
potężnego imperium brytyjskiego prastdrej of 
ezyzny Erec—lzrae| dla narodu żydowskiego. 
i Zadrgała w sercach wszystkich Żydów radość 
nieopisana i zrozumiała, Historyczny czyn Teo- 
dora Herzla, dwudziestoletnia praca ruchu sjo- 
mistycznego, dźwigniętego w czasie wojny świa 
owej przez Chaima Wiezmana į Nachuma So- 
kołowa na arenę międzynarodowej polityki za- 
częły po raz pierwszy przybierać realne podsta 
wy i kształty polityczne. 

Te wielką nadzieję, to wielkie pokrzepienie du 
cha zawdzieczamy Balfourowi, Odtąd sionizm 
wszedł na drogę Szerokiej pracy politycznej i 
dzięki Deklaracji Balfoura uzyskał sympatję i 
poparcie polityczne rządów tylu Państw. 

Jeśli Balfour stał się od dnia 2 Lstopada 1917, 


nieśmiertelna postacią dziejów naszych, jeśli 
wrósł w serca nasze, bijąee odtąd dla Niego głę 
Moka wdzięcznością nękanego a z taką nieugię- 
tą słą rwącego się do lepszei-przyszłości naro- | 
du, to nie tylko dlatego, że Balfour utorowat 
nam drogę do politycznego, międzynarodowego 
uznania naszych nieprzedawnionych i historycz 
nych praw do Erec-lzrael, ale także dlatego, bo 
w motywach Jego działania, w tylokrotnych Je- 
go przemówieniach i aktach politycznych już po 
deklaracji Balfoura a nadewszystko w pamięt- 
nych dniach otwarcia pierwszego Uniwersytetu 
hebrajskiego w Jerozolimie, wyczuwaliśmy nie 
tylko polityka ale i bliskiego nam człowieka, 
który z etycznych, ludzkich pobudek przyszedł 
do nas, aby podać nam dłań pomocną tak ser- 
decznię kk nikt przed Nim ze świata chrześct- 
jańskiego. Naród żydowski nie był przyzwycza 
jony do takich objawów życzliwości i pomocy. 
Tem goręcej, tem serdeczniej odczuwał i odezw 
wa wdzięczność dla Balfoura, 


Dziś — niema Go już między żyłącymi, Uc- 
chło to wielkie serce w chwil dla nas pełnej 
trosk. Ale żyć będzie po wsze czasy w dziejach 
naszych, w sercach naszych. . pokolenia poko- 


leniom podawać będą nazwisko Balfoura. Kie- 


dyś, gdy niezłomną wolą narodu naszego, dziś 
bardziej niezlomną niż kiedykolwiek zs: şe 
sprawiedliwy postulat narodu żydowskóeg0 — 


cbok pomnika w sercach naszych zbudniemy Mu 
w Erec-lzrael w odrodzonej ziemi żydowskiej 
pemnik wieczysty. 

Do Was, Żydzi, młodzieży żydowska. zwra- 
camy się dzisiaj, pogrążeni w żałobie z powodu 
wielkiej straty — uczciicie w skupieniu i w hot- 
dzie pamęć wielkiego naszego Przyjaciela! 

Za konduktem pogrzebowym wiozącym Śmier 
telne resztki nieśmiertelnego Oredowinika na- 
szych dążności i wysiłłków kroczyć będzie, choć 
rozprószony po kuli ziemskiej, cały naród żydo* 
wski, Jednym akordem drgać bedą serca 16 m? 
Honowego Narodu! 

Cześć i hold pamięci Balfoura! 


W Krakowie, dnia 20 marca 1930. 


ORGANIZACJA SJONISTYCZNA DLA ZĄCH. 
MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
Dr. OZJASZ THON, prezes 
Za Esgzekutywę: 
Dr. 1. Schwarzbart, prezes. A, Hofstdtter, sekr. 


Wpamiętnych dniach marca 1925r. 


U lorda Balfoura w Neapolu 


Prof. Wzizmann opowiada, że gdy przybył do 
mieszkania lorda Balfoura, aby prosić Go o uda- 
nie się do Paiestyny na otwarcie Uniwersytetu 
Hebrajskiego, zastał Go chorego w łóżku. Trud- 
no było w takich warumkach proponować Sta- 
ram tak daleką podróż. Lord Balfour, dowie- 
dziawszy się o celu wizyty Prezydenta Organi- 
zacji Sjonistycznej, prośbę jego przyjął bez żad- 
nych zastrzeżeń. 

Pęć lai term, t. j. w ostatnich dniach marta 
1925 r. już w drodze do Jerozolimy zatrzymał 
się lond Baifour dwa dni w Neapolu. 

Wypoczynek przed dłuższą podróżą morską 
był niezmiernie wskazany. Południowy klimat 
Neapolu, aromat miasta kwiatów orzeźwiająco 
oddziałać musial na zdrow e wielkiego Starca. 

Gdy zakomunikowałem Luigi Luzzatti'emu o 
przyjeździe lorda Balfoura do Neapolu, polecił 
mi udać się tam. by pozdrowić Go w Jego (Luz. 
zatt 'ego) imieniu. 

Luigi Luzzatti'ego, byłego premiera Włoch, 
łączyły z lordem Balfourem. brytyjskim kancle- 
rzem skarbu, węzły wzajemnego uznania i przy 
jaźmi. Przed wosmą przez pewien czas trwała 
nawet między nimi dłuższa korespondencja. 

W 1911 roku, gdy Luzzatti rozpoczął swą ak- 
cię na rzecz Żydów rumuńskich, lord Balfour 
swem popanc em zachęcał Go do wytrwania. 
Ówczesny ambasador włoski w Londynie, Della 
Torretta, pisze w swym memonjale do Luzzat- 
t'ego, że Balfour w rozmowie z nim przyrzekł 
mu należycie poprzeć sprawę emancypacji Ży- 
dów rumuńskich i wywrzeć w tym kierunku 

. wpływ na rząd Wielkiej Brytanj:. 

Podczas procesu Bejlisa, gdy Luzzatti zwrócił 
się z apelem do polityków i uczonych świata 
przeciwko krwawemu oszczerstwu, na doku- 
mencie tym jeden z pierwszych ukazał się pod 
ps lorda Balfoura. 

W owych dniach marca 1925 r, gdy twórca 
historycznej naszej Deklaracji w drodze Swej 
do Palestyny zatrzymał się w Neapolu, Luzzat- 
ti pozdrowić chciał wielkiego Lorda. Luzzatti 
tyko co przemógł wówczas silny bronchit, — 
Temperaturę miał stale podwyższoną. 

„Nestety. sam nie mogę jechać, — rzekł do 
mnie. — niech się Pan wybierze do Neapolu do 
lorda Balfoura z listem, który własnoręcznie 
napiszę". ( 

Następnego dria o bardzo wczesnej jeszcze 
godzinie zastałem już Starca. przeglądającezo 
pocztę, która przybywała z całego świata. Nie- 
bawem przysiadł i drżącą ręką zaczą! kreślić 
słowa listu do londa Balfoura. 

Tego samego dmia w południe wyjechałem do 


Neapolu. Towarzyszeni podróży był mi prof. 
Glicenstein, aulor popiersia lorda Balfoura. znaj- 
dująccgo się w hallu uaszei Wszeclm cy na Gó- 
rze Oliwnej. 

Lord Balfour przyjął mnie w swych aparta 
mentach w „Hotelu Excelsior“, Przedemną była 
u Niego delegacia Żydów włoskich, z prezesem | 
gminy żydowskiej w Rzymie. adw. Serenini na 
czele. Delegacja przyszła wyrazić Balfourowi 
uznane żydostwa włoskiego za Jęgo zasługi 
dziejowe dia Izraela. 

Gdy ozajmdem lordowi Balfonrowi, że przy- 
noszę mu iist od Luigi Łuzzatti'ego, poznać mo- 
giem, że iest to dlań miłą niespodzianką. 

Lord Balfour zaczął mnie tedy wypytywać o 
zdrowie : prace włoskiego męża stanu. „The 
grand old man of Italy“. 

Wspominał o rozmowach, które z mm miewał 
we Włoszech ] 
drogą listowrą. ¿ 

Balfour mówił głosem dźwięczrym. Wwytaź- | 
nym. W ego jasnych oczach trudno byłoby do- 
strzec wyczerpanie, Z brawurą nosił swój siny | 
krzyżyk życia. 

Pytał mnie następnie lord AA jak postę- 
puje praca nad przygotowaniem zbiorowego wy 
dania dzieł Luzzatti'ego. 

Pierwszy tom wydania tego przesłał mu Luz- 
zatti z odpowiednią dedykacją do Londynu za- 
raz po ukazaniu się. 

— Ambiga Luzzatti ego, -— powiadam lordo" 
wi Balfourowi, — byłoby wydanie ósmego to- 
mu swycn prac, poświęconego wyłacznie bada- 
niu religi 

Lord Balfour słuchał, lekko przytakując gło- 
wą, z w docznem zadowoleniem przeczytał 
tekst pozdrowienia, które Luzzatti wystosował 
na otwarcie Uniwersytetu w Jerozolimie. Nastę 
pnie lord Balfour wspomniał postać Gladstona, 
po którym Luigi Luzzatti zajął miejsce os ero- 
cone w .„lnstitute de France". Jednakowe było 
u nich namiętne poszukiwanie prawdy, iednaki 
entuzjazm dla sprawiedliwości. 

Przy pożegnanu lord Balfour prosił mnie o 
wyrażenie „włoskiemu Gladstonowi"* Jego naj- 
gorętszych życzeń („my warmest wisches*) po 
wrotu do zdrowia. 


i o dalszej ich wymianie myśli 


W kitka godzin później lord Balfour opuszczał 
już Neapol. Wody cudr:ej zatoki odbijały gorące | 
promienie słońca. W porcie neapol tańskim ze 
brało się sporo gawiedzi. Z podziwem : cieka | 


ŚLUB 


ANTONINY BRAUNFELDOW NY 
z BERTOLDEM WETSTEINEM 


aż się w niedzielę dnia 23 marca b. r., o godz. 

12-tej w południe w Krakowie, w sali Kahału, przy 

ul Skawińskiej, o czem zawiadamiają 

Rodzice : Narzeczeni, 
1157er 


WYSPRZEDAŻ 


WIEDEŃSKI DOM KONFEKCY JNY 


HEILMAN KOHN I SYNOWIE 
obecnie D. Ebersohn 
KRAKUW, RYNEK GŁUWNY 5 


Mysłowice w marcu 1930. 


z powodu likwidacji urządza całkowitą 
wysprzedaż wykwintnej konfekcji męs- 
kiej po cenach bajecznie niskich 


Sklep własny w Krakowie, ul Szewska 16. 


Z okaz; zaręczym p. Niusi Łobzower z p. S. 
Wulkanec serdecznie gratułują 
Pola, Róża, Fenek, Moniek, Szymek, Romek. 


wością patrzoro na wielką biado niebieską cho 
rągiew. 

Roziegł się świst syren. „President Arthur" 
wzniósł kotwicę. 

Lord Balfour rozpoczął 
dróż ku brzegom Palestyny. ku Górze Oliwnei- 
gdzie wzi.iesiono duchowy symbol Renesansu 
Żydowskiego. E. idelnierer. 


swą historyczną po- 


4 
ur. © 


PE an. 


VALERIU MARCU 


BIOLOGJA I POLITYKA 


Nigdy jeszcze jutrzenka poranna ne ośwsetli- 
ła żółto- różowym blaskiem twarzy dyktatora, 
któryby spędził noc na pelnej zwątpienia walce 
o teorię jego siły. Jak każda istota na ziemi, 
czuje się i dyktator istotą całkiem prawowitą. 
Być może, że ideologowie polityczni przecema- 
ją teorię; „sumienie intelektualne“ nie zdaje się 
być niczem innem, jak tylko perfumą izby ucza 
nych. 

Jeśliby czyny polityczne istotnie miały lako 
fundament pobudki działające tylko na wolę, — 
to ma się o przyczynach i objawach woli mszyce 
i psów o wiele dokładniejsze wiadomości, niż o 
ludziach. 

Amerykański badacz, Jacques Loeb abserwo- 
wał podczas długich, cierpliwych doświadczeń 
ruchy uskrzydlonych mszyc i widział, że zwie- 
nzątka te spacerując sobie właśnie jeszcze bez“ 
myślnie w ruchliwym niepokoju, natychmiast 
zwróciły się w kierunku źródła Światła, kiedy tyl 
ko sprowadzono je w pobliże tego Światła. Na 
Gwiaflo reagują zawsze jednako; światło jest ich 
Mmigem triumfalnym który je magicznie przy- 
ciara, ich ideałem, celem ich tęsknoty. Skoki ich 
Ë sztuka latania, kierunek ich dróg uwarunkowa 
ne są chemicznodizycznemi okolicznościami. Pe 
wnemę kwasami można i innym owadom przepł 
sać z góry określony tor i w ten sposób do- 
Kładnie uregulować komunikację tego małego 
Swiata, jak nam się zdaje. Wolą tych istot jest 
Wwiafło, jak jest nią „przy upadku kamienia, al- 
bo w ruchach planet siła ciężkości”, 

Rosyjski fizjolog I. P. Pawłow badał podob- 
me reakcje wol) w długoletnich obserwacjach na 
psach. Wszystko, co do tego czasu zdawało się 
lu tych sympatycznych zwierząt tęsknotą nam 
podobnej duszy, zdemaskowało się, jako rzec 
«z szkrecją śluzową pozostająca w związku, Pa- 
iwłow badał intensywnie uczucła chuci na widok 
kiełbasy wątrobianej i zauważył, jak z chemi- 
czych zmian — zdala od kategorycznego im- 
ipozetywn — powstaje wrażliwość na szczęście 
ce, ogółem cały dramat wszechświa” 


Loeb, surowy, ostrożny uczony, który każde 

e wyposaża w pakłety dowodów, tran 

formuje wnioski z doświadczeń swoich + Pa- 
wowa — na ludzi. 

Osobnik, owiany nadziejami swego ideału, ki” 
mowany i zachęcany wolą, czyni z siebie ofiarę 
mys, umiera, cierpi gwoli urzeczywistnie- 
miu tęsknoty”, Także i tu — wywodzi Loeb m. 
im, — idzie, zdaje się, o to, że pod wpływem pe 
wnych idei, wywoływane bywają w ciele che- 
mizne zmiany tak, że tego rodzaju ludzie stają 
cię w tym samym stopniu niewolnikami pew- 
nych pobudek, jak np. mszyce niewolnikami 
Gwiatła.." 

Pod wpływem podrażnienia i pobudki wiodą 
œj do akcji kierującej osobnikiem w ozna- 
czonym kierunku, pchającym go ku jemu same- 
mu — nieznanemu celowi — staje się logiką, 
rozsądek, wysnuwanie słusznych wniosków pou- 
prostu rzeczą uboczną, pustą formalnością, prze 
sądem intelektualisty, „Sumienie intelektualne" 
powstrzymuje tylko działanie lub marzenie. Po- 
litycy, wieńczen, sukcesem, któremu towarzy- 
szy poklask, mogą przeto dumnie i pewni s'e- 
be wyrażać dwa z gruntu różne sądy o tem za- 
sadniczem zagadnieniu. Bo nie kierują się żad- 
ną nauką, a chcą tylko zatrzymać piękno swo- 
łe: potege. |] tak powiada np. Benito Musso- 
lini 6 kwietnia 1020: wychodzę z zasady ndy- 
widuałności © kieruję sie przeciw państwu.. 
Precz z pańswtem we wszystkich iego forinach 


państwem wczorajszem j iutrzejszem, z pañ 
stwem mieszczańskiem i sociałstvcznem!' Te- 
go sarnego zaś roku --- była to iuż jesień iod- 


nak — oświadczył Mussolin: „Nic poza pań- 
stwem, nic przeciw raństwu, wszystko dla pai- 
stwa“. 
Potęga wywierać może ten sam urok zarów- 
no na zwycięzcach, jak : na zwyciężonych. 
Ludzie skrajnej buntowniczości, wyznawcy 
zwątpięnia we wszystkich kolorach ; odcieniach, 
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kochają przemoc, mbye wzniosłego bohatera, roz 
dzielającego niewypowiedzianą rozkosz. Dusza 
tych zdecydowanych szuka mocy wśród lez nie 
dostatku, bo jest chlebem ich odczucia. Święta 
glorja przemocy przyciąga ich į; wtedy, kiedy 
już gnębią ich panujące bagnety. Tyran — ich 


poskromiciel — imponuje im. Sfłą państwa, 
która nikogo nie krzywdzi,  pogardzoją 
z głębi duszy. Przemoc staje się ¿im ido- 
lem, mytem, a potęgę poimują tylko, Ja- 


ko rzecz w samą sobie. Podobnie jak romanty- 
cy skonstruowali z miłości do człowieka — czło 
wieka miłości, tak i oni zamieniają siię po” 
ltyki w politykę siły. 

Z punktu widzenia „rozsądku“ nie ma wcale 
polityków siły. Stanowisko to iednak — odpa- 
wiada jeden z ich przywódców, Jerzy Sorel, — 
nie jest niczem innem, jak klapą trwogi XVIII i 
XIX stulecia, prymikywna metoda myślenia sia 
brykowanego przez filozofów, buchalterów mie 
szczańskiego zysku, stróżów samozadowolome” 
go porządku. 


JERZY SOREL „NUDZI SIE...“ 


Jerzy Sorel widział nasamprzód grzbiety ksią 
Żek w swojej bibliotece, a potem dopiero mta- 
sta, krajobrazy j wsi, Nudził się w trzech Spo” 
koinych dziesiątkach lat przedwojennych, obser | 
wował pozornie ustabilizowany Świat ekonomii 
i dziedziny socjalnej, niby melancholiiny rentjer 
bezkreśnie dłużące się popołudnia. Prawidło- 
wość politycznej komunikacji przeszkadzała te“ 
mu myślicielow; podobnie, jak głośno tykający 
zegar w jego pracowni. 

Sorełowi zdawało się, jakoby wszyscy ludzie 
fabrykowali takie same cegły i dlatego budo- 
wać mogli jednakie domy. Świat przedwojenny 
temu, który widział tylko kostiumy a nie wi- 
dział szwów, zdawał się otoczony silniejszą. ra- 
mą, Wszystko wydawało mu się tak schludne, 
jak właśnie co dopiero wysprzątany pokój; wszy 
stko poruszało się punktualnie co do minuty; 
świat pracujący podobny był do dworca z szy” 
nami, białemi Światłami, 
Europę przecinało coraz więcej ulic; coraz Wig- 
cej traktatów porządkowało konkurencię moż- 
nych pod względem gospodarczym; coraz wiię- 
cej szkół, szpitali, domów dla ubogich wzno- 
siło się, jak mur obronny cywilizacj: przeciw 
mocom namiętności i zniszczenia, 
przesilenia mały być naprzód obliczone, 
grom miał nueć swój gromochron, 

Ta perspektywa spokoju, wygody, w którel 
każdy zadowolenie swoje tak miał otrzymać od 
ważone, jak chleb. przeszkadzało Jerzemu So- 
relowi į doprowadzało go do zwątpienia. Nie 
trzebaby wszak wtedy żadnego mesjasza, żad- 
nej rewolucji, żadnej wojny. żadnych dzielnych 
bohaterów i żadnej zemsty, żadnych płomi.en- 
nych burz, żadnych zwątpień, żadnych cierpień, 
żadnych krzywd, niczego — prócz rozmowy za 
bezpieczonych. Ta humanitarność wymyślona 
przez zdegenerawanych i chciwych mieszczan, 
by znieść cksplosywne siły społeczeństwa ij w 
ten sposób uwiecznić własne swe panowanie, 
zdawało się Sorelowi końcem ludzkości, Huma- 
nitaryzm korumpuje jakoby masę, proletariat, 
wszystko uskuteczniająca arystakratyczna mniej 
szość, socjalizm, płodzi iakoby i wychowuje o- 
błudn'ków, podstępnych kłamców, słabeuszy bez 
charakteru, podłych karierowiczów — życie nie 
zawiera rzekomo żadnego już twórczego momen 


każdy 


tu, wszystko staje się rzekoma wieczystą pow- ! 


tórka marnego starczego intelektuakzmu, 
Jerzy Sorel. którego nastroje, myśli į uczucia 

poruszają sę wtym kierunky, zamienia? piesz- 

czotliwie spojrzenia przyjaźni ze zdecydowany- 


mi zwolennikami monarchizmu. Przeklinał Jean 


Jauresa, jako podłego niszczyciela siły a czcił 
zwolennika rojalistycznei władzy, Karola Mau- 
ras'a. Sorel, owe enfant terrible socializmu. spo 
tka! się z tem dzieckiem troski kościoła z Man- 
ras'em, który stale oświadczał, że katolicyzm 
jest iedyną religią odpowiednią dla ateistów +? 
który uwolnić chc'ał papieża od wszystkich Izra 
celitów Starego Testamentu, by swoje aforyz- 
my wpleść w tok Pisma Świętego, 


czerwonemi sygnałami ! 


Wszystkie ; 
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Jeszcze przed dwoina dziesiątkami lat możną 
by dwóch tych zaprzyjaźnionych wrogów uwa- 
Żać za zdziczałych essaistów, za intelektuali- 
stów. htórzy pod koniec polemiki swojej za« 
częl. po.emizować z własnym rozsądkiem. Dziś 
jednak jest zwolennik Sorela panem i moco- 
dawcą ra:starszego kraju kulturalnego w Eure 
pe. Essaista zaś. rozporządzający mśljonami 
luf karabinowych, me jest już więcej essaisłą, 
ale: „europejskim czynnikiem potęgi*, 


NASTROJE W POLITYCE 


W polityce są idee często tylko opadami aff 
mosteryczneli nastrojów. Nastrój nie płonie, 
| iak ponura lamka oliwna w szynkowni, zawszai 
gotowa zagasnąć w ostatnim cichym podrygu, 
| nstrój icst rezerwoarem, z którego płyną pois 
| tyczne energie indywiduów i społeczności, Dia” 
tego pisze Ernest Renan w rozważaniach swo 
ich na temat dziejów pierwszych chrześcij 

„Męczennikiem staje się tylko dla rzeczy. 

Sprawie której nie ma Się pełnej pewności“. Na 

strój jednak w przeciwieństwię do myśli nie mA 

żadnego pro ani contra, unosi się nad pol'tycze 
nym światem jak chmura nad ziemią; kondensu. 
| je się niekiedy w uczucie życia, jak atmosiera 

w burzę. Podobnie też jak chmury, mają i na* 

stroje — materialne przyczyny: wywiązują je 

potrzeby, które ze swej strony są skutkami dła” 
| gich historycznych związków. Wyrastają z głę 
| bin niepokoju osobników, posiadają swoją syme 
| trię, swój kryształowy błysk, chociaż nawet nie 
wie się, jak dokonywa się ta prawidłowość czy” 
| ników, których nie można zmierzyć. W jakim 
pójdą kierunku. jakie przybiorą barwy, jaką roz 
| porzadzać będą wolą narodzin: tego nie obja“ 
śnią Żadne usta prorocze. W teatralnym biegu 
tych niezgłębionych, bombowem: efektami rozia 
| Śnionych udręk, które nazywamy historją, od- 
| grywały nastroje zawsze najgłówniejszą rolę t 
| były stale reakcją przeciw temu, co dane, Na 
pół wieku przed rewelucją francuską ponowało 
nastrojowe oburzenie przeciw rokoku. Kortonko 
we manszety, ozdobny krok, powykręcane koń 
czyny krzeseł, peruka, wszystko co zbyt kon- 
| wencionalne, rozpętało burze słów A na szarej 

północy buntował się Luter, jako duchowny I 

człowiek, w sposób indywidualno-romantyczny 

przecw dogmatycznej kopule, bo — subjektyw- 
nem jego zdaniem — zaciernniała ona wiarę, 

Nawet ludzie, którzy, jako w całości lub po- 
łowie uczeni w piśmie peszczególnych klas i ra 
rodów żyją w zwadzie, oddechają tą samą atnio 
sferą. Konserwatyści, skrajnie lewicowi, skral- 
nie praw'cowi, faszyści i komuniści reagują na 
świat dany tym samym wspólnym zasadniczym 
nastrojem — mimo wprost przecwnych filozo- 
fii Zadowolene ze siebie, albo chęcią czynu >- 
Żywieni młodzieńcy, których głównem pożywie 
mem jest pezatermi wzajemny ich wrogi stosunek 
powołują się na te same powiedzenia Nietzsche 
go, Croce'a, Bergsona i Jerzego Sorela. Uzbro* 
jem w rozdziały ich mądrości życiowej, gotowi 
są padusić się nawzajem. Podobnie, jak w cza- 
sie wojny modlą się ludzie do tego samego Bo- 
ga, sławią Oni wszyscy Wartość ofiary, dramat 
niszczącego wszystko spustoszenia, z którego 
płomieni zabłysną cuda nowego, narodzonego z 
piany życia. 

Tylko to, co heroiczne dźwiga się z ziemi. Tyl 
ko to, heroiczne może kształtować, Tylko ten, 
kto zmierzu do tego, co niemożliwe. może dzia- . 
łać. Tylka ta epoka wdziera się w rzeczywis- 
tość į staje sę formalnie pamięcia ludów, Co ro 
zostało z wojen Napoleońskich? Żołnierz, który 
przemierzał Europe i który dalej żyje w historii, 
I Jerzy Sorel, spadkobierca bogatej kultury, 
' szuka szczęścia i entuzjazmu, chce przezwyc'ę- 
(żyć powtarzanie się życia ekstazą, zapala po” 

chodnie, by Święcić orgiastyczne podniecen:a. 

W myśli kształtuje postaci, które tak błyszczą 

jak w kościele pstre Madonnv na szybach o- 

kien. kiedy słońce prześwieca. Myt przydać ma 

każdemu zjawisku własny cień, życiu temu no” 
wą dać powagę, nowe marzena j nowa wo'e. 

Myt — tak myśli — nie znosi dyskusji z ludźmi» 

którzy przemoc poddać chcą krytyce szczegó- 

łów. 
| Bo tylko przemoc zapala energię, ona jest 
tem co wzniosłe; cnota wyczarowuje długi sze- 
reg obrazów. rodzi wspaniałe uczucia, wywią- 
l zuje notoryczne siły i daje każdemu czynnikowi 


Nr. 77 


; n P A g 1 
maksimum intensywiości, a bytowi — wspania” 


lą gwałtowność. 

Jak niezdolny, ekspresionistyczny malarz, 
kombinuje myt wszystkie odcienia uczuć, me 
tworząc całości obrazu, W tej niedoskonałości 
widzi jednak swoją siłę, Myt obejmuje to, co m... 
świadome, bierz wszystkie siły i wszystkich lu- į 
dzi jak wicher na gościńcu wszystkie liście, gna 
Budzi naprzód do heroizmu, do nieznanego brze“ 
gu przyszłych rzeczy. 

Rachrmkj historji, będące wszak tylko inter- 
pretacją ludzi czynu i myśli, nie giną nigdv; 
pozostają niedokladne, jak życie kreatury. Po 

kolektywnych wysiłkach, po wojnach i 
wędrują ludzie wśród gruzów i wy- 
łzy w świetle księżyca. Wojna była naj- 
eksplozją mater, najgłębszym 
i wszystko pozostało w gruncie rz” 
lezy po staremu. I tak bywa nastrój mistyczny 
butem przeciw temu, co ciasne, temu, co pra” 
iwśdlowe, przecjyw drobnemu kołu ygžliwoei: 
oglądana oczami przekazanego nam rozsąd | 
śmieszną rewolucją przeciw Światu. Rzeczą 
ubszrdałną była zaś zawsze moc! Ferment ten 
imtos pozostaje literaturą, ale staje słę polityką. 
bo materjałne warunki życia mas roluźniły się, 
bo lbakcyl niepewności wdarł się nietylko w 
granice państw, w własność prywatną, ale į we 
wszystkie konstrukcje myśli — od konserwaty- 
zmu aż po komunizm, — której okruchami por 
cieszały się zawsze masy. Przywódcy tego co 
„irracjonalne", szukają nowegó „ducha“, ake ma 
sa odczuwa głód za nowemi abstrakcyjnemi pe- 
wnościami, miby za pożywieniem. 

Kiedy w czasie walk reformacyjnych, pchane 
przez szkoły humamizmu po jednej stronie but 
podnosiły tęsknoty ekonomiczne, a po drugiej 
msilowano przeprowadzić myślową rewizję wszy 
stkiego, co przekazała tradycja, pisał genialny 
Sebastjan Frank a życiu duchowem masy: „Niech 


robia to, jak chcą“. Świat musi mieć swoje pa~ į 


piestwo, bo inaczej nie będzie wiedział, co i jak 
uczynić, Świat chce i musi mieć papieża. któ- 
remu w Służbie musi wierzyć. I gdyby mia! ur 
kraść, lub z ziemi wykopać, gdyby mu co dna 
zabierane jednego — szukałby drugiego“. 
(Tłum, Te). 
| ZARA SG Wz | 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY l 
W sprawie nowej taryfy związ- 
kowej polsko-niemieckiej 


Prace nad nowa tarylą związkową polsko- nie- 
miecką, której rewizja okazała się konieczną w 
związku z nową taryfą towarową P. K. P., posu- 
wają się powoli naprzód, Nowa taryfa związko- 
wa wejdzie w życie prawdopodobnie nie prędzej, 
jak 1 czerwca, a może nawet 1 pca br. Tymcza- 
sem odbywają się między zainteresowanemi mini- 
sterstwami rokowania, idące w tym kierunku, by 
mimo wprowadzenia nowej taryfy związkowej, o- 
partej na podwyższonych polskich stawkach, dla 
eksportu drzewa. a w szczególności materjałów 
tartych do Niemiec przez granicę lądowe, stwo- 
rzyć taką strukturę taryfową, któraby nie podra- 
żeła znacznie dotychczasowych kosztów przewo- 
mu Jak wiadomo bowiem, eksport wyrobów tar- 
tych z Polski do Niemiec, kóre wskutek zabójczej 
konkurencji sowieckiej stały się prawie jedynym 
naszym rynkiem zbytu, napotyka także na ogrom- 
ne trudności wskutek anemji finansowej rynku 
niemieckiego, słabego obecnie ruchu budowlanego 
oraz niskiego poziomu cen, psutego również przez 
kenkurencję sowiect4 Należy zatem przypuszczać, 
że zmajdzie się w zakresie taryfowym wyjście, 
które wspomniany eksport ułatwi. a będzie tak sa- 
mo umotywowane pod względem gospodarczym, 
jak niskie stawki taryfowe, z których korzysta 
eksport węgla przez porty bałtyckie. 


Projekt ustawy o zastawie 
rejestrowym na drzewo 


Projekt ustawy o zastawie rejestrowym na drze 
wo, ostatecznie uzgodniony na gruncie Prezyd jum 
Rady Ministrów i wyłonionej ad hoc komisją miz- 
dzyministerjalnej, został przed kilku dniami skic- 
rowany do departamentu ustawodawczego imini- 
sterstwa sprawiedliwości w celu sprecyzowania 


tych paragrafów, które zawierają postanowienia | 


w przedmiocie sankcyj karnych Po wykończenia 
„w tym kierunku projektu przez minister- 
„stwo sprawiedliwości, projekt zostanie w przy- 
'spieszonym trybie przesłany do Rady Ministrów, 
a następnie, jako propozycja rządowa, będzie zlo- 
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URC CZYSTA AKADEMIA ZAŁODNA 


| ku e€zci lorda Balfoura. — Referują: Dr. Berkelhammer, Dr. Terło, Inż. Zi ranermanu 


O wielką imigrację do Palestyny 


Jerozolima (ŻAT) Organizacja sionisty- 
caa w Palestynie wraz z „Mizrachi“, „Hapoel 
Harmizrachi* wydały następujące orędzie do 
wszystkich Żydów w krajach djaspory. W orę- 
dziu tem powiedzianem jest m, in.: 

Naród żydowski, główny czynnik odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej, winien uwielo 
krotnić swe wysiłki na rzecz Palestyny. Minio 
niepowetowanych strat, poniesionych przez j} 
szuw w czasie rozruchów słerpniowych, żydo- 
stwo palestyńskie pozostało niewzruszone  za- 
równo gospodarczo jak i duchowo, W obliczu 
wydarzeń sierpniowych wzywamy do wzmożo* | 


———ofo 


„Morning Post“ o sprawozdaniu | 
| s». LA . 
komisi? śledczej 

Londyn. (ŻAT). „Moming Post“ podaje dalsze 
szczegóły o sprawozdaniu Komisji Śledczej, które 
ma być opublikowane w najbliższych dmiach: 

Komisja w dużym stopmiu uwzględniła preten- 
sje Arabów, chcąc w ten sposób stworzyć „mo- 
dus vivendi“ dla Palestyny, Zeznania świadków 
w sprawie ustalenia winnych rozruchów sierpnio- 
wych są w najwyższym stopniu sprzeczne. Ko- 
misja zmuszona była jednak prowadzić śledztwo 
w oelu wykrycia przyczyn antagonizmu rasowego 
w Palestynie. Antagonizm ten spowodowany zo- 
stał raczej metodami realizacji deklaracji Balfou- 
ra, niż przez samą deklarację Balfoura. Urząd ko- 
lonjlny jest przeto zmuszony ogłosić także zezna- 
nia świadków. Komisja rozważała sprawę, czy 
administracja palestyńska nie szła raczaj w kie- | 
rumku przekształcenia Palestyny w żydowskie pań 
stwo zamiast w sisdzibę narodową dla Żydów. 
Komisja śledcza wyrażnie zwraca się przeciwko 
mianowamiu królewskiej komisji zaproponowanej 
przez lorda Balfoura, gen Smuts'a i Lloyd Geor- 
gea. Wkońcu swego sprawozdania Komisja wy- 
raża nadzieję, że ustalona zostanie ostatecznie po 
iityka sprawiedłiwości zarówno wobec Żydów jak 
i Arabów w celu zabzzpieczenia pokoju w Pale- 
stymie, 

J e 
Epilog długotrwałego procesu 


Zydów tureckich 


Konstantynopol. (ŻAT). W tych dniach odbył 
się proces przeciwko 9 tutejszym Żydom, oskarżo- | 
nym o urządzenie demonstracji antytureckiej w 
czasie pogrzebu dziewczyny żydowskiej Elzy Nie- 
go. Oskarżeni skazani zostali każdy na rok wię- 
ziemia. 

Jak wiadomo, proces ten wywołał w swoim cza 


nej imigracji. Zdając sobie sprawę w zupeiności 
z całego ogromu ciążącej na nas odpowiedzi- 
ności, oświadczamy, że zdolności percepcyjne 
kraju umożliwiają wielką imigrecję żydowską. 
Kapital żydowski może być korzystnie inwesto” 
wany zarówno w rolnictwie jak i przemyśle, po 
miastach i wsiach. Palestyna odbudowana oe- 
dzie jedynie dzięki pionerskiemu poświęceniu 
wszystkich warstw naszego narodu. Wzywamy 
cały naród żydowski do poczynienia najdaleł 
idących wysiłków na rzecz funduszów dla od- 
budowy Palestyny — Keren Kajemeth i Keren 
Hajesod. 


sie wielkie poruszenie. Dzieje jego są następują- 
ce: Latem 1927 r. młody Turek Osman Rachid Bey 
w okrutny sposób zamordował dziewczę żydow- 
skie Elzę Niego, która nie odpowiadała na jego 
zabiegi miłosne. W pogrzebie dziewczęcia wzięły 
udział tysiące żydów. Bezyośrednio po pogrzebie 
policja zaaresztowała 9 Żydów, oskarżając ich o 
zorganizowanie podczas pogrzebu  demonstracyj 
antytureckich. Mimo, iż oskarżeni dowiedli swego 
alfbi, czynniki uboczne, które nie chciały dopu- 
ścić do kompromitacji policji parły w kierunku 
skazania oskarżonych, Sprawa przeciągała się 
dwa iata. Obecny wyrok wywołał tem większe 
zdziwienie, że cały przebieg procesu stwierdził ja- 
skrryje niewinność oskarżonych. 
—— 


FRANCUSKA LIGA OBRONY PRAW CZLO- 
WIEKA DOMAGA SIĘ UŁASKAWIENIA HALS- 
MANA. Francuska Liga Obrony Praw Człowie- 
ka zwróciła się do austnjackiego prezydenta pań- 
stwa z prośbą o zwolnienie studenta żydowskiego 
Filipa Halsmana, który według przekonania całe- 
go świata cywilizowanego został niewinnie ska- 
zany. 

AUTOR „LEKSYKONU 
POLSCE. Młody badacz 
i dziennikarz p, Memasze Unger z Jerozolimy, uda 
je się do Polski celem zebrania materjala dłu „Le- 
ksykonu chasydyzmu”, nad ksórym praje od kM 
ku lat. Leksykon ukaże się wiadłtca 


pannaan ci KA 


Żeny do laski marszałkowskiej, Oczywiście dal- 
sze losy projektu zależeć będą od ogólnego roz- 
wcju sytuacji na gruncie sejmowym. Czynniki 
miarodajne liczą się z prawdopodobieństwem zwo- 
łania nądzwyczajnej sesji sejmowej, któraby dała 
możmość załarwienia szeregu zaległych przedłożeń 
ustawodawczych. 


Światowy urodzaj pszenicy 


Światowy urodzaj pszenicy, nie licząc Rosji so- 
wieckiej, szacowany jest w okresie gospodarczym 
1929/30 przez Międzynarodowy Instytut Rolnictwą 
na 910 milj. q, tj. mniej o 150 milj, niż w r. 


1928/29. oraz więcej o 60 milj q., niż w r. 1927/28. 
W ien sposób zbiory 1929/30 stoją na poziomie 
przeciętnej za ostamie  pięciolecie  Konjunktury 


rynku zbożowego byłyby zatem świalowyin z uro- 
dzaju roku poprzedniego, oraz gdyby nie słabe 
zapotrzebowanie zboża w Europie. 


— a —— 


| 
UTRZYMANIE I ROZSZERZ SENIE WA | 
WYWOZOWYCH OD ZBÓŻ. Celem przyjścia z po- 
mocą rolniciwu czynniki miarodajne postanowiły | 
utrzymać nadal istniejące premje wywozowe od 
zbóż. Ponadto postanowiono premje te rozszerzyć 
nu inne artykuły produkcji roślinnej. jak, np. na | 
len, oraz prawdopodobnie również na płatki ziem- 
niaczane Pozatem działalność rezerw zbożcwych 
zostala tak uregułowaaa. że zadaniem jich jest 
wspóldziałanie w zmniejszaniu podaży żyta i owsa 
nu rynku wewnętrznym 


INFORMATOR GOSPODARCZY. 

ST. CZYTELNIK BEN ABRAHAM: 1% Jesi 
icne przedsiębiorstwo, choć w tym samym 
lu, nie odpowiada Pan zatem za tę zaległość 
datkową, 2) Jeżeli towar się zepsuł, może 
żądać odszkodowania. 

ESES 1888: 1) Nie możemy Panu wirieńć kalor- 
macji co do tych kursów. 2) Taki numer dołarów- 
ki jest możliwy. 

STALY CZYTELNIK R: Czwasz obecnie wy- 
nesi 35,70 zł. 

„CIEKAWY“ JAROSLAW: W Austnji miona 
waloryzacji takich wierzytelności, wartość więc 
minimalna. 

I. P, KRAKÓW: 1) W sklepie zajęcie dłopusz- 
czalne, 2) W Pańskiem mieszkaniu nie można z te- 
go powodu wykonać zajęcia. 3) Musiałby to być 
akt notarjalny, 

POŻYCZKA HIPOTECZNA: Nie posiadamy ża- 
drych informacyj o tym banku; uważamy jednak 


| za wskazaną ostrożność przy przesłaniu jakiejś 


zaliczki na koszia lub tp. 

REWIZJONISTA; 1) Nie jest zobowiązane pła- 
cić ten podatek, 2) Można się żalić na postępowa- 
nie sekwestratora. 

„KRAKOWIANIN*: Musi Pan zaczekać, aż tra- 
ktat zostanie ratyfikowany i urzędowo ogłoszony. 

„GORYCZ“: 1) Konieczna koncesja 2) Nie pozo- 
siaje nic innego, jak tylko skarga o podział współ- 
własności 3) Odpowiada Pan wobec władzy, gdyż 
jest wewnętrzna sprawa między spólnikami 
NAFTA: Nie możemy udzielić żądanej wiadomości 


SS 
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„NOWY DZIENNIK". niedziela 23. III. 1930 


Wiadomości z kraju 


Z DZIEDZIC 

(Kor. wł.) Dnia 15 bm, urządziło tow. gimmnasty- 
czne Juikabi w salach hotelu Schneebauma do- 
roczny pal purimowy, który doskonale się udał. 

Tow. Makkabi wspólnie z żydowską gminą wy- 
znaniowy w Dziedzicach zakupiło parcelę o 3.000 
metr. kwadr., na której ma stanąć żydowski dom 
ludowy. Należy się spodziewać, iż ogól żydowski 
bez różnicy partyjnej poprze tak piękne i poży- 
teczne dzielo. 

Onegdaj nastąpiło otwarcie spółdzielni żydow- 
skiej p. f. „Dziedzicki Bank Spółdzielczy w Dzie- 
dzicach*, Nowa instytucja zaałtwiać będzie wszel 
kie czynności bankowe na terenie Dziedzic i Cze- 
chowic, Skład zarządu z p. dyr. Krakowskim oraz 
rady nadzorczej z p. inż, Freudenihalem „prezesem 
kahału na czele, daje rękojmię, iż bank ten nale- 
życie wywiąże się ze swego zadania. 


WALNE ZGROMADZENIE BANKU KUPCÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW W PRZEMYŚLU. 


(Kor. wł) Onegdaj odbyło się zwyczajne Walne 
iZgromadzenie Spółdzielczego Banku kupców i 
przemysłowców. Zgromadzenie zagaił prez. Rady 
Nadzorczej Dr. Maurycy Richter, przedstawia- 
ae w owe Dreain działalność spółdzielni 
w roku sprawozdawczym. Przewodniczącym 
Zgromadzenia wybrano p. Dra Richtera Nad spra 
wozianiem z działalności Banku toczyła się bar- 
ideo ożywiona dyskusja, Dyskutenci z uznaniem 
podkreślili rozwój banku w ostatnim roku. 

Czysty zysk Banku w roku sprawozdawczym 
miynosił kwotę 19627 zł. 78 gr. z czego do fundu- 
sau raqmsowego przelano 10000 zł, na renume- 
macje trzezmuczomo 1800 zł, na 6 proc. dy'widemdę 
E zł. 56 gr. zaś resztę czystego zysku Walne 
Węaromadzenię uchwaliło na wniosek członka Dy- 
sekol p. Tlrkla rozdzielić w formie subwChaji 
uńeńcy Nilksmaście instytucyj narodowych społe- 
Er  pkmaniieenych, 

(W miejsce ustępujących czterech członków Ra- 
ay Nadzorczej wybrano nowydh w osobach pp. 
Blazera Honigwachsa, Maurycego Schatzkera, Mau- 
rycego Klasuera i Jakóba Tirkia. 

Dyrekcja bamku czyni żę hy usilnme staranie, 
tchem zyskania Sipai kredytu w Banku 
Gespodarzdwa Krajowego, a to w związku z li- 
kwklacją Otkizialu tego banku w Przemyślu. 
UEENT WOJEWÓDZTWA POLESKIEGO ROZ- 
i. POCZYNAJĄ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ 

(W ulguwokedii na zwrócenie się prezesa gminy 

w Brześciu p. Lichisteina, zakomuni- 
przy województwie 


mostom wobec czego gminy cała U pole- 
ukiego wkrótce począ fumkcjonować. 
CZASOWE WSIRZYMANIE KOMUNIKACJI LO- 

TNICZEJ NA IANJI WARSZAWA—LWÓW 

Oa dnia 19 bm, Potskie Linje Lotnicze „LOT“ 
'wośrzywmały ruch samolotów na linji Warszawa— 
wów, z powoda roztopów panujących na lotni- 


Copynght by Księgarnia Powszechna Dra Sa Seśdena, Kraków 


EDWIW ERYK DWIAGER 


ARJA 2A DRUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYMRU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 


(Ciąg dalszy.). 

Jazda pazez Ural zbiega nam prędko. Chociaż 
%wa przez trzy dni, nie nuży nas ani przez chwi- 
ię Za każdym zakrętem odsłaniają się przepyszne 
widoki na potężne szczyty i przepastne głębie. 
Nieraz mamy wrażenie, że przejeżdżamy obok 
dclin, których nie tknęła dotąd ludzka stopa. Ca- 
demi godzinami wije się pociąg pośród skalnych 
ścian, stojących tak blisko, że można się dotknąć 
ich różowego kamienia, wyciągnąwszy rękę przez 
okno, 

W nocy przed Czałabińskiem budzi mnie Pod: — 
Paru ludzi chce zwiać — mówi szeptem. — Sły- 
szysz? 

Nastawiam ucha. Kioś szepcze pod naszą pry- 
czą. Słychać podniecone oddechy, szybkie wiązanie 
plecaków, — To szaleństwo, Pod! — odpowiadam 
cicho. Mam im odradzać? Równie dobrze mogli- 
by iść do najbliższego posterunku żandarmerji i 
oddać się w ręce Moskali, jak próbować bez zna- 
semości języka przewędrować pół świata z trze- 
ma chlebami i z pięćdziesięciu kopiajkami w kie- 
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sku we Lwowie. Przerwa potrwa prawdopodo- 
bnie kilka dni. Po wyschmęciu lotniska będzie 
wznowiony ruch normalny. 

HURAGAN W OKOLICACH PRZEMYŚLA 
We czwartek w godzinach  przedpołudniowych 
przeszedł potężny huragan przez Przemyśl. Hura- 
gan przyszedł ze sirony zachodniej i przesunął 
się w kierunku północno wschodnim, omijając 
Lwów. Huragan poczynił szereg szkód w nierw- 
ołromościach, Wiele domów uległo zniszczeniu, w 
pewnym. punkcie miasta spadająca cegła z domu 
ugodziła pewną kobietę w głowę tak silme, iż w 
stanie beznadziejnym przewieziono ją do szpilala. 
DZYWACZNE NAZWY CZASOPISM, KTÓRE... 

JESZCZE NIE WYSZŁY 

W wydziale widowiskowo- prasowyjn komisar- 
jalu rządu m. st, Warszawy zarejestrowano od 
szeregu miesięcy około 400 nazw dzienników i 
czasopism, z których ponad % proc. jeszcze się 
nie ukazało, Kapitalne są nazwy tych czasopism, 
nicktóre biją „rekord“ pomysłowości. Wśród li- 
tanji nowych nazw czasopism które najprawdo- 
pedobniej nigdy nie ujrzą Światła dziennego, figu- 
rują takie nazwy jak: „Opinja i lustro świata”, 
„Oko Warszawy”, „Ucho Warszawy*, „Goniec 
Warszawy“, „Plotki Warszawy“ itp. itp. 


PETLUROWIEC PRZYJĄŁ JUDAIZM 

Do rabinatu warszawskiego zgłosił się pewien 
były pułkownik armji Petlury i oświadczył że 
brał udział w wielu rzeziach urządzanych przez 
armiję Petlury na Żydach. Z powodu wyrzutów 
sumienia postanowił przyjać judaizm i żyć wedle 
tradycji żydowskiej, Pułkownik ów, nazwiskiem 
Woełodja Siemienko, pojął za żonę Żydówkę i o- 
siadł w Hrubieszowie, Z powodu braku pewnych 
icrmalnych aktów, dziecko jego zapisano w księ- 
gach metrykalnych jako dziecko chrześcijańskie. 
rulkownik zwrócił się przeto do rabinatu, by mu 
rabinat pomógł w przepisaniu dziecka do ksiąg 
metrykalnych żydowskich.  Rabinat warszawski 
odmówił interwencji, motywując odmowę przepi- 
sami, które przewidują, że urodzony chrześcija- 
nin nie może przyjąć judaizmu. 


NAPAD NA REDAKCJĘ „ZA SWOBODU* 
Od czasu zniknięcia generała Kutjepowa w Pa- 
ryżu, pismo emigrantów rosyjskich w Warsza- 
wie „Za Swobodu* ogłaszało bardzo ostre arty- 
kuty przeciwko Sowietom. Od owego czasu zja- 
wiali się w redakcji rozmaici podejrzani osobnicy 
tak, że redakcja znajdowała się stale pod strażą 
pelicji. Omegdaj grupa 10 komunistów wybiła w 
redakcji „Za Swobodu* wszystkie szyby. Komuni 
ści uciekli dopiero w chwili, gdy jeden ze współ- 
pracowników „Za Swobodu* rozpoczął strzelać. 


SAMOBÓJSTWO, CZY ŻONOBÓJSTWO? 


W sensacyjnym procesie emeryt. majora Ta- 
deusza Rylskiego przed sądem przysięgłych w 
Przemyślu, przesłuchawani są W dalszym ciągu 
tak świadkowie obrony jak i oskarżenia. Obroń- 
ca oskarżonego adw. dr. Leib Landau ofiarował 
szereg świadków na dowód, że proso, które ro- 
sło obok dziupła jasionu, było tak wysokie, iż od 


miaru mówi Pod. Kto coś takiego raz sobie 
wbił do głowy.. A zresztą może czeka nas drugie 
"Tockoje? Nie, niech sobie uciekają z Bojjiem! je- 
Śli ich zatrzymasz, będą ci całe życie wymawiali, 
że gdyby nie ty, dawno byliby w domu.. 

Pociąg zwalnia biegu, sapie z tmudem po stro- 
niem zboczu. Na to czekali. Drzwi otwierają się 
skrzypliwie Pierwszy wyskakuje niemal bezgło- 
śrie w Śnieg, Niemiecki piechur Za nim trzej in- 
ni, jeden Saksończyk, dwóch Berlińczyków, — 
Zamknij drzwi Pod — mówię wzburzon 

Pod zamyka je ostrożnie — Posierunek chrapie 
aż hej —— szepcze. Jutro zato gnaty nam połamie.., 

Nie mogę zasnąć z powrotem. Teraz są wolni! | 
W dzikim kraju nie złapią ich tak łatwo... A jeśli 
nawet... Te dwa,<trzy tygodnie wolności mogą oku- 


M hm aaa take kasa | all s a —1/ OWIŁ NIONE dorosli 
 - 


pić wszystko, co przyjdzie .. 

Nazajutrz rano wrzask potężny. Wartownik 
kinie, Dowódca transportu szaleje. Tłumaczę mu 
po kilkakroć, żeśmy spali, żeśmy nic nie słyszeli. 
A spać nam przecie wolno, nieprawdaż? Uznaje 
to wreszcie Każdy inny konwój zbiłby nas mimo 
to na kwaśne jabłko — ten jednak pozostawia nas 


w spokoju. 


Zaraz za Uralen rozciąga się nieskończoność 


Syberji, W tych dniach wiosennych wygląda ona e 
wiele bardziej ludzko, niż ją sobie wyobrażali- 


śmy. Mijamy ogromne lasy czerwonych rododen- 
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parkanu nie można było dojrzeć, co się przy jasio 
nie działo. Wynikałoby z tego, że świadkowie, któ 
rzy zeznali, iż widzieli Rylskiego idącego z Zong 
do jasionu, a potem, po wystrzałach wracającege 
bez niej, zeznali nieprawdę. Prokurator ze swej 
strony ofiaruje dpwody na fakt, że proso było 
niskie i że cztowiek stojący na zewnątrz parkams 
mógl dojrzeć idących iub wracających od jastona. 
Wielką sensację wywulaly zeznania  deiszykie 
świadków oskarżenia. z których wynika, że Był- 
ski jesl! człowiekiem nader brutalnym, że często 
w sprzeczce groził bronią, a przy wojsku popeł= 
ni} nadużycia, Posterunkowy Kafluk miał opowie 
dzieć, że widział raz, jak Rylski bił nałiajką Še- 
nę. Pewien chłopak dworski siedzący na jakin= 
ni, miał widzieć wprost, jak Rylski strzełał do %e4 
ny, lecz ze strachu o tem zamilczał, Rozpewa wi 
czy się w dalszym ciągu, budząc niesłatnące aai 
interesowanie. 


TEŚCIOWA PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSPYWA: 


Pisna warszawskie donoszą: Sietni Ludw 
Górski (Zakroczymska 13), nauczyciel w szkoła 
powszechnej Nr. 12 (Dzika 4) przed 3<na miesżą* 
cami poślubił w Wilnie nauczycielkę tejże srzołyj 
Była to rozwódka, która nie mogąc się pogodzis 
ze swym pierwszym mężein tramweajarwem ==} 
rozwiodła się, przeszła na prawosławie i paši 
biła Górskiego. Pożycie Górskich było wz! 
jedynie tylko teściowa dokuczała Górskierm, 
mogąc znieść dlużej cierpień, G. postanowił ode- 
brać sobie życie i wystrzelił 2 razy z rewolwemi 
w klatkę piersiową. Desperata przewieziono do 
szpitala św. Rocha — gdzie zmarł, 


URZĘDNIK- DEFRAUDANT POPEŁNIA SAMO- 
BÓJSTWO 

Na poczcie warszawskiej zginął niedawno Mst 
pieniężny z obcą walutą na sumę 20.000 zł. List 
został przesłany z Morawskiej Ostrawy do War- 
szawy. Po stwierdzeniu, że pakiet został skra- 
dziony, znikł z urzędu urzędnik pocztowy Mikołaj 
Dubrowski, Policja rozpoczęła pościg i dopiero 
onegdaj dowiedziała się, że Dubrowski znajduje 
się w mieszkaniu swej narzeczonej Grączakównej. 
Kiedy policja weszła+do mieszkania celem zaare- 
sztowania Dubrowskiego, Dubrowski wyciągnął 
rewolwer i strzelił sobie w skroń. Dubrowskiego 
w beznadziejnym stanie przewieziono do szpitala. 
Pieniędzy u samobójcy nie znaleziono, albowiem 
za skradzione pieniądze zakupił podarunki dla 
swej narzeczonej, 


UCIECZKA DWÓCH ARESZTANTÓW Z PA- 
WIARA 
We czwartek o godz. 5 nad ranem uciekli z wię” 
zienia na Pawiaku przy al. Dzielnej 24 dwaj are- 
sztanci, a to 31-letni Władysław Zaluga, oskar- 
żony o morderstwo i Eugeniusz Człapinski, znany 
złodziej, Obaj aresztanci przesadzili parkan, wy- 
chodzący na ulicę Dzielną i mciekli w ubraniach 
atesztamtów. Pracowali oni w kuchni więzienia 
i prawdopodobnie otrzymali pomoc z zewnąfrz. 
Policja wysłała listy gończe, 
STRASZNA KATASTROFA —- 
BEZ OFIAR 
Z Łodzi donoszą: We czwartek o g. 4 pop. zda- 
rzyła się straszna katastrofa samochodowa W au 
tołusie zdążającym z Kępna znajdowało się 12 
oficerów sztabowych, odbywających „AA w Bili adw ale ew e kika io | „łapek aka Mo i 


dronów, pola błyszczących tulipanów, śnieżystych 
narcyzów, różnokolorowych goździków, Chwila- 
mi podinuch wiatru przynosi ku nam falę oszała- 
miających zapachów, chwilami oczy nasze zatrzy- 
mują się na wilgotnych polanach, pelmych wielkich 
szarotk i niezwykłych, dziwacznych orchidej. — I 
to ma być Syberja? — pyta zdumiony Pod. — I 
szarotki są tu także? — wtóruje Bawarczyk. 

— Tak jest, na wiosnę, przez sześć tygodni — 
objaśnia spokojnie Seydlitz, 

Za Omskiem, niedaleko miasta widzę twierdzę, 
miejsce wygnania Dostojewskiego. I nagle przy- 
chodzą mi na myśl pewne szczegóły z jego.. Pa- 
miętnika z domu umarłych... Czyż nie wstrząsnęły 
mną niegdyś do głębi, jak żadna inna książka? 
Czyż nie straszyły mnie dlugo po nocach, niby 
koszmarne widziadło? Czyż nie sądziiem wów- 
czas, że w takiem piekle nie jest w stanie wytrzy- 
orać nikt, nie postradawszy zdrowych zmysłów? 

A przecież myśmy wytrzymali piekło przeż 
sześć miesięcy, I gdyby to był tylko słynny „Dom 
umarłych“ Dostojewskiego, napewno żaden z nas 
by nie płakał... Czemże jest ta twierdza wobec 
'Tockoje? Cofam się myślą wstecz, przed mojemi 
oczyma przesuwa się kilka dni z „Pamiętników* 
i parę godzin z ziemnych nor w Tockoje, Nie, 
wielki Boże, cicho! Twiedza Omska nam, z To- 
ckoje, wydawałaby się rajem... 


Trzy tygodmie mijają w zwykły sposób Rafzte- 
tam, ratataram.. Czy nas zawożą na krańce świa- 


NA SZCZEŚCIE 


Ner. 77 
UE —— 
brejoznawcza Z winy 
ma czas zahamować 


szolera, 
uutobus wpadł na zamknieta 
rampę kolejowa i przejamal ja. Bok rampy wilo- 
czył jedną ze ścian autobusu wypcelnioncgo oli- 


który nie zdążył 


erami. Auiobus, który tylko częściowo stracił 
swój pęd, jechał dalej w kierunku toru i olo w ici 
aawili nadbiegł z zakrelu pociig węsiowy. taro- 
wóz w pełnymi pędzie uderzył w motor suniocho- 
du rozbijajac go doszczelnie  Szezęśliwie judsak 
uderzenie było tego rodzaju, iż karvoserja autobu- 
su została zrzucona Z nasypu 1 przewróciia sie 
kilkakrotnie grzebiuc pod szczuylkami oiicerów i 
szoferów. Po zatrzymaniu pociągu okazało się. 
że naszczęście skutki wypadku nie były zbyt tra- 
Sczne. Z pod szczątków autobusu wyszli bowiem 
© własnych siłach, a cz;ściowo przy pomocy ko- 
legów wszyscy olicerowie  uezesinicy wycieczki 

h a więc komendant wycieczki płk. 
Przedrzymirski, dowódca 10 dywizji piechoty płk 
Retarski, płk. Dudziński. dow. 31 pp. Strzelców 
Kan., płk. Zborzy, dow. 27 pp. oficerowie szlabo- 
wi DOK. Lódź mjr. Tadeusz Rudnicki, mjr. Pasz- 
kowski, mjr. Bęben. mjr. Kluska, szef sztabu 10 
dywizji mjr. Danek, mjr Szewczyk 
poturbowany), kpt, Michalik i kpt, Sujkowski. Per 


W kale!'doskobie prasy 


BALFOUR WOBEC SPRAWY POLSKIEJ 


Prasa polska poświęca lordowi Balourowi 
ciepie i serdeczne siowa wspomnien a, podno- 
szęc niepospolite jego zalety jako człowieka, 
uczonego : męża stanu Z licznych głosów przy 
taczamy poniej opimię jednego z czołowych pi 
sarzy i polityków endecji p. St. Kozickiego 
(„Gazeta Warszawska”): 

Stanowisko i opinje Bałfowra zaważyły w okre 
sie czasu od r. 1917—1919 niejednokrotnie na 
decyzizch o sprawte polskiej i sprawach polskich 
Dopiero w przyszłości gdy będą ogłoszane odipo 
wiednie dokumenty z tajnych archiwów angieb- 
skiego mimisterstwa spraw zagranicznych, bę- 
dzie można ściśle ocenić rolę Balfoura w okresie 
wiełksego kryzysu europejskiego oraz jego sto 
sunek do zagadnienia polskiego. Z tego wszak 
że, co dziś w;emy. wnosimy, że rozumiał on zma 
czenie odbudowania Polski dla przyszłości Euro 
py i że był szczerym i przekonanym tego odbu- 
dowamia zwolennikiem. Zapnował zaś stanowi 
sio, które dawało mu możność wywarcia duże 
go wpływu na decyzie państw skcalizowanych 
przeciw Niemcom i na bieg wydarzeńi w czasie 
wojny : konferencii pokoiowej paryskiej Naród 
polski może go zachować we widzięcznej pamię 
cj, a przed jego trumną pochylić się ze czcią. 


„JEDYNY CZŁOWIEK* 


Charakterystyczną dła mentalności sanacyjnej 
jest następująca — klasyczna w swem sformuło 
waniu — refleksja imieninowa łódzkiei „Pra 
wdy”: 

Na Rzeczpospolitą przyszły ciężkie chwile. 
Kryzys gospodarczy zatacza coraz szersze krę 
gi, a horyzont zasnuty jest tak gęstymi chmura 
mi, że coraz mmiejsza jest nadzieja, iż nadejdzie 
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ta? Pola. step, lasy, step, Omsk, Mikołajewk, Taj- 
ga, Ańczyńsk, Krasnojarsk, Kańsk. Potężne rzeki, 
bczbrzeżne pustkowia. — Dzieci — woła zdumio- 
ny Brium — czy ten kraj nie ma końca? 

Wreszcie zatrzymujemy się w Irkucku. — Goto- 
wać się do wymarszu! — Mimo, żeśmy się z tem 
liczyli zaskoczył nas ten rozkaz. Tutaj więc ma- 
my żyć odtąd? Na dworcu wre, przelewa się buj- 
ne życie. Żołnierze w towarzystwie starych ma- 
tek klęczą przed ikonami i ofiarowują grube wo- 
skówki na szczęśliwy powrót. Młode kobiety w 
kwiecistych bawełnianych kieckach i krótkich ko- 
żuchach odprowadzają rekrutów do wagonów, ca- 
łują ich, wzdychają po raz ostami — Jeszcze 
wciąż nie brak tutaj mężczyzu - stwierdza Schnar- 
renberg. — Wprost nie do wiary! Przy tych stra- 
tach... 

Obóz jeńców leży za miastem. Dzięki odpoczyn- 
kowi i sutemu odżywianiu się w drodze, czujemy 
się tak silni, że możemy Śmiało iść pieszo. Ka- 
mienny barak, w połowie pusty. ma nam służyć 
odtad za mieszkanie. Po raz pierwszy oddzielają 
nas od Austrjaków, dają nam pomieszczenie, w 
którem są sami Niemcy, Naprzeciw nas stoi pry- 
cza „inteligentów'; są to jednoroczni: nauczycie- 
le, urzędnicy bankowi, kupcy, oraz jeden profesor. 
Poznaje się ich i bez przedstawienia się po cha- 
rakterystycznym sposobie mówienia do siebie 
przez „pan“. 

Odrazu w pierwszej godzinie dowiaduję się, że 
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„NOWY DZIENNIK". 


miedz ela 23 MIL 


soral pociągu chciał oficerów odwieźć do najbłiż- 
szej slacji, jednakże wobec lekkich obrażeń po- 
stanowili oni odjechać do Wielunia. Przejeżdżają- 
cy autobus zabrał wszysikieh do Wielunia, gdzie 
udziełono im pomocy. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcja nie odpowiada. 
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pisza: sjrawie znacznej kra- 


rzcniósł kancelang 


Dr 
K 


dziczy Wbiżuterji wariości 175000 zł 4 pokoju zaj- a P r 
mowanego em inż, Alfreda Faltera (Katowice) LF dvnek ot, 23, (nia Uh) 
— w Cila „Europejshim", policia śledcza w dal- „ŁLUFOŃ Nr. 1030. !11 er 
Szym ciągu prowadzi energiczne dochodzenie. O- 

krzalo się, że malż Falterowie nie zastosowali KOWOKET 


się do przepisów hołteiowych i nie pozostawili 
cenncj biżuterji w specjalnej kasie dozorowanej 
przez służbę, lecz wychodząc na miasto — zosta- 
wii klejnoty w numerze Z dalszego dochodzenia 
wynika, że „szczur“ holelowy, pomimo, że drzwi 
składające się z 2-ch cześci, były zamknięte na za- 
mek amerykański „Yale“, podważył je u góry i 
na dole, odsunął zasówki, pchnął i drzwi otworzy 
ły się. Po kradzieży, wychodząc — drzwi zatrza- 
sunal. Wobec tego żadnych śladów włamania nie 
było, 


Dr. Jakóbk WASSEKLAUF 


ustanowiony dekretem Wydziełu izby Adwokackiej 
w krakowie, substylutem błp. 


Dra ARTURA LAUFBAKNA 


prowadzi kancelarję 


w Krakowie, Gertrucy 22. Tel. 1467 


Na tani tydzień ksiażki 


nn IL EE 


przeznaczyliśmy ogromne ilości książek belletry- 
stycznych, naukowych, dla młodzieży A po baje 
cznie niskich cenach, począwszy od 30 groszy. 


Księgarnia Powszechna, Kraków, ul. św. Tomasza 20 
ZAWIADOMIENIE 


dla żyd. krawców | krawczyń m. Krakowal 
Z dniem 26 iutego 1930 powstał nowy Cech 
krawców pod nazwą Cech krawców grupy Il. 
z siedzibą w Krakowie, przy ul. Podbrzezie 6, 


zmiana na lepsze, a coraz większa pewność, że 
sami hędziemy musieli wywałkzyć sobie lepsze 
jutro. Aby tę watkę o lepsze jutro dla narodu i 
państwa podjąć i wygrać, aby uruchomić nie- 
przebrane skarby pracowitości, pilności i przed- 
siębiorczości, drzamiące w narodzie polskim, po 
trzeba nam bardzo ostrej dyscypliny i karności. 
Dzisiaj w czasie ciężkiego kryzysu odczuwamy 
to silniej, niż kiedyindziej, bo widzimy, jak brak 
dyscypliny, brak karmości i poczucia odpowie- 


dzialności wnosi w życie nasze ferment i pcha | II. piętro. 
nas na drog: katastrofy. Cechu urzęduje w poniedziałki, wtorki 
Jedynym w Polsce człowiekiem, który może ssie i oska dni świątecznych, 


naród do takiej walki przysposobić jest Józef 
Piłsudski. I on to uczyni, bo najlepiej z mas wi- 
dzi konieczność tego dzieła. 


„OKROPNOŚĆ* 


O znanej „rewełacji* marsz. Piłsudskiego na 
temat osob. które prosiły go © pozwolenie za- 
strzelena posła Trąmpczyńskiego, pisze p. Ko 
skowski w „Kurjerze Warszawskim“: 

Okroprność powyższej rewelacji nie polega wy 
łączmie ma tem, że znaleźli się ludzie, opętani my 
Siami zbrodniczemi. Zauważcie, że ci idzie na- 
wet nie domyślają się tego, jak będą kwalifiko 
wani moralnie. Dzielą się swemi zamiarami Z 
wysokim dostojnikiem państwa,; proszą „swezo 
Wodza“ o „pozwolenie“; wyobrażałą sobie, że 
takie rnozwolenie może im być udzielone; mie zda 
ja sobie sprawy z niezmiernej krzywdy morał- 
nej, jaką wyrządzają samem zuchwalstwem pro 
pozycji; ammiemają, że mogłoby istnieć na Świe 


codziennie od godzimy 7:30 do 8'30 wieczór. 
Mistrze i mistrzynie krawieocy mogą w go- 


Wszelkich F a udzieła się w godzinach 


Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygod. 
do nabycia w Księgarni Powszechnej 


Dr. Sz. Seldena 
Kraków, ulica św. Tomasza L. 20. 
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cie jakieś „pozwolenie“, rozwiązujące im ręce, | Qumnarsso1 G.: Ludzie 2 Borg ca Zł. y= 
rozgrzcszające ich moralnie, ba! nawet mie. | Heer F.: Wakacje Karola Bertie CJ — 
szczące ich w rzędzie patrjotów + bohaterów. Lavrentin M.: Miłość Poncjnsza Pp" = 
Tmdne wyobrazić sobie większe zaślepienie | Mann H: Minerwa a ai 
moralne i gorszy upadek duchowy! Ev silę s AE 
: Sobowtór "W = 
niedaleko mieści się obóz oficerski. Podobno jest el of e riy 5— 
tam dobrze, w każdym bądź razie o wiele lepiej E 5 dosa kid a 450 
niż tu... Czy mam tam przejść? Waham się przez dp P m A 4 
chwilę.. Nie, jednak nie, tutaj mam towarzyszy, i (W języku niemieckim): 
przyjaciół, wypróbowanych w ciężkich czasach, kę M H.: z: gy 7 "a 1320 
tam całe otoczenie byłoby nowe... I czy tam zna- Ha S th Du y E Dir kei -- * Bą 
lazłbym tak wierne, oddane mi serca? Cywilizacja Bie ch pas z 
nie zawsze jest równoznaczna z wartością... Nie, L bee z ze Wa na 
nie chcę raz jeszcze zaczynać od początku! Co tu Pitari ; Ein Ment jagt nach Liebe Bo 11— 


144 +” 


Dla bibljctek, czytelń i t. p. specialne warunki, 


zZesiaWindholzówna Leszek Tahier 
Kraków Szczakowa 
zaręczeni w marcu 1930 r. 
418g  Osohnych zawiadomień nie wysyła się. 
LL2DD ZZ a a 
Z okazji zaręczyn naszego Kierownika, p. Le- 
szka Tahiera z p. Zosia Windhołzówną serdecz 
n.e gratuiuje 
Persona! Fabryki Likierów „Arkadia“ 
Kraków. 


pcsiadam, to posiadam .. 


Schnarrenberg na rozkaz najstarszego rangą 
Niemca w obozie zostaje i tutaj mianowany do- 
vsódcą baraku Jego pierwsze zarządzenie dotyczy 
masowego wytępienia szczurów. Tak, to nagląca 
konieczność, nawet w Tockoje nie przemykało się 
tyle tych obrzydliwych besiyj po nogach, co tutaj. 
Chociaż chwilowo mamy zaledwie trzech do czte- 
rech umarłych dziennie. 

Schnarrenberg zorganizował wzorowo owo tę- 
pienie szczurów. Wody jest tu podostatkiem, na 
tem więc oparł plan działania. Między kamienne- | 
mi płylami podłogi zieją niezliczone dziury. Po- 
łowę lych dziur obsadza ludźmi uzbrojonymi w | 
ciężkie pały, drugą połowę — ludźmi z wiadrami 
z wodą. „Raz. dwa, trzy! Lej!“ zabrzmiała ko- | 
menda. Tstny potop z chłustem i bulkotem wpada ; 
(C. d. n.) | 

. 


Z okazji zaręczyn p. Leszka Tahlera ze Szcza- 
kowei z p. Zosią Windholzówną z Krakowa ser- 
decznie gratuluje Józet Stein, 


Z okazji zaręczyn mego Kolegi p. Leszka Tah- 
lera zp. Zosią Windholzówną serdeczne gratu- 
buje Oiek Egerman. 


w szczeliny, Wiadro za wiadrem... 


———— 


Str. 10. 


Czy słusznie? 
Z OKAZJI „DNI MIAST POLSKICH“. 

Po Wilnie i Katowicach — mocą losowania — kolej 
przyszła ua Kraków. Niedziela, 16 b. m. była „Dniem 
Krakowa”, Otóż, mie wdając się tu w rozbiór, ani w 
krytykę naogół dość zgnabmie dobieranych tych od- 
świętnych audycyj (najciekawszy program miał do- 
tąd chyba przedewszysikiem „Dzień Wilma“, choć | 
tu brakło właściwie samodziełnych radjofoncznych su 
chowisk!), chcielibyśmy podnieść tyżko jadro poważ- 
niejsze zastrzeżenie: brak zupelny w owych repre- 
zentacyjnych „Dniach”* aadycyj Jhstrujących, choćby 
najogólniej, — kulturalne życie narodowych mniejszo 
ści w Polsce. Wszak byłyby to chyba ciekawe aur 
dycje, zarówno dla słwchaczy w laraju, jak i zagrani- 
zą: naprzykład białoruskie, ukraińskie żydowskie 
pieśni udowe. Zwłaszcza zagranica tym tylko mier- 
nikiem ocenia programy, czy jest ciekawy, orygimal- 
ny i dobrze wykonany... Jeśli zaś zaciekawienie bur 
dzi i miejsce w programach maszych „Dm'” znajdują 
także chętnie słuchane audycje regionalne, uwzględ- 
nienie zna.eźć mogłyby też i audycje z życia i kub 
tury polskich mniejszości marodowych. 

Że zaś w „Dniach miast podskich** nie zmajdywały 
miejsca, zapytujemy przeto: czy słusznie?.., 

ROZWÓJ RADJA W POLSCE. 
Kilka dat Mastrujących. 

Rozwój radjofonji postępuje w Polsce naprzód du- 
žemi krokami. Jeżeli porównamy dane statystyczne, 
odnoszące się do radjofonii podskiej, z przed lat pię- 
Gm, —gdy radjo w Polsce zmajdowało się jeszcze w 
powijakach — z obecnemi, zauważymy, że na tem 
poki poczyniliśmy postępy. Dość powiedzieć, że w 
styczniu 1925 r, ogólna liczba radłoabonentów w Pol. 
sce wywocsiła 170 osób, w czem Warszawa 78. W ro- 
im 1926 byłe już w Polsce 5.157 radjoabonemtów, a 
w Warmeawie 2.157: w 1927 — odnosne liczby wyno 
siy 48.000 ! 32.500; w 1928 — 120.000 dia Polski i 63 
tysiące da Warszawy, w styczniu zaś 1929 mieliśmy 
w całym kraju 184.000 abonentów radja, a w stolicy 
„78.100. 

W podołmem tempie rosła ilość przedsiębiorstw 
kandin radjosprzętem, Podczas gdy w roku 1925 było 
ich w całej Polsce zaledwie 7, w rok potem liczba ta 
wzrosła do 276; w 1927 rokm było tych firm 626. w 
1928 — 878, a na początku 1929 jłstniało na terenie 
Rzeczypospołitej 980 przedsiębiorstw, handluiących 
sprzętem radiowym Wzrosła też gwaltownie ilość 
wytwórni radjosgrzętu. W 1926 r. było ich w Polsce 
16, w 1927 — TA w 1928 — 157, a ma początku 1929 
m 195. 

Jak doniosłe znaczenie pedaogziczne i kulturalne 
posiada n nas radjo, świadczyć może ilość odczytów. 
nadanych rza polskich radjostacjach (dane z r, 1928). 
Ogółem nadano w owym roku przez radjo 4.490 od- 
czytów, z czego w Warszawie 1.287. Jeśli chodzi o 
segregację iych wykładów pod względem treści, to 
przedstawia się ona w następujący sposób: Odczy- 
tów treści ogólnej było 661, firozofja i psychologia — 
89, nauki prawne i społeczne — 535, językoznawstwo 
— 455, nauki przyrodnicze — 120, nauki stosowane 
— 918, szmki piękne i sport — 642 Hieratura — 342, 
historia — 368, geografja — 360. ' 


WZROST RADJOSŁUCHACZÓW W OKRĘGU 
KRAKOWSKIM. 

Z końcem listopada radjostacja słuchaczów w okrę 
gu krakowskk m wykazała 27.768 abonentów. W cią- 
gu grudnia przybyło 1.385. Jak i w poprzednich dwu 
latach, tak i w zeszłym roku w miesiącach letnich za- 
ziiaczył się spadek radjosłuchaczów, miesiące zimo- 
we przynoszą przyrost, 

RUCH RADJOWY WE LWOWIE. 

Wraz z uruchomieniem: prowizoryczne! stacji nadz- 
wczej we lLwowve rozpoczęła się wzmożona rejestra 
cia nowych abonentów we Lwowie i w calem woje- 
wództwie, Urzędy pocztowe rejestrowały w pierw- 
szych dniach po otwarcłu stacji do 500 abonentów 
dziennie, a cbecnie po przejściu pierwszej fak. liczba 
rnoworejestruwiących się radioumatorów wynosi da 
200 dziemiće ~ 

DRUGA STACJA WARSZAWSKA” 

Kierowmicewo programowe „Polskiege Radja“ uru 
chomuło w stolicy narazie tytułem próby drugą sta- 
cię nadawczą, wtóar pracuje na fali 214 m, Głównym 
telem tei drugiej stacji stołecznej jest umożliwienie 
dobrego rdbioru detektorowego  radiosłuchaczom 
warszawskim na antenę wewnętrzną, a co za tem 
dzie, również i potanięnie kosztów odhieru tej stacji. 


RADJÒ NA USŁUGACH PRZEMYSŁU t HANDLU. 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej pro- 
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jektowane jest wprowadzenie nowej sieci nadjowej, 
złożonej z 14 wiełkich radjostacyj, które zasięgiem 
swoim maia pokrywać całe terytonium państwa. Sieć 
ta ma służyć zewnętrzmemmu handlowi Stanów Zjed- 
noczonych w stosunkach z wiełkiemi centrami handlu 
na kuli ziemskiej W każdem z wyżej wymienionych 
miast, w samym środku dzielnicy interesów, będzie 
urządzone specjalne biuro radjotelegraficzne, pozosta 
jące w bezpośredniej łączności z radjostacją nadaw- 
czą, wybudowaną na peryferiach miasta. Depesze, 
madare w mieście, będą natychmiast przesyłane do 
stacyj i wysyłane w Świat. Na wyłonanie tego pro- 
jektu preliminowamo 3,000.000 dolarów 

Przy zastosowaniu precyzyjnych aparatów odbior 
czych można będzie tranomitować więcej miż 200 wy 
razów na :namistę, a wic osiągać szybkość znacznie 
większą, asużełi to jest modliiwie przy dapeszach, wy- 
syłanych po drucie. 

WATYKAŃSKA STACJA NADAWCZA. 

Na niedawnej audjenczi, udzielonej przez pap.eża se 
natorowi G .Marconiemu, postanowwo:o defimywn.e 
wznieść ma terenie państwa Watyłkański:go nadawr 
czą stację króupofalową, której zasięg ma obiąć całą 
ziemię, 

KANARKI PRZED MIKROFONEM 

Dnia 7 'narca popisy wały się przed mikrofonem sta 
aji warszawskiej żółtodzióbe chóry kanarkków. wśród 
których ukrywa się niejeden solista o znakomitej te- 
chnice i rozległej skali głosu.. Koncerty tego rodzaju 
Cieszą się zawsze miłem przyjęciem nietylko u dzieci, 
ale i u wielu dorosłych m łośników skrzydlatych śpie 
walców. 

CZEGO SŁUCHA ANGLIK W NIEDZIELĘ? 

W medzielę na fali Britisch Broadcasting Co. 
wszechwładnie panuje... nuda, Jest to podobno nie do 
uniknięcia, gdyż audycje niedzielne muszą być konie 
cznie nacechowane odpowiednią powagą. Wszelako 
co Amglika obowiązuje w granicach Wielkiej Bryta- 
nji, może być złekoeważcne przez niego ne komtynem 
cie. To też każdemu angielskiemu  radijosłuchaczowi 
wystanczy przenieść się ma falę Radjo Paris, aby u- 
ciec od midnego rodzimego programu i zmaleźć pomi- 
mo niedziel: upragnioną rozrywkę. To też niedzielmy 
program Radio-—- Paris, przeznaczony dla Anglii. jest 
organizowany przez trzy fimny angielskie i składa 
się z dwóch lekkich koncentów gramofonowych i ze 
świeckiego koncertu angielskiej orkiestry. 


RADJO, A SZKOLNICTWO W ANGLJI I U NAS. 


O ile zasiosowamie radja w szkolnictwie napotyka 
w Niemczech na liczne zastnzeżenia i wątpliwosci na 
tury pedagogicznej, — Wielka Brytanj ajuż od roku 
wprowadziła w szkołach kursy radjotechniczne w 
sposób, który musiałby się wydać w każdym innym 
kraju trochę zbyt arbitralnym w stosunku do miej- 
scowych sil mauczycielskich. Trudmo powiedzieć, czy 
iw jakim sropriu poziom wykształcenia młodych An 
glików zyska na tem wtanguięciu radja do progra- 
mów szkolnych, jedno zdaje się być pewnem, że ta 
ingerencja. oznacza niebywałą centralizację i ogrom- 
ne ujednostaiwienie wykładów szkolnych skoro już 
dzisiaj z górą 3000 szkó! angieśskich słucha kursów. 
przesyłanych z Londynu 

U nas nadawane są stale w okresie zbliżających 
się egzaminów maturalnych odczyty z dziedziny hi- 
storji i literatury, przeznaczone specialnie dla matu- 
rzystów. Odczyty te słuchane są nieraz całemi kla- 
sami przez młodzież szkołną, przygotowującą się do 
egzaminów maturalnych, 

W roku bieżącym cykl odczytów maturalnych roz- 
począł się 10 marca. 

„PIRACI* ETERU. 

Amgielsk: urząd pocztowy posiada słynny sukceso 
wy samochód śledczy, dzięki któremu wykyrcie ra- 
djo—mpajęczarzy, czyli — jak ich tam nazywają — pi- 
ratów, bezprawnie opaux'wujących fale eteru. stało 
się prawdziwą igraszką. Pewnego dnia rozeszła się 
pogłoska, że srogie awto zmaiduje się w drodze do 
miasa Glasgow. Pogłoska ta odniosła skutek jeszcze 
nie notowany w dziejach walki z radjopajęczar.- 
sbwein; oto ilość miejscowych radjo—abonentów — 
wzrosła w przeciągu kiłku godzim, poprzedzających 
przybycie auta — zgórą o tysiąc osób! A więc prze- 
szło tysiąc piratów złoży łobez wahania broń przed 
perspektywą nieumiknionej kary. 


TELE—_PORADNIE. 

Nawiązując do pewnej wzmianki dziennikarskiej o 
poradzie lekarskiej, udzielonej w drodze iskrowej 
statkowi ma pełnem morzu niemiecka prasa radjowa 
przypomina, że cały szereg paftstw (Belgia. Danja, 
Wielka Brytania, Irlandja, Szwecia, Północna : Połu. 
dniowa Ameryka- posiada już od pewnego czasu bez 
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drutowe poradnie, urządzone dla statków, nie wios% 
cych na pokładzie lekarza. 
NAUKA GRY W KARTY PRZEZ RADJO! 

Po radjofonicznych kursach języków obcych, pa 
godzinach, poświęconych nauce muzyki, tańca, giam 
styki, narciarstwa i teorii szachów — radjostacja ben 
Mińska uczyć będzie swych radjosłuchaczy — gry w 
karty. 

Radjowy kums nauki gry w kanty, urządzony: = | 
stację berlińską, trwać będzie szesnaście godzim 4 
bejmie caly szereg gier, począwszy od bridon, «koś 
czywSszy ua grze „sześćdziesiątsześć *. 

— 


Program stacyj radiofonicznych 
SOBOTA, 22 MARCA. 
Kraków (312,8) 11,58 Sygnał czasu, 
Gramof. 1810 Kom. meteor, 144% Kom. 

j dla maturzystów („Polska a Niemcy” 
„Mickiewicz*), 16,15 „Lekcja j. ang.“ — prot, Sta- 
nisławski, 16,40 Gramof, 17,15 („W Laukastński — 
z doby przedlistopadowej'* — gen. Dr. Kukiel, 17,45 
Dla dizeci („O dwóch takich, co ukradli ksi 
K. Matuszyńskiego), 18,45 Rozmait. 1910 Gielda 
zboż. 19,25 „Polityka zagran. ub. tyg* — Dr. Re» 
gula, 1958 Sygna!, hejnał. 2006 „Reminiscencje z 
ekranu“ —- Z, Leśnodorski, 0,30 Koncert muzyki 
żydowskiej (z Warszawy), (Szulc, Beigelmam Ra- 
vel, Prokofiev, Bioch, Achrun, Krein), 22 Fetjet, 
(„Smiech i uśmiech“ B, Hertza), 22415 PAT, 23 
Muz. tan, z „Bristolu“ warsz 24 hejmał. 

Warszawa (1411,7) Łódź (233,8) 20,30 i 23 Maz. 

Poznań (384,8) 14 Giełda, 2215 i 24 Muz. 

Katowice (408,7) 12,05 Gramof. 16 Kom. gosp. 
16,20 Gramof. 17,10 Skrz. poczt dzieci, 17,45 Dla 
dizeci (p. Kraków), 18,45 Rozmait 19,05 „O świąt-, 
karzach śląskich“, 1930 „Al. Orłowski“, %0 „Z 
przyrody”, 2030 Koncart muz, żyd, (p Kraków), 
22 Feljei (p Kraków), PAT, 23 Muz tan. 

Lwów (385,1) 11,58—-24 (p. Kraków). 

Wiedeń (516,3) 15,30, 18,15 i 20 Kuncerty 

Budapeszt (550) 1205, 17,30, 19 i 21,15 Muz. 

Zieesen (1635) 16,30 i 21 Muz. 

DZIŚ KONCERT MUZYKI ŻYDOWSKIRJ. 

Dziś w sobotę 22 marca o godz. 20,30 nadany bę-, 
zie z Warszawy na wszystkie stacje polskie z 
wyjątkiem Poznania koneert muzyki żydowskiej 
w wykonaniu orkiestry Filharmonji warszawskiej! 
dyr. Br. Szułca, kantora M Kusewickiego i Szy- 
mona Rachmana (skrz.). Wykonane będa: I: Szul- 
ca uwentura hebrajska „Synaj“ D Beigelmanna 
„Wesele w dzielnicy żydowskiej”, M. Ravela „Ka- 
dysz“, Kurganowa pieśmi i modlitwy, S. Prokofie- 
wa „Uwertura na tematy żydowskie“, Achrona 
„Eh Ziona“, Brucha „Kol nidrej*, Blocha „Baal 
Szem“, A. Kreina Suita pt. „Szkice żydowskie“ i 
Br Szulca „Dybuk“, 

„FRANUSIOWA DOLA“. 

W sobotę dnia 22-go bm o godz. 17,46 radjosta- 
cja krakowska (zamiast zapowiedzianego siucho- 
wiska“ O dwóch takich, co ukradli księżyc“ Ma 
kuszyńskiego, które zostało odłożone na czas pó- 
źriejszy) — nada słuchowisko ludowe „Franusio- 
wa dola* ze śpiewami przy wtórze kapeli chłop- 
skiej z Zaborowa — w opracowaniu p. Jędrzeja 
Lierniaka, propagatora teatru ludowego w Polsce. 


„PIESZCZOTA SERC“. 

Dnia 23 bm. tj. w niedzielę o godz, 1910 radjo- 
slacja krakowska nada awdycję poświęconą ko 
biecie. W programie tej oryginalnej audycji biorą, 
udział: pp. Stanisława Kozłowska, art. śpiew., A. 
Jolles, pianistka, K Kaszycki skrzypek, oraz poe- 
ci krakowscy: Dziuban, Klouszek. St Kaszycki,, 
Piwowar, Mihal, Woycicki, Kowalczyk i J. K. Za- 
remba- 

— 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Kobieta* (Norma Talmadge). 
CORSO: Dziś druga i ostatnia serja „Czarnej 

ręki* 
NOWOŚCI: „Niewolnix areny“ 
WARSZAWA: „Kohn i Kelly w haremie", 
WANDA: „Uroda życia“ 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


UCIECHA „Śpiewak Jazzbandu*. 

SZTUKA: „Melodja seme", 

—— 

MUZEUM: Dziś w sobotę o godz 5, 7 1 w nie- 
dzielę o godz. 3, 5 1 7: „Przygody na Alasce“ — 
według powieści Jacka Londona Ponadto kome- 
dja w 3 aktach i tygodnik aktualności. 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 23. IH. 1930 


Zachowanie sie młecdzieży w szkole 
iw domu 


Wśród żalów i narzekań dorosłych na dz- 
siejszą młodzież, którą uważa się za „gorsza“ 
od dawnej, przedwojennej, poważne miessce 
zamują skargi na nieodpowiednie zachowanie 
się młodzieży dzisiejszej, Jeśli z całą stanow” 
czością należy wystąpić przeciw twierdzemom 
o nmiżSzości tej młodzieży pod względem intele- 
ktualnymm i moralnym, wyjaśniając, że jest ona 
tylko inną, ji że należy ją zrozumieć i pornóc 


jej do odnalezienia odpowiedniej drogi rozwo”, 
ju i postępowania, to skargi ma zachowanie %Ç ; 
| ne nie będą wyglądać, jak stajnie, pelne panie- 


młodzieży uważać mrożna zs uzasad:rene i Siu- 
szne. Daje się bowiem powszechnie zauważyć 
wraz ze wzrosiem niezdrowei pewności siebie 
tej młodzieży, brak taktu, uprzejmości i usłuż* 
ności wobec drugich, upadek manier towarzys- 
kich, egoistyczno'brutalne zachowywanie się 
wobec słabszych, wyzyskiwanie sytuacj; oraz 
niędostatecznie wykształcone poczucie społecz- 
ne. Szukając źródeł takiego stanu rzeczy, nie” 
wątpliwie znajdziemy je w nienormalnych wa- 
runkach życiowych, w jakich młodzież nasza 
wyrastała w dzieciństwie w czasach woiennych 
i powojennych. Tłómaczy to wprawdze fakt 


istniejący, zupełnie go Jednak nie usprawiedli- | 
wa. Jest zadaniem domu i szkoły zająć się kwe | 


stją zachowania się młodzieży j stosować środ- 
ki i starania, mające na celu poprawę istnieją” 
cego zła. 


ł 


Nie jestem wcale zwolennikiem wpajania dzie ; 


ciom Szablonowych form tow :zyskich an ukła 
„dności salonowej, będących zwykle tylko mas- 
ką, wkładana od świeta. dla zości,. Ale i rodzi- 
ce i młodzież zrozum 'w miu, Że społeczeń- 
stwo składa się z lud” Których się ociera” 
my i zktórymi musimy .-„spółżyć. Współżycie 
to wymaga przestrzegan a pewnych norm, któ- 
reby je ułatwiały i doprowadzały do tego, by 
ludziom z nami było dobrze i nam z ludźmi. 
Człowiek, który w spoleczeństwie ludzkiem nie 
umie sę zachować, zatraca szacunek ludzki i 
wartość spoleczną, 

Cóż komu po tem, że dany człowiek pisze u 


czone dzieła ı wygłasza wielkie sentencje, kie- | 


dy przy stole obrzydza drugim iedzenie, wpy” 
chając nóż do ust, w sali koncertowej przesz- 
kadza głośnem wycieraniem nosa, w teatrze po 
woduie przykrości słuchaczom niepanktualnem 
przybyciem i hałaśliwem szukaniem swego miej 
sca, do cudzego pokoju wchodzi w zabłoconych 
bucikach, które zapomniał wytrzeć przed 
drzwiami w rozmowię z panią domu trzyma 


ręce w kieszeniach, idąc ulicą gada tak głośno, ; 


że Się go słyszy na 20 metrów wokoło, a ręka- 
mi wymachuje jak wiatrak... Geniuszom może- 
my takie nawyk. ze względu na ich zasługi 
działałność może wybaczyć i opowiadać o 
nich, jako dziwnych właściwościach wielkiego 
człowieka, ale — nie każdy jest geniuszem i 
dlatego w życiu codzienneni podobnych wykra 
czeń przeciw taktowi i normom współżycia lu 
dzkiego, jak'e się wytworzyły drezą rozwoju 
kulturalnego naszego społeczeństwa wybaczać 
nie wolno. 

Narody kulturalne, iak Francuzi, a zwłaszcza 
Anglicy, kłada na dobre ułożenie młodzieży 
wielką wage. Tam uważa Się normy przyzwo!- 
tego zachowania się za niezbędna część wy- 
kształcenia człowieka, za „savoir v. vre”. za 
„Sztukę życia” Normy te. wpajane młodzieży 
przez dom rodzicjelsk; i przez szkołę, stają się 
regulatorem stosunków między ludźmi, uszlache 
tniając je i poinosząc na wyższy szczebel kul- 
tury. A u nas? Zdziczene obyczaiów przybiera 
niestety coraz gorsze formy, a robi się bardzo 
mało. aby temu niezdrowemu procesowi zapo- 
biedz. 

O jakież to chodzi dziedziny? 

Na p'erwszem miejscu postawić należy snra- 
we czystości osobistej i czystości otoczenia. Zda 


wałoby się, że jest to dzisjaj kwestja tak jasna i 
. sama przez Się zrozumiała, że w artykule mie | 
należałoby zwracać na to uwagi. A przecież A 
ileżto przykrych obiawów zaniedbania czystoś- 
ci u młodzieży szkolnej! Brudna szyja, nieobcię 
te paznogcie, zaniedbane i niemyte włosy, uszy 
itp. — oto aż nazbyt częste zaniedb aia czysto 
ści cielesnej przez — matki. Jeszcze gorzei jesi 
z czystością odzieży, książek, zeszytów i przy” 
borów szkolnych. Tu musj dom działać słowetn, 
przykładem, stałą kontrolą. Wtedy sale szkol- 


rów, odpadków jedzenia, śmiecia itp. Jeśli dzie- 
cko w domu przyzwyczajone jest do utrzymywa 
nia czystości wokoło siebie, to będzie ją utrzy” 
mywać także w szkole. Zaśmiecona sala szkol- 
na jest odbiciem demów rodzinnych, z których 
dzieci danej klasy pochodzą. 

Zachowania sę przy jedzeniu nauczy się dzie 
cko wyłącznie w domu. Szkoła niema sposob- 
ności wkraczać w tę ważną dziedzinę zachowa” 
nia się, Tu działa przykład rodziców przy sto- 
le w domu. Brzydkie maniery dorosłych przej” 
mują dzieci, Byłyby może wskazane wsoć!ne 
herbatk szkolne, by pokazać młodzieży, jak jeść 
i zachować się należy, %ale przyzwyczajać do 
aupowiednich manier przy stole może ty!'ko dom 

Grzeczność i uslużność wynosi dziecko rów- 
nież z domu. Tam, gdzie dziecko widzi ı sły- 
Szy. jak grzecznie odnos; się ojciec de matki. 
matka do służącei, domownicy wobec rodziców 
ita. tam nauczy się ono grzeczności : nabędzie 
tych wszystkich właściwości w odnószen'u Się 
do ludzi, które obejmujemy mianem dobrego 
ułożenia, Pod tym względem niestety młodzież 
dzisiejsza grzeszy najwiecej.  Pozostawiona 
przez rodziców sarma sobie, przebywająca głó- 
wn'ie wśród rówieśników, nie zawsze posiada” 
jących odpowiednie ułożenie, wyniesione z do- 
mu, ulegaiąca w szerokiej mierze wybujaioś* 
ciom dzisiejszego sportu, nie umiejąca bez ro- 
zumnega kierownictwa starszych użyć użycza” 
nei swobody — młodzież nasza przyjmuje dz!- 
maniery, nabiera brzydni.h nałogów, za” 


| 
| 
| 
h'e | 
chowuje się krzykhwie, nieknituralnie. s 

Pierwszę podstawy karności dać piwta en ré | 
wnież dom. Ma to być karność wewuiętrzna. | 
karność płynąca z poczucia porządku. O"owiąz” | 
ku i punktualności. Częte spóźnienia dzieci do 
szkoły, skwapliwie usprawiedliwiane przez ro- 
dziców, są ich własną winą, Pozw:ua'ą bowiem 
dzieciom za późno wstawać, nie kontrolują cza 
su ich wyjścia, nie przygotowują i:n często na 
czas śniadania, pabłażliwie patrzą na opusz- 
czanie godzin szkolnych, powodowane nieiedno 
krotne nieor:vyotovaniem 34%! ucznia czy ucze 
ncy do lekci: itd, Tak, jak brak czystości w 
sal. szkolnej, tak ; spóźnienia są iasńymm dnwo- | 
dem zaniedbawa najprymtywmejszych obowią 
zków wychowawczych ze stronv domu. Tu na” 
leżą także takie częste fakty, jak zapominanie | 
zadań domowych, zeszytów szkolnych. książek 
przyborów rysunkowych, kałamarzy i pór itp. 
Uważam za jeden z podstawowych abowiazków 
rodziców wobec dziecka swego t szkoły, którą 
oharczają odpowiedziałnością za wykształcenie 

wychowanie dziecka, kontrolować dzień w 
dzień wieczorem i rano, czy ich dziecko posia- 
dą wszelkie wymagane przez plan dnia przy- 
bory, czy przygotowało wszelkie lekcje, czy 
czego nie zapomniało itd. On! są odpowiedzialei 
za te zaniedbania dzieci, wystawiając sobie 
wobec szkoły wyraźne Świadeltwo medbałoś- | 
ci i obojętności względem wychowania włas- 
nych dzieci. 

Wreszcie wspomnieć nałeży o zachowaniu się | 
młodzeży na miejscach publicznych: na ulicy, ! 
w parku, w tramwaju. w pociągu, na ślizgawce, | 
na placu sportowym. w kinie. w teatrze, w sali | 
wykładowej czy koncertowej itd. Dużo można I 


SZKOŁA 


Myśli o wychowaniu 


„Codziefńt postrzegam, jak młódź cierp. na ten, 
że niema szkół, wczących żyć z ludźm | światem...“ 
A. Mickiewicz. 
„Grzęczność nie jest nauką łatwą ani mala”... 
A. Mickiewicz. 
„Dobre maniery są o wiele ważuwwisze dlu usag- 
nięcia powoczemia w Życiu. niz różne przedamieły mas 
ukowe, którym poświęcamy tak wielo prasy i sta- 
rań*". C. R. Henderson. 
„Być grzecznym przez wewnęirzną konieczność, 
— to znaczy być dobrze wychowanym“. 
C, H. Henderson. 
„Raczej możnaby się obejść bez wyualazxów tech 
nicznych i wyGoskonałcń, ale nigdy bez charakterów 
kannych i wyrobionych'. 
Wład. Marji. Borowski, 
„Z sumiennego wychowania samego siebie w drob- 
nych rzeczach powstają wielkie i stanowcze kierunki 
naszej istoty duchowej... Fr. W, Foerster, 
(Wybr. M. F.). 
[ TE 0000 


młodzieży wybaczyć, dużo złożyć na karb „tem 
peramentu“ i propagowanej przez niektórych 
nieco przesadnych pedagogów honieczności „wy 
ładowania“ go; nie wolno jednak wybaczać — 
zachawania się, zakrawającego na obyczaje ho- 
tentotów czy innych botokudów. Roztrącanie 
przechodniów na ulicy przez butnych młodzień 
ców, palenie papierosów przez  uniiormowa” 
nych studentów ze szkolną teczką pod pacha w 
drodze do szkoły, głośne chichoty i rozmowy, 
dziewcząt w teatrze, lub w Kinie, dzikie potrę” 
canie się na placu sportowym itd. — wszyst” 
k» to Świadczy o braku odpowiedniego ułożes 
nia. I tutaj należy szukać winy domu, który wt 
docznie za mało zwraca uwagi ma ciche, skroa 
mne, przyzwoite zachowanie się dzieci oraz na 
dobór ich towarzystwa, od którego najczęścień 
wychodzą zgubne w tym kierunku wpływy. 

Jeśli wymieniłem tu, co 
dom ma uczynić w dziedzinie dobrego zacho” 
wania się młodzieży, to nie zamierzam bynzj+ 
mniej zwolnić szkoły z jej zadań w tej dziedzi” 
nie. Szkoła ma dzisiaj ogromna iłość zadań, 
które nąkłada na nią życie ws»ółczesne, Niech. 
że i to zadanie ivszcze przyjmie na siebie, Nie 
może tu zastąpić rodziców (jest to zupelnie wykiu- 
czone i niechaj rodzice nie spodziewają się te- 
go po szkole), ale może z nimi współdziałać, 
biorąc na siebie przedewszystkiem dziedzinę 
współżycia społecznego młodzieży, w którem 
karność społeczna największe odgrywa rok. 
Wychowanie do karności społecznej uważam za 
swoistą domenę wychowawczą szkoły i za pod 
stawowy obowiązek nauczyciela wychowawcy. 
Terenem, gdzie to wychowanie ma się odbywać 
jest hlasa szkolna, instytucje samorządowe mło 
dzieży, wycieczki, uroczystości szkołne i obcho 
dy publiczne. 

Troską o wpajanie młodzieży norm przyzwo- 
itego zachowania się dzielić sie dziś musza oba 
czynniki wychowawcze: dom i szkoła, Jest to 
dziedzina — zdaniem mojem — jedyna, w któ” 
rei naprawdę bez frazesów, komitetów i skła 
dek coś zdziałać można. Muszą tylko fo zadanie 
wziąć na serjo: rodzice i szkoła, 

Dr. M. Friedldnder 


JAKO PODRĘCZNE POMOCE 


służyć moga dwie książeczki: Dr. Jan Piątek „Zasa.- 
dy przyzwoitego zachowania się młodzieży szkolnej” 
Wyd. HI. Książnica—Atlas. 1930, zł. 1/20, oraz M, 
Vauban i M. Kurcewicz „Zasady i nakazy dobrego 
wychowania“, wyd. Il. M. Arct, Warszawa 1928, —- 
zł. 450. 

Przypominamy, że otworzyliśmy „Trybunę Rodzt. 
ców“, w której rodzice mają sposobność się wypo- 
wiadać. Prosimy korzystać z niej, Temat powyższy 
powinien pobudzić koła rodzicielskie do zabrania 
głosu, 


kronika 
KODEKS DOBREGO WYCHOWANIA. Ostatnio 
powstała w Stanach Zjednoczonych instytucja „Cha. 
racrer Education Instotution* (Instvtiut dia kształco: 
nia charakieru). Ma on na celu naukowe badania, ce 


Str. 12. 
| 
lem zualez ema majodpowiedniejszych metod dia 
kształcenia charakteru rmbodzłeży. Między różnemi 
poczynaniami instytutu zasługuje na uwagę t zw. 
Kodeks dobrego zachowania się. Powstał on na pod- 
stawie rozpsanęgo konkursu z odpowiedzi całego 
społeczeństwa b zawiera 11 rozdziałów, poświęco- 
nych poszczególnym zaletom, jako pożądanym. Są 
to: 7. Koi oia sminego siebie. 2. Pielęgnuwanie zdro- 
wars, Upi Si, 4, Zdrowy duch sportu. 5. Poczu 
cie odzew tdzialtości. 0. Poczucie obowigzkowości. 
1. Puntuan uść | dokładność. 8. Prawdomówność. 9. 
tumłowane pracy. 10. Umiejętność współpracy. 11. 
Wieru sé. Keżdy rozdział zawiera konkretne wyma. 
gania, Fek uaprzykład rozdział pierwszy wymaga od 
chłogu: 1. Postanawiam panować nad moim języ- 
kiem i we wyjpowuadać słów podłych, trywialnych i 
brzydkich. 2. Postanawiam panować nad sobą i nie 
dać poznac po sobie, jeśli mi się ktoś lub coś nie po- 
doba. 3. Postanawiam zachować panowanie nad me- 
mi myslamau 4. Postanawiam panować nad memi po- 
stępkm.. 5, Postanawiam nie szydzić z innych I chcę 
zachować :zacunelk dla siebie samego i pomagać dru 
gim, by go umieli dla siebie zachować... 

Na podstawie tego kodeksu odbywają się we wielu 
szkołach amerykańskich codzienne ćwiczenia w kztał 
ceniu dobrego zachowamia się. Tu rależą między inne 
ini odpowrednie zachowamie się starszych osób, od- 
zwyczajatnie od oszustw szkolnych, (jak podpowiada- 
mia, odpisywanie, czytanie zadanej lekcji z książki), 
koleżeński stosumek wobec młodszych kolegów, oraz 
między chłopcami a dztewczyukami ś t. p Oprócz 
pogadanek prowadzonych przez nauczycieli, działają 
w tym kierunku ponczema praktyczne, oraz wicazy- 
wanie na wielkóe przyklady krdzi przeszłości czy te- 
raźniejszości Wisźnym jest wreszcie osobisty przy- 
kład nauczyciela. 

Nie weiciizkny tt w ocenę tych metod wychowaw 
czych. Z pywmością możnaby niejedno zmienić czy 
nzupeźnić. Chodzi o fait sam, że szkoła amerykańska 
auala kształconie dobrego zachowania się za nie. 
mańernie ważne I poświęca mu czas i siły. 

PORADNIE DLA MŁODZIEŻY tworzy Centralny 

Komitet Opieki nad sterotami żydowskiemi we Lwo- 
mie. Słusznie padnost Dr. M. Schaff w „Przeglądzie 
Społeczny! bomeczność tworzenia takich poradni 
idia młodzieży, zagoożonej dzńsiaj moralnie, Jeśli mło 
dzież dnych narodów, które w bez porównania szczę 
żonicych waruskach hudma sobie przyszłość, ma 
Udław chwile, w których potrzebuje porady i pomo. 
Ty, to o Sez baadrłej potrzebnie tej pomocy i porady 
modni żydowska?”, — pisze Dr. Schaff, — Życzy- 
my tej Instytmojł pomyśkrego rozwoju dla dobra mło. 
hity i społeczeństwa, spodziewając się. że dzięki 
biniając emi w: spodsczeństwie zaimteresowaniu tym 
pocdłemem, tako kraków, a potem i inne miasta za- 
dużą podobne kistytucje. 
i NOWE PROGRAMY DLA SZKÓŁ ŚREDNICH O. 
GÓLNO-KSZTAŁCĄCYCH opracowije obecnie Mi. 
młatecstwo W. R. £ ©. P, Należy się spodziewać, że 
programy te uwzelęi iańejące dotychczas przela. 
Wowanie mateógikin marczanta, oraz nierówmomier- 
my rozkład nratcefan ea poszczególme klasy. Szcze- 
abie ważnem Byłoby znaczne odołążenie klas trze- 
ciel i czwartej, foo wieku przejściowego, wymagają. 
cego pewnej nigi dia pracy mrysłowej. 

Najbliższe dodatki „Domm i Szkoły” zajmą się pTO- 
bMemem lektury młodzieży, jałoo środka jej poznania, 
oraz stosowała psychologii indywidualnej Adłera w 
wychowaniu domowem i szkolnem. (mf.), 


Wydawnictwa nadesłane 
Wymiemzjąc w tym dziale czasopisma i książki z 
dziedziny wychowania dzieci : młodzieży, czynimy 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 23. HI. 1930 


to w ten: przeświadczeniu, że służysmy w ten sposób 
wskazówkami kołom rodzicielskim, które powinny 
korzystać z nich i zająć się głębiej literaturą wycho- 
wawczą. Bezplanowe, teoretycznie nie ugruniowane 
poczynania wychowawcze mszczą się na dzieciach i 
ich przyszłości. z 

CZASOPISMA 


„DZIECKO I MATKA“ Nr. 4 przynosi między inne 
mi: „Psychctogiczne reakcje niemowlęcia", „Ojciec i 
nienowię”, „Cudowne dziecko”, „Ważne drobiazę " 
z dziedziny codziennego życia dziecka w rodzinie” j 
inne. Warszawa. Plac Zamkowy 9, Mies. zł. 1'40. 

. „WIEK SZKOLNY“ NR. 4 przynosi między innermi: 

- Stosunek redziców do wiedzy“ „W obronie mlo- 
dzieńczej zarozumiałości', „Wyrabianie dzielności u 
dziewcząt”, „Ćwiczemia cielesne w szkole“, „Spół. 
dzieliczość w szkole“ i inme Warszawa, Plac Zamko. 
wy 9, mies, zł. 1'80. 

„BLUSZCZ“ Nr. 7 przynosi mmędzy innemi szkic 
sędziego.kobiety p. Grabińskiaj „Moi mepoprawni". 
Warszawa, Płac Zamkowy 9, mies. zł 5'40. 

„EWA“ NR. 9 I 10 diae Mczme antyfouł y z zakresu 
wychowania, naprzykład o amerykańskiem College 
dziewczęcem', „Rozwój kształcema kobiet > (Dr. S. 
Stendìg), „O dziewczęciu dogrzewającem" i inne. — 
Warszawa, Nowolipie 13, mies. zł, 240. 

„WYCHOWANIE FIZYCZNE“ Nr. 3: „Zabunzenia 
mowy", „Znaczenie wychowania fizycznego”, „Wy- 
chowanie fizyczne a sporty”, „Jazda figurowa na fy- 
zwach“ i inne. Liczne recenzje książek kronika, spra- 
wozdania. Poznań, ut. Chełmońskiego 8, półr. zł. 6. 

„PRZEGLĄD SPOŁECZNY" Nr. 2. Znakomity art- 
tykuł „Twórczość rysunkowa dzieci" (Oiga Reichen- 
sten), „O błędach 4 gramicach wychorwisaana!'* Hel 
Katz). Lwów, ni, Mickiewicza 4, kwam. zł. 3. 

„OGNIWA“, czasopismo dla rodziców żydowskich, 
Nr. 2: Szereg artykmtów, poświęconych Marknsowii 
Braudemu w sześódziesiątą rocnicę urodzin; W spra 
wie wychowania dziewcząt; O książkach dla rodzi- 
ców; Wipływ domu — wgływ szkoły w cyfrach; — 
Szkice z życia dziecka w rodzinie. Wydaje Komitet 
Rodzików przy Gimmazfum żeńskiem Tow. Żyd. Szk. 
Średm. w Łodzi, uł. Piramowicza L 6, zeszyt gr. 75. 

„RUCH PEDAGOGICZNY“ Nr. I i 2, przynoszą: 
„O szkole aktywnej" (A, Ferr:ere), „Rewolucja mło- 
dzieży współczesnej" (Dr. M. Fredlander), „Typy 
psychologiczne“ (Z. Szybalska), „Idee Ligi Narodów 
a wychowanie“ (Dr. Leon Lancholz) i mne. Kraków, 
Rynek Główny L 29, kwart. zł. 3'50. 

„PRACA NAUCZYCIELSKA, organ Związku Za- 
wod. Nauczycieli Średn. Szkól Żydowskich w Polsce 
Nr. 3 (styczeń 1930): „Wychowanie moralne, a ustrój 
społeczny“ (Dr. A. Ettinger), R. Gutman „Koeduka- 
cja w szkole”, „Społeczna budewa szkoły sredn'ej w 
Polsce", „Rodowód „ieałr wychowawczego szkoły 
angielskiej“ i inne, Warszawa, Zieina 25, zeszy! zl. 1. 

Zanotować wypada ukazanie się czasopisma fucho 
wego dla uczących języków nowożytnych, p. n „Ne- 
oiilołog", organ Polsk. Tow. Neofidoiogicznego*, War 
szawa, ul. Filtrowa l. 69, zeszyt zł. 3. — Szereg arty 
kułów i recenzyj z dziedziny neofłolłogi:. 

Służymy wszełkłemi informacjami z dziedziuy cza- 
sopłsm | książek o wychowaniu młodzieży w szkole I 


w domu, 
Zakończenie „Domu i Szkoły“ 


Menasse Friedlinder — umys- 


łowo chory 
Pamiętną jest jeszcze zapewne tragedja, która 
się rozegrała w domu żydowskiego emigranta ro- 
syjskiego w Berlinie, kupta Friedlandera. Oto pe- 
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KĄCIK DLA PAŃ 


Uśmiech wiosny w kreacjach 
mody 


Mimo spóźnionego nawrotu zimy, czuć już w 
powietrzu zbliżającą się wiosnę, a pierwsi na jej 
sjrolkanie wyruszyli przedstawiciele „haute coata- 
re“ paryskiej z mistrzem Patou na czele, Pojawia- 
ja się nowe liuje, nowe, naj.nodniejsze kolory, któ- 
rc dziś są przedmiotem zachwytu, a jutro już mo- 
że opatrzą się aż do obrzydliwości, Niebezpieczeń- 
stwo to nie grozi w żadnym razie kombinacji, 
czarno- białej, która w przyszłym sezonie wicsee- 
mym będzie hasłem: dnia, wcieldna nietylko w cl 
cisle, krótkie kostjumy „tailleur“ ale róweżćż wi 
popołudniowe i wieczorowe suknie, Do kostjunów 
spacerowych obowiązuje biała lub ` 
bluzka, kroju koszuli męskiej z kołnierzykiem li 
mankietami. Jumper definitywnie skazany jest ua 
wygnanie, a jego miejsce zajmuje krótka kami 
zelka sportowa, bez rękawów. Zarówno suknie: 
przedpołudniowe jak popołudniowe są zawsze 
jeszcze dość krótkie (około 35 am. od ziemi). Stroj 
ne toalety popołudniowe, laasowane przez irav» 
ców paryskich, wszystkie prawie są czarno- bia: 
łe i wymagają bardzo kosztownego uzigek lenin 
jedwabnego płaszcza, obszytego białym lisem, 

Suknia wieczorowa jest powłóczysta i bardzo 
d<kładmie uwydatniająca linję, zrobiona z mate- 
riałów powiewnych, jak gaze imprimee, koronek 
i mnuślinu jedwabnego. Jeśli wydłuża się suknia, 
te zato skurczyły się płaszcze wieczorowe, które 
ledwie sięgają bioder i ozdobione są peirrynką. 
Jeden z płaszczów, którego twórcą jest lanvin, 
zrobiony jest z lamy srzbrnej i stebnownay, jak 
kcłdra, 

Najpiękniejsze kapelusze obrnyślili Patou, Re» 
bcux i Agnes Pierwszy lansuje olbrzymie kapelo- 
sze okrągłe, inni klosze i berety, do których, jako 
materjału użyto sztywnego płótna oraz tafty. Po- 
zatem widzi się wiele kapeluszy z hispoamu, sizo- 
Ju, bankoku i balibuntalu, które to tajemmicze ma- 
zwy wszystkie oznaczają poczciwą słomę. Panto- 
fclki utrzymane są w tonie sukni, a więc czarno- 
białe, co daje bardzo ładny efekt Nieoczekiwaną 

nowością są bardzo długie rękawiczki, nawet nie- 

bieskie i zielone. których wynalazcą jest przede 
wszysikiem Patou. 

O wielu najnowszych kreacjach można powie- 
dzieć, że są one zjawiskiem, powtarzającem się 
regularnie z poczatkiem każdego nowego sezon: 
bzlenem próbnym Wizkszość ich nie utrzyma się 
i ustąpi miejsca spokojniajszym i mniej frapu- 
jącym iormom, które dopiero nadadzą właściwy 
tor. i charakter modzie. 

RaKREREY CEER 7707117. TOY" POWER ""RCZN KOORROSRARO 


sprzeczki z młodszym swoim bralem lorylowanym 
przez rodziców wyslwzałem rewolwerowym po- 
zbawił go życia, a następnie przyjaciela jego Fól- 
desa, syna znanego teatrologa, który wystąpił w 
jego obronie. 

Sąd berliński skazał Manassego na 6 lat cięż- 
kiego więzienia, 

Obecnie okazuje się, że wezwany przez Sąd Naj- 
wyższy lekarz- psychjatra Leppmann do zbadania 
stanu umysłowego wydał orzeczenie, że nieszczę- 
śliwy młodzieniec jest umysłowo chory i w celu 
potwierdzenia swojego stanowiska polecił go w 
mieścić w zakładzie dla umysłowo chorych przez 
okres 6-ciu tygodni Friedlander znajduje się już 


wanego dni 19-letni jego syn Manasse w trakcie 
od paru dni w takim zakładzie 


Spółdzielczy Bank Kupców i Przemysłowców Sp.zo.o. w Przemyślu 


STAN CZYNNY: Bilans z dniem 31 grudnia 1929 r. STAN BIERNY: 
Rachunek kasy 35021.37 ||] Rachunek damma 2000.— 
= wasi 466610.84 A imikas i wink. 6726.70 
è kokat 2500.— = procentów na rok 1930 5994.13 
5 nuchormośc! 1500.— 5 udziałów 37170.23 
e druków 49.78 cj funduszu zapasowego 33196.06 
n S ż sradzyryczame O 1182.50 
„ — wkładek oszezędn. 190889.69 
% bieżący 689.63 
m redyskorta 206715,34 
4 dywidend 1489.93 
czysty zysh 19627.78 
505681.98 505681.99 
WINIEN: Rachunek Strat i Zysków z dniem 31 grudnia 1929 r. MA: 
Rachunek ruchomości 400.— || Pozostałość z r. 1928 97.13 
> kosztów admin. 29261.88 || Rachunek damma 14051 ,39 
$ iunduszu zapasowego 5394.95 2 procentów 1781095 
7 bieżący 630.28 ~- prowènti 3137285 
© druków 200.— 
5 pedaticó w 4817.43 
Czysiy zysk 19627.78 
60382.32 60342.32 
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Kondolencje z powodu zgonu 
łorda Balfoura 


Prezydjum gminy żydowskiej w Krakowie wy- 
ałało z powodu śmierci londa Balfowa telegram 
kondolencyjny do rodziny zmarłego. 

Również wysłało telegram kondolencyjny pre- 


sydjam Stowarzyszenia „Solidarność — Bnej 
But" 


LJ . e . 
20-lecie hebrajskiej pracy 

. . 

pedagogicznej 
W tych dniach obchodzi znany i zasłużony peda 
'gog hebraiski p. N. Mifelew 20-lec.o pracy pedagogi 
iczpe) w szkole hebrajskiej w Krakowie. N. Miielew 
mależy do grona pierwszych nauczycieli tej instytw 
lej, a złączony „est z nią sendecznem uczuciem przy 
'wiązan.a à mniłowania. Przeżywał w szkole nebrai- 
skiej ciężki i trudny okres jej początkowego rozwo 
ki i radosne chwile jej wspanialego rozkwótnu stojąc 
wytrwale ma posterunku ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy. A. N. Mifelew należy do pionierów pedagogi 
ki hebrajskiej, a w Krakowie byl jednym z pierw 
szych chasiców nowoczesnego wychowania hebraj 
skiego. Należy przytem do tego pięknego .i szlache 
tme typu ludzi żydowskich, którzy na ołtarzu swej 
umiłowam=j kei słaładają w ofierze swe najcenniej-- 
sze dobra cuchowe. Pracę pedagogiczna N. Mif elc- 
wa cechował zawsze i cechuje szczery, prawdziwie 
głęboki sdcafizm, który pozwolił mu mimo rozmai- 
tych przeszkód i trudnośc. poświęcić się całkowicie 
ciężkiej i żmudnej w naszych warunkach hebrajskiej 
pracy pedagogicznej, Źródłem tego idealizmu była 
umiłowanie języka i literatury hebrajskiej, które w 
gruntowna znajomość kultury żydowskiej i giębokie 
przedziwny sposób umia? wipoić w szerokic rzesze 
swych uczniów, A w pęacy swej kierował się zaw 
sze najsziachetniejszą w!aściwością dobrego pedago 
ga — przysłowiową wprost dobrocią i łagodnością, 
Te jego zvety charakteru i umysłu spiawiły, że w 
pracy swej zajdował zawsze simy oddźwięk, że ko 
tedzy i młodzież otaczają go szacunkiem i odnoszą 
się do piego ze szczerem umiłowaniem. N. Miifelew 
jest także pisarzem, ale w tym związku należy 
wspomniec przedewszystkiem o jego działalności pi 
sankiej w dziedzinie literatury hebrajskiej dla mło- 
dzieży. A trzeba stwierdzić, że w literaturze 
młodzieży zammmuje N. Mifelew jedno z pierwszych 
miejsc. Jego zbiory legend. powieści, utwory drama 
tyezme pisane barwnym stylem hebrajskim cieszą 
się wielką popuiannością wśród młodzieży, wprowa 
dzają ją w Świat literatury hebrajskiej i stwarzają 
silny węzeł między młodzieżą a językiem hebrajskim 
Dwadzieścia lat pracv pedagogicznej w szkole he 
brajskej, pracy owocne: której wyniki jubilat sam 
dziś ogląda, to godna szczególnie chwalebnego wy 
różnienia okoliczność. Zwłaszcza, że jubilata otacza 
szczere uznanie sfer rodzicielskich, prawdziwe przy 
wiązanie i głęboka przyjaźń kolegów a uwielbienie 

hyłych jego uczmiów. 


Pod adresem władz policyinych 


Od pewnego czasu plac przed główną poczsq 
w Krakowie stanowi w godzinach wieczornych 
miejsce „zebrań“ grup publiczności, które spędza- 
ją tam czas na miłem próżnowaniu przy dźwię- 
kach ulicznego koncertu Oczywiście nie mamy 
nic przeciw temu propagowaniu muzyki... Zmusze 
ni natomiast jesteśmy zwrócić uwagę właz po- 
licyjnych na konieczność wzmocnienia slużby bez 
pieczeństwa w tym „muzykalnym* pumkcie Kra- 
kewa. Wśród: zwolenników ulicznych koncertów 
uwijają się bowiem najrozmaitsze szumowiny, 
dla których zbiegowisko wsłuchanych w dźwięki 
megafonu stanowi podatny grunt do rozwinięcia 
kunsztu złodziejskiego. Ponadto nie są też adoso- 
bnione wypadki napastowania, a nawet bicia 
przechodniów o wygladzie semiekim, którzy na- 
próżno rozglądaja się w tłumie ulicznych melo- 
manów za przedstawicielen władzy bezpieczeń- 


dia | 


stwa, Gdzie jest zbiegowisko — choćby tak nie- : 


szkodliwe i legalne? — tam nie śmie braknąć 
odpowiedniej liczby policjantów, 
=——(Q—— 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z so- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: ul. Grodzka 
22, pl. Matejki 3. ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12 Dietla 36 i w Podgórzu Brodzińskiego 1. 
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Aresztowania wśród akade- 
m'ków pod zarzutem komunizmu 


Policja koumniuwkuie: Wobec wzmożonej w osta- 
tuich czasach działalności komumistyczaej na Uniwer 


sytecie Jaz.eltofskiim z pośród grona słuchaczy U. J. ; OCHRONY ZDROWIA (TOZ'U) 


kióra to dz aialność sięgała daleko poza obręb U. J. | 


przybierają, niakiedy w myśl dyrektyw Kominternu 
cechy bcjowe, władze bezp'eczeństwa w Krakowie 
zmuszone były do wszczęcia kroków w kienunku li 
kwidacii te: akcii, godzącei w interesa państwa : za 
grażające; poważn.e spokojowi i bezpieczeństwu na 
tutejszym terenie. 

W dniu 21 bm. przeprowadziły 


Str. 13 


— ODCZYT PROF. MIFELEWA na lemat Che- 
der i Jeszywa jako byłe czynniki wychowawcze 
w żydostwie", odbędzie się dziś w soboię o godz. 

wieczór w ŹŻydowskiem Gimnazjum Koeduka- 
cyjnem Brzozowa 5-. 

— Z CYKLU WYKLADÓW 


= EEE mig "Jeg | E T a -— — — 01 ztmng———  | 


TOWARZYSTWA 
Dziś w sobolę 
o g. 730 wiecz, w sali Słow. Kupców |ul Grodzka 
43, odczyt p. dra G. Golliicha nt. „£neregja pro- 
mienuista na uslugach zarowia” Wsięp ©) groszy. 
— WALKA Z ŻEBRACTWEM. Widrożona przeg 


| Magistrat przy pomocy komendy poci walka 
z żebractwem wydała w ciągu miesujea Pez.il AL; 
które pozwalają na doskonałą orjżniację w tem 


organa wydziału ` 


śledczego w Krakowie szereg rewizyj, aresztując w . 


rezułtacie. Stanisiawa Seńczuka, słuchacza I. roki 
medycyny U. I, Aleksandra Sternike, słuch. Wyższe 


go Studium Handl.. Stępień Marię, słuch M. roku Fi | 


lozofii U, 


Bernarda Rosenieldu, rygorozanta praw, Leona 
Grossielda, słuch, I. roku praw U. J., Irenę Dobner 
sluch. lI, roku filoz. U. J. Kazimierz Wójcika, stuch. 
II. roxa Wyż. St. Handl. Elię Rub.mstein, si1ch. IV. 
roku praw U. J, Henryka Wicińskicgo, sech. raku 
Akademii Sztuk Pięknych, Bromsławę Srego!. siuch. 
IV. roku mez, U. J., Hryca Mychacia, słuch 1V. f'ez. 
U. J., Zdzisława Trankowskiego, słuch. IV rken U T. 
Gabrjelę Hertzównę, słuch. IV. r. filoz U J., Wil- 
henna Klcinbergera, słuch. Wyższ. Studian Handi., 
Adelę Rosen, siuch. I. roku U, J. 

Ponadto przytrzymauni zostali pod zarzutem malo 
wania hase! komunistycznych na murach kamienic 
w Krakowie: Kalman Besergliick (lat 26) robotnik, 
Abraham Entenbeng (lat 20) kapelusznik i Samuel 
Taufer (lat 18), robotnik, których odstawiono jedno 
cześnie do sądu okręgowego w Krakowie. 

-—0— : 

— AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI LORDA 
BALFOURA odbodzie się dziś w sobotę o godz. 
4tej popoł, staraniem SPP, Hitachdut w sali Mer- 
kazu (Krakowska 41). Przemówienia wygłoszą 
red. dr. Berkelhammer, dr. Tarło i inż. Zimmer- 
mamn. 

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI- 
ZACJI SJOŃSKIEJ dla zack. Małopolski i Śląska 
oabędzie się dziś o godz, 8-ej wiecz. w lokalu 
Organizacji, Stradom 15. 

— P. DR. TADEUSZ SPITZER zaprzysiężony 
został jako biegły sądowy w sprawach naftowych 
kopalnianych, ratineryjnych i handlowych, na o- 
kręg sądu apelacyjnego krakowskiego, 

— WZROST LICZBY MIRZZKAŃCÓW KRA- 
ROWA. Z ogłoszonego w ostatnim „Dzienniku 
Rezporządzeń m. Krakowa“ sprawozdania prezy- 
derta miasta za rok admmistracyjny 1929 wynika, 
że z kóńecna ub. r. Kraków liczył bez załogi woj- 


slLcwej 210.632 ludności cywilnej, w tem 93885 
mężczyzn i 116.747 kobiet, 157378 chrześcijan i 


52.254 Żydów (25.28 prac.) Odnośne cyfry z koń- 
cem roku 1928 przedstawiały się następująco: licz- 
b: ludności 206.829 w tem Żydów 52292. Przyrost 
u!dności wynosił zatem w roku ubiegłym 3.803, 
przyrost ludności żydowskiej wyraża się w cyfrze 
962, odpowiadającej proceniowo ogólnemu waro- 
slowi liczby mieszkańców miasta, Znacznie więk- 
szą liczbę kobiet wytłumaczyć można częściowo 
okolicznością, że obliczeniem powyższem nie są 
objęci wojskowi. 

— PĆŁ MILJONA AKTÓW MAGISTRACKICH. 
Rok 1929 wykazał dalszy wzrost czynności, wcho- 
dzącyca w zakres działania Magistratu m Kra- 
kewa, Ogólny wpływ urzędowy Magistratu w 
tyr roku wynosił 458020 aktów, tj. miesięcznie 
przeciętnie 38.168 aktów. W stosunku do r. 1928 
liczba ta jest większa o kilka tysięcy Największa 
ilość aktów wpłynęła do wydziałów: II (skarbo- 
wy), V. (wojskowy i komskryncyjny), VII. (poli- 
cja budowlana), VI (opieka społeczna), III. (prze 
mysłowy) itd. Wewmęlrzny ruch aktów, obejmu- 
jacy korespondencję międzywydziałowa, z komi- 
sarjatami obwodowemi i z instytucjami miejskie- 
mi wykazuje w r. 1929 wpływu 71187 aktów. 
Wpływ aktów w tym roku do instylucyj i zakła- 
dów miejskich wynosił 52.252 aktów. przeto ogól- 
ny wpływ spraw w Zarządzenie gminnym Wyno- 
sił w 1929 r. 520.272 aktów. , 

— ZRZESZENIE SĘDZIÓW I PROKURATO- 
RÓW. Na podstawie dokonanych wyborów w Zrze 
szeniu Sędziów i Prokuwatorów ukonstytuował 
się Zarząd Krakowski:go (Małopolskiego) Od- 
zialu tegoż Zrzeszenia w następującym składzie: 
prezes dr. Allred Jendi, wiceprezes dr. Zygmuni 
Mrowec, sckrelarz ur. Jlearyk Maluziński, skar- 
brik Stanisław Stokłosa, członkowie zurziua: Sta 
nisław Frąckiewicz, dr. Karol Gniewosz, Fracni- 
szek Klasa, Slanisław Koniuszewski, Wincenty Le 
dóchowski, dr. Brmoisław Markiewicz. dr Józef 
Muczkowski,.Jan Marjan Palmrich. Adam Pierz- 
chalski, Józet Podobiński dr Adolf Schwarc. dr. 


Mieczysław Różański, dr. Juljan Walter, Stani- 


sław Zacharjasz. 


i.. Dymitra Piszaka. such. IV. roku U, J., | 


Emiliana wołyńca, słuch. Ill. roku medycyny U. J.. | liczby zakwalifikować można było do umieszcze- 


zagadnieniu Mianowicie na 38 osób, zatrzyma- 
nych w ubiegłym miesiącu za natrętne żebractwo, 
% mieszka poza Krakowem i przeważnie posia- 
da wystarczające środki utrzymania, 11 oddano 
najbliższej rodzinie po zobowiązaniu jej do roz. 
toczenia należytej opieki. a zaledwie 7 osób z tej 


nia w zakładach zaopatrzenia Dochodzenia wy- 
kazały. że żaden z natrątnych żebraków nie wy- 
praszał jałmużny pod wpływem nędzy, lecz głów- 
nie z chciwości, właściwej zawodowym żebrakom. 
Stwierdzono również w kilku wypadkach, że do- 
brze syiuowane dzieci tolerują u swych rodziców 
lrudnienie się żebractwem. Obecnie władze bez- 
pieczeństwa przystąpią do usunięcia z wic Kra- 
kowa tej reszty żebraków, kióra symulując cza- 
sem najcięższe kaleotwa jak ślepotę, paraliż itp. 
wykazuje równocześnie największy spryt w uni- 
kaniu przytrzymania przez organa policyjne i bez 
karnie usiłuje nadal uprawiać swój żebraczy pro- 
ceder. 

— TAJEMNICZE MORDERSTWO. Władysław 
Bezak, leśny z Radwanowa, pow. Dąbrowa w nie 
ustalonym dotychczas czasie zamordowany został 
w lesie w Radwanowie przez nieznanych sprawców. 
Trupa znaieziono dnia 20 bm. o godz. 8.30. Docho- 
dzemia w "ku, 

— ŚMIERTELNE POBICIE. Onegdajszej nocy Se 
bastjan Rak i Aleksander Sliwa ze Stróży, pow. My. 
Śślenice wywołali na drodze między Myślenicam. a 
Stróżą bójkę na tłe porachunków osobistych z Mi 
chałem Rakiem, w czasie której pobaij go kołkiem 
od wozu tik simie, że wskutek odniesionych obrażeń 
Rak zmarł mastępnego dnia o godz. 15. Sprawców 
aresztowano i oddamo do dyspozycii władz sado- 
wych. 

— DWAJ BRACIA ZBIEGLI Z DOMU RODZ 
CÓW. Rudnick: Steian, kupiec zgłosił w IL komba 
rjacie policji że dnia 19 bm. zbiegłi z doma dwaj 
synowie jego siostry Heleny Stefańskie; zam, Przy. 
ul Pułaskiego 15 — Erazm (lat M) 1 Jsa at 19) 
do tej pory do domu mie wróci. 

— CYGAN W PIEKARNI. Dnia 20 ben. przybył do 
piekarni „Ziarno* przy ul Zabłocie, nłeznewego WŁ 
zwiska cygan, celem zmienienia mm piestełcy | he 
rzystawszy z nierwag kasjera, skradł z łady kwotę 
350 złotych. 

— KRADZIEŻ POŚCIELI. Klee Leoa, kupiec, T% 
mieszkały przy ul, Kobierzyńskiej | 15 zgłosi do 
policji, że dwa 20 bm. w godzinach popoładażowych 
skradziono mu z podwórza 2 pierzyny i 2 pocksańł. 

—— 0 


Długo oczekiwany wielki wieczór 


humoru, muzyki i tańca 


odbędzie ste w sobotę, 29 marca br. o godz. 8 whe- 
czór w sat Teatru „Gong“, przy w. Rajskiej 12, sta 
raniem Komisji dobroczymnej Sekcji: Kuśnierzy w 
Krakowie. 

Łaskawy współudział wezmą ulubieńcy Krakowa 
Pp. Leon Wyrwicz, słynny pianista Karol Kiełn, pro- 
fesorka tańców klasycznych i rytmicznych w Insty- 
tucie Muzycznym p. Amita Wera Wachsmatnówne 
z uczennicami, po powrocie z pelnegc tniuntów 
tournee zagranicą, dalej prof, Sperber oraz orzisstra 
„Makkabi“ * inni, 

Bilety już do nabycia w firmie W. Kandel, ul. Fio- 
riańska 38 . w finmie I. Steiner, wł. Grodzka 29. 1420 
—— 0 

— WPani Szymonowa Lewkowiczowa złożyła w 
Pierwszą rocznicę Śmierci Bł, p, Małżonka zt 200 
na rzecz rekładu Wych Sierót Żyd. (Dietla 64). 

429g 
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PŁASZCZE DAMSKIE | MĘSKIE we wszelkich ro. 
dzajach 'wyiąwszv wieczorowych) pokazuje bez 
ohow'ązk:: kupna: A. BROSS, Kraków, Floriańska 44. 

1155er 
—— 0m 

— FIVE CLOCK- Zwiazku Absol Szkó! Średn. 
„Przyszłosć Heawd' w Krakowie już w niedzielę, 
dn. 23 bai, w salach reprezemacyjnych Żyd. Dormu 
Akad. Przemyska 5. Początek o godz. 5 pop. 1155x 

———f(— 

— HITACHDUTH, BOCHNIA. Uroczyste zebranie 
pośwłęcone pamięc lorda Balioura cdbędzie się dziś, 
w sobotę, o godz. 5 pop. w lokusu własnyin. Referuje 
tow. Schwimmer. 
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Ostatni krok 


Tydzień Domu Zdrowia Akademika Zyd. od 23. marca do 1. kwietnia 
ODEZWA 


W Worochcie tworzy się wielkie dzieło. W 
uroczym zakątku Karpat między Worochią a 
Woronienką, stanie niebawem twór  niespoży- 
tych sił żydostwa polskiego — Dom Zdrowia 
Akademika Żydowskiego. 

W okresie kryzysu gospodarczego, którego 
ostrze w pierwszym rzędzie zwraca Się przeciw 
ko społeczeństwu żydowskiemu, w czasach wy 
magających od nas wielkich ofiar na rzecz 
Erec, potrafiliśmy porwać się do dzieła, które- 
go powodzenie stało ze względów natury mate- 
rialnej pod wielkim znakiem zapytania. 

Było to przed laty siedmiu. Gruźlica szerzy- 
ła się w zastraszający sposób wśród mas ży- 
dowskich. Opłakane warunki, w których nie- 
jeden akademik żydowski przepędzał studia, 
rzucały go na pastwę okrutnej zarazy. 

Przed Żydem zamknęły się podwoje domów 
akademickich, i niejednokrotnie okoliczność ta 
wtrąca go w warunki mieszkaniowe, przed 
których opisem wzdryga się pióro. Tu gruźlica 


łatwo znajdowała swe ofiary. A kiedy chory jłały dotąd należytego echa. 


akademik żydowski, którego nie stać na !uksu- 
sowe lecznice, zjawiał się u progu akademic- 
kich sanatoriów, paragraf aryjski lub w najlep“ 
szym razie norma procentowa stawiały go — 
jak to sẹ i dziś dzieje — poza nawias możliwo 
ści wyzdrowienia. 

Wtedy to garstka młodych akademików Iwo 
wskich rzuciła, śmieszną wprost na owe czasy 
mryśl budowy  sanatorjmm akademickiego. Z 
uśmiechem niedowierzania przyjęto  zamierze- 
mia tej grupy, która przy Komitecie Wykonaw” 


| 
Dom Zdrowia nie nosi charakteru regionalne 
| 


dniej Małopolski sprawiły, iż dzś, po pięciu ia- 
tach, wznoszą się już mury Domu Zdrowia, cze 
kające wykończenia, by móc już z początkiem 
następnego roku akademickiedo otworzyć swe 
podwoje dla chorego Studenta żydowskiego. 

I w tej właśnie chwili, kiedy Dom Zdrowia 
czeka wykończenia, całe żydostwo polskie mu- 
si zdobyć się na ostateczny wysiłek i dokoń- 
czyć dzieła, co chlubą okrywa swych twórców. 


go, znajdzie doń dostęp członek każdego Środo- 
wiska — nie wolno tedy nadal, jak to dotych- 
czas miało miejsce, obarczać ogromem calel 
pracy jego jedną dzielnicę ti. Małopolske Wscho 
dnią. Całe żydostwo, bez względu na przyna- 
leżność dzielnicową, musi zyskać Świadomość 
tego. iż nie może zabraknąć nikogo w tak chlub 
nem dziele. 

Uchwały ziazdu, proklamujące akces wszyst- 
kich akadem'ków żydowskich do akcji budowy 
lecznicy akademickiej w Worochcie, nie wywo- 
Przyszła chwila 
zerwana z dotychczasową  biernością, chwila 
| czynu! 

Plan Domu Zdrowia zakrojony jest na wielką 
skalę: 4-mąfrowy budynek sanatorjum wraz z 
leżalniami, budynki gospodarcze, nainowsze 
urządzenia techniczne i lecznicze, piękny ogród 
oraz plaża, — oto ogólne kontury planu, które- 
mu w znaczniejszej mierze nadano już cielesne 
kształty rzeczywistości. 

W nadzieji, że Żydostwo polskie ziednaczy 
się we wspólnym czynie, by spłacić dług swego 


czym Środowiska lwowskiego stworzyła sekcję | sumienia wobec młodego łnteligenta żydowskie 


budowy Domu Zdrowia poto, by już w krótkim 
czasie pozyskać dla sprawy szereg jednostek 
z pośród starszego społeczeństwa | stworzyć 
odrębne, swą działalnością całe państwo obej- 
mitlace, Towarzystwo Dom Zdrowia Akademi- 
ka Żydowskiego. 

Wypadki potoczyły się odtąd szybkim try- 
bem. Żydostwo Lwowa umożliwiło rychło za- 
kupno czteromorgowej parceli, położonej w naj- 
pigkniejszem bodaj punkcie Worochty. subwen- 


go organizuje centrala lwowska w całej Polsce 
TYDZIEŃ DOMU ZDROWIA, 

Obywatelu Żydzie! 

W czasie od 23-go marca do l-go kwietnia 
stane w drzwiach Twego mieszkania akademik 
żydowski i zaprezentuje Ci weksel Twej soli” 

| darmości narodowej. A wówczas nie pozwól. by 
założono protest przeciwko Twej ofiarności! 

| A Ty, akademiku żydowski, z myślą o Wo- 
rochcie wytrwaj w swej pracy dla chorego ko- 


fie tudzież pożyczki władz rządowych į samo- i legi i pamiętaj, że to pierwszy t ydzień Domu 


rządowych oraz Szczodre datki Żydów wscha- 


Zdrowia! 


Lloyd George konferuje z rządem 
Współpraca liberałów z Labour Party? 


Londyn. 21. 3. PAT. Krążą tu pogłoski, 
Loyd George prowadzi rokowania z rządem. 
Członkow'e lewego skrzydła Labour Party o- 
świadczyii, że celem tych rokowań jest utworze 
słe umiarkowanej koalicji, w skład której we 


że ' szliby przedstawiciele Labour Party i stronni- 


ctwo liberałów, łącząc się w cełach obrony wał 
nego handlu. Pozwoliłoby to rządowi zlikwido 
wać trudności których źródłem jest postępowa 
nie lewicy. 


eastpine Wystąpienie „bernatore Raku Aagiolskiege 


przeciwko Snowdenowi 
Londyn. 21. 3. (AW) Na wczorajszem posie | przerzucai odpowiedzialność za przedłożenie 


dzeniu Rady Banku Angielskiego przyszło do 
sensacyjnego zajścia, Po raz pierwszy od wie 
hu lat zabrał głos gubernator Banku Angielskie 
zo Montagu Norman i oświadczył, że odrzuca 
wszelką moralną i gospodarczą współodpowie 
dzłalność za budżet, którzy przygotowuje kan 
cierz skarbu Snowden. Jeden z człorków Rady 
Zawiadowczej wyraził potem życzenie aby 
kanclerz Snowden, podobnie. jak to byli zwykli 
czynić iego poprzednicy, przed ogłoszen em 
przedłożenia budżetowego zasięgnał rady gu- 
bernatora Banku. Gubernator Norman oświad 
czył ;ednak ponownie bardzo stanowczo, że 
nie mógłby doradzić kancierzowi skarbu. 
EE TE! à 


by nia pożyczek zagranicznych. 


budżetowe na niego. 


Zapowiedź dalszego potanienia 
piemądza w Anglji 


Wiedeń. Z1. 3. (PAT) .Neue Fr. s Presse“ 
donosi z Londynu: Wczorajsze obniżenie z10py 
procentowej banku angielskiego należy r ważać 
za przygrywikę do dalszej zniżki ua 3 proc Ran 
ki płacą za składki już tylko 1 i pół co + proc 
„Console* rodskoczyły z 87 i jedna ást > ra 88 
i iedna ósma. Zdaniem marodajnych hał tran 
sowych stmieją pomyślne widoki dia uipkuwa- 
=] 


Wielka tranzakc:. *ankowa 
we Wiedn.u 
Wiedeń. 21. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że Deutsche Bank Societe Generale de 
Belgique  Baseler Handelsbank zakupiły znacz 
ną ilość akcyj wiedeńskiego Bankvere nu (podo 
bno kilkaset tysięcy sztuk? Nabyte akcje pozo 
staną w uwa'em : zamkn.giem posiadaniu gru 
py miemiecko belgisjkiejj Mężem zaufania tej 


grupy będze generairy dyrektor Aleksander 
Weiner. który obejmie stanowisko wiceprezy 

denta Bankvereinu. Prasa wiedeńska przypisu 
ie te jtransakcji wielkie znaczenie dla wiedeń 

skiego ryiku pien ężnego Udział grupy niemie 
sko bałgijiskiej dotyczy nietylko wiedeńskiego 
Bankvereinu, lecz także sprzymierzonych z nm 
banków w państwach sukcesyjnych m. in. tak 
że i w Polsce. j 


eee a e e e a a E PA a 


Nr. 77 


Pięciu Arabów skazanych 
na śmierć 

Jerozoiima. 21. 3. PAT, Pięciu Arabów, oskar 
żonych o morderstwo z premedytacją w czasie 
rozruchów w Hebron, skazanych zostało na ka 
rę śmierci. Pozatem radziry skazanych wypła 
cić mają rodzinom ofiar 1000 funtów szterfin- 
gów. 


Głodówka więźniów politycznych 
w Samborze 


Lwów 21. 3. (AW) W więzieniu sambor- 
skiem wybuchła onegdaj głodówka więźniów. 
politycznych, która objęła około 20 osób. Więź: 
niowie wysunęl: rozmaite żądania, m. ia. przy: 
dzielenia więźniów politycznych <49 radal- 
nych oddziałów, zmiesienia obostrzeń karuych, 
lepszego wiktu itv. 


Krwawy incydent na pograniczu 


sowiecko-rumuńskiem 


Bukareszt, 21. 3. PAT. W okolicy Tighie 
na patrol straży granicznej dostrzegł ludzi, któ 
rzy odbili od sowieckiego brzegu Dniestru ł 
skierowali się ku brzegowi rumuńskiemu. Oso” 
by będące w łodzi zaatakowały strażników gra 
natami, przyczem jeden żołnierz został zabity, 
zaś inni odnieśli rany. Napasmikom udało się 
z powrotem odpłynąć na brzeg sowiecki, 


Olbrzymi pożar lasów w Rumunii 


Bukareszt, 21. 3. PAT. Pożar zniszczył 
wielkie lasy w okolicy Brassow. Prócz teza 
ogień zniszczył około 20 zagród we wsi Peyna 
na. Szkody są znaczne. We wsi Slobozia wy” 
buchł pożar wyvołany niedbalstwem mieszkań: 
ców, Ogień zniszczył około 30 domów. Kilku 
mieszkańców, ogarniętych pamicznym strachem 
pozostawiło w płonących domach gzieci, z któ* 
rych troje spaliło się żwcem. Szkody wynoszą 
około 10,000,000 lei. 


Gwałtowne burze nad Szwecją 
| i Finlandią 
Sztokholm, 21. 3. PAT. Nad Szwecią- i 
i Finlandią przeszła nocy wczorajszej silna burza 
| śnieżna. Wichura spowodowała przerwę w kor 
| munikacji telegraficznej na niektórych  linjach. 
: W Szwecji środkowej wykoleił się pociąg pasa” 
żerski. Na szczęście ofiar w ludziach nię było. 
Na wodach Szwecijy i Finlandji zderzyło się ķi- 
ka parowców. Ofiar w ludziach nie było. 
Trag czny bilans powodzi 
Paryż. (AW) Według urzędowe: statystyki 
opublikowanej przez minsterstwo spraw wewnę 
trznych. skutki powodzi we Francji sa vastępu 
iące: 206 osób pon osło śmierć. 2-007 domów zo 
stało całkowicie zniesionych przez wy ewy. 
Straty wyroszą ponad miljard. 


Odczyt Emila Ludwiga w Paryżu 


Paryż, 21. 3. PAT. Wczoraj w wiefktej sali 
instytutu współpracy umysłowej wygłosi} od* 
czyt pisarz niemiecki Em! Ludwyęg o Gothem. 
Odczyt ten zorganizowany przez francuską sek 
cję zrzeszenia pod nazwą „Przyjaźń międzyna- 
rodowa" ściągnął cgromne rzesze publiczności. 
Odczyt swój p. Ludwig wygłosił po francusku. 


Bohaterka afery „Gazette du 
Franc“ — głoduje zawzięcie 


Paryż, 21. 3. PAT Pani Hanau podda 
dz rano zabiegow. sztucznego odżywiania z` 
lała nrzegryźć zeb. r“ sondę dzięki czemu Ce 
przyjęła posiłku wprowadzanego do organizi. 


Nowa kometa odkryta przez 
obserwatorium krakowskie 


Obserwatorium krakowskie ódk-yło wczo 
raj nową kometę 7me; wielkości w gwiazda 
zbiorze Ryb. Wznoszenie proste komety wyno 
si 1 godz. 27 mim., deklinacja północna 18 st. 
3 m. Konietę odkryto o godz. 19.38 


— „EKSPERYMENT BOLSZEWIZMU PRZEZ PRY 
ZMAT PUBIICYSTY I POETY". Na ten temat wy 
głosi odczyt: red. Dr. M. Kanfer we wtorek, dma 
25 bm. w Follegjium Wykładów Naukowych. o godz. 
7 wiecz, P elegent omówi najnowsze publlkacjó o 
sowietach. 
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„NOWY DZ IENNIK" niedziela 23. HI. 1930 


KRDU" : 


LLL H__HLZM_H_L_HL_ MLM 


Przecsiz „iciele zycostwa polskiego 


składają wyrazy współczucia na ręce ambasadora bryty skiego 


Warszawa. 21. 3. ŻAT. Zgodnie z uchwałą 
specjalnego posiedzenia wszystk ch Centralnych 
Komitetów Organizacji Sjonistyczne. w Polsee: 
Które odzyło się natychmiast po przybyciu wa 
domości o zgon € lorda Balfoura. udała się dziś ; 
delegacja wszystkich Orzanizacyi Sionistycz 


mych do ambasadora Anglii p. Erskiue i wyrazi 
ła mu współczucie w imieniu Żydów w Polsce 
z powodu zgonu wieikicgo Anglika i przyjac e' 
Żydów lorda Balioura. W skład delegacji wcho 


Senszcie iu cuwskie 


(Teleionem od naszego korespondenia; 


Młody lekarz zamordował 
swą gospodynię 

Lwów. 21. 3. (T) Przy ul. Łyczakowskiej 
nr. 50 zamordował dziś 28-letni lekarz dr. Knopi 
swoją gospodynię. 40-ietnią Janinę Steiningero 
wą u której mieszkał od lat czterech. Steininge 
rowa była żoną elektromontera, który w chwili 
dokonania morderstwa bawił poza Lwowem. 
"Tłem zbrodm: która w całem mieście wywoła 
ła olbrzymią sensacię. mają być sprawy natury 
seksualne. 


Samobójstwo na tle kryzysu 
gospodarczego 


L w ó w. 21. 3. (T) Dziś odebrał sobie życie 
współwłaściciel znanej fabryki chleba „Merku 
Ty“ Kazimierz Kiełbusiew:cz. Denat pozostawił 
listy. w których jako powód rozpaczłiwego kra 
ku podaje ruinę finansową i bankructwo, Warto 
zaznaczyć że wspólnik Kiełbusewicza był do 
piero onegdaj przyjęty na andjencji u Prezyden 
ta Rzeczypospolitej wraz z Jelegacją hvowskich 
ster gospodarczych. która prosila Głowę Pań- 
stwa o kredyty dla przemysłu lwowskiego. De 
legacja oti zymała przyrzeczenie że kredyty bę 
dą przyzaane w „i a bia | LAEEMAE a-zwii REA czasie. Z wedsiónc 
| | o O | | IRK 0 z or A 


Orzeczenie sądn aiywatciskiego t- 


w sprawie b. min. Miedz'ńskiego 
tTeletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 3 (Sin) Dziś ogłoszone z0 
stało orzeczenie sądu obywatelskiego. powoła- 
nego przez prezydjur klubu BB na skutek żą 
dana b. min. poczt p. Miedzińskiegc celem wy 
jaśnienia zarzutów postawionych mu przez pra 
sẹ opozycyjną w związku ze sprawozdaniem 
N.I.K.P. Orzeczenie podpisane jest przez człon 
ków sądu abywatelskiego. w skład  któregu 
wchodzili jako przewodniczący gen Rydz-Sm 
giy, jako członkowie pp. Anusz, Bogucki i prof. 
Zawadzki. Orzeczenie umotywowane obszernie 
na siedmiu stron'cach pisrna maszynowego koń 
czy się klauzula głosząca, że p. Miedziński nie 
chybił zasadom honoru. 

Temsaniem kończy się urlop sejmowy posla 
Miedzińskiego i od dziś bierze on znów czynny 


udział w życiu pol tycznem. 
n ym" 


Dalsze obrady A.C. 


Londyn, 21. 3. ŻAT. Na wczorajszem po- 
siedzeniu A. C. pp. Hantke : Jaffe złożyli spra” | 
wozdanie z akcji Keren Hajesod w różnych kra 
jach. Jaffe zobrazował entuzjazm, jaki akcia Ke 
ren Hajesod obudzilaw różnych krajach Ak í 
Łitwie, Łotwie, Polsce. 


- bozpowowiijoe „oj demi 


dzili dr. Kiumel, Podl szewski oraz Feldstein, 
iak również pezet wicie reprezetacii Agen- 
cii zydowskiej w Polsce, adwokat Frdeumaru. 
Delegacja wręczyła anbasadorowi memorial 
w któryru wyrażone zostały uczucia narodu ży 


dowskiego z powodu zgonu Balfoura. Dr. Klu- 
mei przeczytaj memorial po hebrajsku prosił o 
przesłanie go rządowi anyielskieinu. P. Erskine 


podziękowali delegacji za wyrazy: wspó!czawia, 


tych korzystać mała teź fabryka „Merkury“. 
Zanim jedrak obiecane fundusze nadeszły, Kieł 
busiewicz postanowił położyć kres swemu ży 
ciu. 


Książę Lubomirski pod kluczem 


Lwów. 21. 3. (T) W tych dniach wyjechał 
do Warszawy iwowski sędmia Śledczy, który 
dokonał w stolicy aresztowan a 38 letniego księ 
cia fomasza Lubomirskiego, czlonka słynnego 
rodu książęcego i właściciela majątku Pławno 
pod Częstechową. Lubomirski przewiezony zo 
stał do Lwowa i osadzony w „Brygidkach“. Po 
zostaje on pod zarzutem dokomania oszustw na 
ogólną sunię pół miljona złotych. 


Wyrok nwalniający 
„Orbisu* 


Lwów, 21. 3. (AW) Dziś zakończył się tutaj 
sensacyjny proces o nadużycia w lwowskim 
oddziale „Orbisu', które naraziły skarb kolejo- 
wy na znaczne szkody. 

Trybunał ogłosił wyrok, mocą którego wszys- 
cy oskarżeni, tj. b. dyr. Orbisu Kuśnierski, urzę- 


procesie 


dnik min. komunikacji Dutkiewicz oraz Mata- 
sowa i Tember — zostali uniewinnieni. 
ok 4 


„Niebezpieczny wiek“ żony 
prezydenta omma 


Donieśliśmy onegdaj o alerze żony prezydenta 
regencji w Poczdamie dra Momma, która dokona- 
łu całego szeregu włamań do swego własnego 
mieszkania, by za rzekomo ukradzione rzeczy wy- 
dostać ubezpieczenia od towarzystw asekuracyj- 
nych. Śledztwo w tej sprawie zostało już ukoń- 
czone i potwierdziło w całej pełni podejrzenia 
przeciwko pani Momm, Okazuje się że pani Momm 
znajduje się obecnie w okresie klimakterjum, a 
więc przechodzi tzw niebezpieczny wiek kobie- 
ty Od kilku łat zauważono u nieszczęśliwej pa- 
tologiczne objawy, jak histerję. napady szału, o- 
czernianie najbliższych osób ze swego otoczenia 
itp Ponieważ objawy te nie wychodziły poza o- 
bręb iamilji, przeto nie oddano pani Momm do sa- 
nalorjum Pani Momm jes! nietylko sama bardzo 
bogala,, ale mąż jej spełniał wszystkie jej życze- 
nia. wobec czego nie mogło powstać przeciwko 
niej żadne podejrzenie Dopiero ostatni wypadek 
skierował podejrzenie przeciwko niej By siingo 
wać włamanie. wywierciła we drzwiach sypialni 
ckolo 30 dziur, a naslępnie opowiedziała, że w 
nocy zjawił się u niej w svpialni człowiek z czar- 

ną "maską na twarzy, który związał jej ręce a 
| nasii zabrał ze szafy bieliznę wartości 2000 
marek. Szwagier pani Momm. radca Siebert do- 
prowadził panią Momm do przyznania sie. które 
miała bardzo dramalyczny charakter. 

Cała ta afera. jeśli notabene sprawdza się za- 
podania rodziny. interesować może raczej seksuo 
lagów i psvchjatrów aniżeli prawników stano- 
wi bowiem ciekawy pezyczynsh do znin zacho 
dzących w duszy kobiecej pod wpływem klimak 
terjum 


ai Mala Göt: 


Sir 18, 


Chaskel Choczner 
Nowy Sącz Wiedeń 


zaręczeni w marcu 1930 r. 
Osobtnych zawiadomień nie wysyła się 


© 4 p: 
č GIEŁDY 
Geida krakowska 

Kraków, 21. 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Połski i6s 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 39.75 

Papiery procentowe; i-proc. listy zastawne Bań 
ku Krajowego 51. 

Zebranie gieldowe cechowało minimalna chęć 
do pracy. Większość papierów w zupełnym zanied 
baniu. Do transakcyj doszło jedynie Bankiem Pol- 
ski po kursie lekko mocniejszym i Zieleniewskim 
nieco siabiej Obroty drobne Ruch ospały. Z pa- 
pierów procentowych 5-proc Prem. Poż. dolaro- 
wa i 4 proc Prem. Poż. inwestycyjna w większem 
zapotrzebowaniu słabiej bez obrotów. i-proc l z. 
B Krajowego mucniej 

Na pogicłdzin sytuacja podobna, Placono , 5-proę 
Pożyczkę Kouwersyjną 3425 mocniej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walmowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez  szczególmiej- 
szych zmian. Nastrój spokojny. Popyt niewielki. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.89- 8.90, czeki 
bankowo 8.96 i jedna czw. do 89 i jedna czw. 
Warszawa dol. 8.89—839 i pół, czeki 889i trzy 
czw, do 8.90 i trzy czw. Lwów dol 8.89—8.90, cze- 
ki 8.90—8.91 Katowice dol. 8.89—890, czeki 8.90 
i jedna czw. do 891 i jedna czw. Kars płacenia 
Banku Polskiego pozostał mwiezmieniony. 

Giełda zbożowa krakowska z du, 21 bm Pszenica 
dwors. czerw. stand. 38.50—39.50, targ. tand 38 do 
38.50, wsch. małop. 37—37.50, Żyto hibełskae stand 
19.50—20,50, tang. stand. 19—19.50, jęczmień ma iaa 
py stand. 19—20, pastewny stand. 17—18 Mąka poz. 
okr. krak. grysik. pez. 73—74, grysikowa 71—42, 
45 proc. 66—69, 65 proc. 67—68, z” młynów kongr. 
grysikowa 68—69, 0000 — 64—62 maka Żytna. ole. 
krak, 35—36. 

Tendenca síma ma zbożu cidebowe | mąki — da 
wozy małe, 


Warszawa, 21. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 166 
i trzy czw., 166 i pół Bank Zw. Sp. Zar. 28 i pół, 
Warsz, Tow, Fabr, Cukr. %7, Ostrowie: ser. B. 
54, Starachowice 21 i jedna czw. 215. Pokyoskiu 
4-proc. prem. jawestycyjna 124 i pół proc, de 
larowa 54 i pół, 7-proc. stabilizacyjna 87, 8-proe. 
Ł. Z. Banku Gosp. Kraj %. 

Waluty: Dolary 8.90, 8.92 8.88 Dewizy: Lomdym 
43.39 i pół, 43.50, 4329, Nowy Jork 8007, 8927, 
8.887, Paryż 3491 i jedna czw., 3%, 3482 ipół, Pra- 
SAM A A 2.49 i pół, 2637, Søwajcar- 
ja 73, 173.16, 172.30, 46.78, 46.86, 46 
Berlin 212.88. 4 WF, PZP 

Giełda wiedeńska 

Wiedeń, 21 3 PAT. Waluty i dewizy: Berżkn 
169.06—169.56, Budapeszt 123.73—12408, Bukareszt 
4.20 i trzy czw. do 422 i trzy czw, Londyn 34.46 
i trzy czw. do 3456i trzy czw, Nowy Jork 708.25 
—7A40.75, Paryż 27.71—27.91, Praga 20.98 i trzy 
czw. do 21.06 i trzy czw. Warszawa 79.38 i pół 
do 79.66 i pół, Zurych 137.10—137.60  Amerykań- 
skie 706.90—710.90, Niemieckie 168.86—169.4%, An- 
gielskie 34.39—3455, Francuskie 27.76—27.92, Wło- 
skie 37.18—37.34, Szwajcarskie 136 74—137.54, Cze- 
skie 20.9%5— 21.07, Węgierskie 123.82—124.2. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.70, Ren- 
tu lutowa 1.94, Renta korono wa 1.63. Tureckie 28, 
Czerniowce 53 i jedna «zw. Galicja 34, Silesia 
i jedna czw 
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3. 1930 Akcje w zaniedbaniu Dolar 


siełdz zurychs a 
Zurych, 21 3 PAT. Paryż 20.21, Londyn 25.1. 
i pół, Nowy Jork 51650, Belgja 72, Włochy 27.14 
i pół, Berlin 123.24, Wiedeń 7280. Praga 1531. 
Warszawa 57.95, Budabeszt 90.30, Bukareszt 3.07 
RAE I COO UD" AERO ANC) 


Ciągnien'e loterii klasowej 


Dzień czternasty 
Warszawa, 21. 3, Sin. Ciągnienie foteri:: 
100,000 zł wygrał nr. 156488 
15,000 zł. wygrał nr. 204339 
iv,GUU dł. wygrał nr. 89297 
5.000 zł. wygrał nr. 142414 
3.000 zł. wygrał nr. 89863. 

Ciągnienie popołudniowe: 

25000 zł. wygrał nr. 118761 

5,000 zł. wygrał nr. 127756. 148358, 
3,000 zł, wygrał nr. 5377, 26131, 120849. 


W niedzielę, 
xdd 
n RB 


+” 


| R otwe nosze; [iR 


PRAKTYKANTA, T 
dme praktykantkę biuro- 


wa, z ukończoną szkołą 
handlowa lub średmią, pi. 
szącą biegle na maszynie 
przyjmie przedsiębior- 
stwo haadlowe. Pisemne 
zglcszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Natych 
miast K." HM53x 


EKSPEDJENTKI samo. 
dzielnej do działu sukien 
damskich poszukuje „Ma 
gazyn Nowości”, Fłoriań 
ska 28. 1t51er 


EKSPEDJENTA (KĘ) 
praktykama przyjmie: A. 
Bross, Fiorjzńska 44. — 
Zgłoszenia do godz. 1l-ej 
rano. riSzer 


POSZUKUJĘ nutynorwa- 
nego koncypjenta: Adwo 
kat Drika Oświęcim. 


szenia do Admin, „Now. 
Dziennika" pod „Cegtel- 
s Kraków", 415g 


EKSPEDJENTKA z dzie. 
la kapeluszy | damskich, 
ska pierwszorzędma, po- 
krzebna od zaraa: Wie. 
ner, Stradom 5. 1401x 


KRAWCOWA pierwszo- 
medna samodzielna, po- 
szukówana do założenia 


Zgłoszenia | 


od godz. 3—5, m. Lubicz i 


= yia 


1 


KONCYPIENT z zę. 
txia poszukuje posady. 
Zgioszenia pod „Rutyno- 
wany“ do Admin. „Now. 
Dziennika", 422g 


STENOTYPISTKA pol- 
sko.miem. zmieni posadę. 
Zgłoszenia pod „Kfłute- 
tmia praktyka" do Admin. 
N. Dziennika”. 417g 


STENOTYPISTKA pol 
sko-niemiecka, biegła też 
Ww matematyce, poszułku_ 
je posady. Zgłoszemia do 
Adm. „N. Dziennika“ pad 
„Wolna sobota”, 403g 


DO WYNAJĘCIA od za- 
raz 2 pokoje z kuchnią, 
w śródmieściu nadające 
się na kancelarię lub za- 
kład dentystyczny Zgło. 


szenia pod „Pożyczka i 
500 dol.“ du Adm. „Now. 
Dziennika". 414g 


PRZYJMĘ pana jako 
drugiego do umeblowane 
go pokoju z osobnem wej 
ściem, z częściowem lub 
całem utrzynianiem. Zgło 
szenia: wl. Retoryka 17. 
NH. piętro drzwi na 
wprost schodów.  407bp 


Wydewca: Za Spółkę Wyd. 


TRB" 


al ki „iii 


DWA mieszkania 2-poko 
jowe z komfortem, 1 mie 
szkamie 3-pokcjowe Z 
komfortem, do wynaję- 
cia: Kałtwaryjska 75. 


POSZUKUJĘ odpowied. 
mego lokalu na tkalnię. 
Może być 4X7: A. Gold. 
mam, Nadwiślańska 1 — 
dentysta. 419g 


LOKAL składajacy się z 
2 dużych ubikacyj fron- 
towych i 2 tylnych na 
cee przemysłowe (gaz, 
elektryka, wodociąg, ka- 
sałrzacja) do wynajęcia 
od 1 kwietnia, Wiado- 
mość w Biurze ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 
1138er 


POKÓJ z telefonem do 
wynajęcia, Wiadomość: 
Wielopołe 12, Il. piętro; 
oglądać można od godz. 
1 do 3-ej. 409g 


B Sprzedaż E 


SKŁAD żelaza do sprze. 
dania, — Zgłoszenia pod 
„Ferrum do Adm. „Now 
Dennika“. 403g 


„SPECJALNOŚĆ“ Sław 
kowska 12, w podworcu 
poleca kompletne urzą- 
dzenia kuchenne, przed 
pokojowe 1 pokoje dzie 
cięce. Wielki wybór, zni 
żone ceny. 357€T 


DACHÓWCZARKI z pod 
kładkami do dachówek 
cetneżtowych, sp zedaje 
okazyjnie: Leser Klein- 
man, Mielec 1122x 


KILIMY artystyczne, Dy 
wany orjentadne: Grūne. 
Towa, Kraków, Tarłov” 
ska 6, 1. piętro, boczna 
Zwierzynieckiej, 1121x 


FIRANKI od najtań. 
szych do najwykwintnie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5, obecnie 
ul Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 
wo). ||| 4622 462x 


FIRANKI 


kupy portery 
gobeliny 
Iwyprawy ślubne 
poleca: 
Mina PFEFFERBERG 
Kraków 
ulica Poselska 9, II. p. 


DLA DZIECI wszelkiego , 
rodzaju bielizna dziecię 
ca najtaniej we fabryce 


= 


Jako pierwsza Instytucja w Polsce 


UDZIELAMY PCZYCZEK 


mzędnikom państwowym i komunalnym na dogodnych wa- 
runkach apłaty 


PRZYJMUJEMY WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 
na zasadzie nowego zyatemu oszozęinościowego, połęczonego 
Z UBEZPIECZENIEM NA ŻYCIE który ra granicą osią- 
gna? niebywały aukeas. Przy minimalnych wkłakach 20 
groszy dziennie począwszy, dajemy możność zacszezędzania 
poważnych sum i bezpłalną aaekuraeję na życia, oras pa wpła- 
ceniu pierwszych wkładek ozdobny zegar stolowy. 
Osebom, chcącym rlę zaimowad akwizycją, zapewniamy ataly 
i poważny dochód, przyjmnjemy również agantów do sprzedaży 
obligacji państwowych na raty i dajemy najlepsze warunki 
DANK TALICZKOWY I KREDYTOWY 
Kraków, ul. Gołębia 2 


OEE. PRZEJ: ZOOTY © WYRY 


Bajecznie tanio!!! 


Bielizna na oraz 7 piike 
tyczna damska, męska, dziecięcą 
oraz pyjamy najtaniej tylko «m 


SiE fabryce bielizny SCHEIN 
STRADOM L 11 w żodworcu 


TROCHĘ HUMORU 


PONIEWCZASIE... 


— Czy me wiesz przypadkiem, moja droga 
gdzie położyłem książkę „W skazówkj dla auto- 


mobilisty*? 


wanie i Panowie! Pamiętajcie: 
że ORT) artykuły kosmetyczne, krajowe i zagraniczne 
najtaniej nabyć można tylko n firmy: 

£6 hurtewn;y skład 
„PERFUMERJA” żyw: pea 
Kraków, ul. Krakowska L. 7 (w sieni! 
UWAGA! Przy każden: zakapnie dodaje się pazpra tTI 
przedmioty kosmetyczne. 482x 


Jedno 2 nażwiększych wydawaiciw w Poiste 


poszukuje „meligenmych, młodych panów i pań 


zastęcców 


na Kraków i Województwo Krakowskie. za bar 
dzo dobrą prowizją, — Tylko energiczni, repre 
zentatywmi i zdolmi, najchętniej z tej branży ageri 
ci mogą uzyskać bardzo wysokie dochody - 
Wyczerrujące oferty pod „Energja* do Admir 


Schein, Stradom 11, w „Now. Tz.ennika*, 1126er 
podworcu. 1141x 
ZEGARKI Omega, Doxa Zenith sich fibausen NAJTANIE!] 


ZŁOTO 14 K., Pierścionki ślubne 
olczyk 

Nakrycia stołowe. 

Cuk:ernice, Lichtarze i t d 


Broszki, Sygnety 
SREBRNE Pap'erośnice. 


ZEGARY Budziki, Bronz« 


: © armuty, Wyroby z chiń srebra i alpaka 


„Nowy Dziennik“: 


zaręczynowe, Branzoletki u firmy: 
Pierścionki bryłantowe 


Torebki, Koszyki. 


= "A 


=: JA FANTOWO 
zaa 5 NE PLACU WOLNICA "=E 


denny ROSIDAE IZENBAU 


Kraków, 
(dawniej Jasna 8) 


t 


Le? 
knpnje złoto. srebro brylanty, patyne iLp 


płaci najwyższe ceny. 
reparacje i przeróbki. 


wwwywwvv 


z za Z W R RÓ 


cyjnych 


Sebast'aaa 7 


GRAMOFONY i patcfo 
ny oryginalnei marki — 
„Muzaphon* i inne — w 
wielkim wyborze po nai 
niższych cenach poleca 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych „MUZA“ 


1063er 


SMYRNA- PERS“ 
Dywany ręcznej roboty 
z firmy „Peria* Zywiec 
są najlepsze Fabryczny 
skład u firmy Linoleum. 
ceraty, dywany 
M. HALPERN, KRAKOW 
ul. Poselska 18. Teil. 1679 
Udogodsienia przy kupnie 


Isr. Mädchen- 


Pensionat 
Frau Adele Loew 


Breslau 13 


Hohenzollernstrasse 2 
Talephon: 35479 


Peste Emnfehlungen 


w Zdrojowiska m 


DO WYNAJĘCIA na se 
zon letni 1 wila., 9 do 15 
pokodl, Rabka—Zaryte— 
położenie korzystne na 
kolonje letnia lub pen- 
sionat. Zgłoszenia: Wró 
bet Chabówka. 1134x 


„OYWAN" 


TKANIA DYWANOW 
i KILIMOW 
KRAKOW-POCGORZE 
Św. Kingi 9. (linja Iram. 3%! 
toisc 


WANY  KILINT | 


bęzkonkarencyjnie tanio 

Klinika dla naprawy dy- 
wanów feki ikiimów 
Telefon Nv. 1600 


| 
29 
esl 


on Brii!l 


ul. Starowiślna 


Wykonuje solidale 


I 
| 
Kraków, Grodzka 15. 
| 
j 


| Na dochód kolonji waka- 


„Ogniska Pracy“ 


NAUCZYCIELKA gimn. 
udziela lekcyj francuskie 
go, niemieckiego, azgiek 


skiego (konweteacia, gea 
matyka, literatura, bore 
spondencia kandi) meto- 
dą pierwszorzędną, Rów 
nięż lekcje zbłorowa — 
Zgłoszenia: Kraków, uw 
Zielona 11, KH. piętro, ga 
nek, front. 986% 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko 
respondencyjne, pęoięso 
na Sekułowicza, Warsza 
wa, Zórawia 42d, Karsy, 
wyuwczają listownie: bu. 
chaNerji rachunkowości 
kupieckiej koresponden. 
cji handlowej, stenozra- 
fi) nauki handłu, prawa 
kaligraf, pisania ma ma 
szynach,  towaroznaw 
srwa, angielskiego, fran- 
cuskiego. niemieckiego 
pisowm, oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajc:e 
prospektów! 507a 


„om 
NOWY KATALOG wyda 
winictwa „Pomoc Sekol- 
na“ (1930), obejmujący 
różne działy książek do 
nauky bez pomocy nau- 
czyciela , wzorowej lek- 
tury — wyszedł z druku. 
Na żądanie wysyła gra- 
tis księgarnia  Wajmera, 
Warszawa, wl, Bielańska 
L. 5/28, 1137er 


CHALUCIM 


zaopatrują się 
w kurtki skórzane 
tylko we firmie 


Józef i Saio Emer 
Kraków, Fiovjańska 43. 
Ceny niższe o 250/0 


T 


NEUFELD Abraham Jsu 
cher, urodz, 6 grudnia 


1893 r. w Chrzanowie, u. 
nieważnia zgublonę ksią. 
żeczkę wojskową, wysta 
wima przez P. K. U. Kra 
ków. 


400g 


Kajtańsaa źródło sakuna wózków 
hurtownie i częściowo 


Kraków, Sabastjane L. 20. 


m 


= = 


PANNA iażeligentna mi 
ła, gospodama, posiada- 
jaca 2.000 dol, pozam w 
celu matrymonjaiuym bn, 
teligentnego Żyda ua sta 
nowisku; może być wido. 
wiec w wisku 38-—45 lat. 
Zgłoszenia pod „Procesa 
czenie“ do Admin, „Now. 
Dziemuika*, 4i0z 
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